P R O T O K Ó Ł  Nr LI / 55 / 2010 
z obrad LI Sesji Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach 

 w dniu  25  c z e r w c a  2010 roku 

- I  posiedzenie - 

W obradach Sesji udział wzięło 20 radnych, według listy obecności stanowiącej załącznik do niniejszego protokołu oraz Burmistrz Kazimierz Putyra, Zastępca Burmistrza Tomasz Kołodziej, Zastępca Burmistrza Robert Walkowiak, Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon – Hutniczak, Starosta Oławski Marek Szponar, Dowódca Jednostki Ratowniczo – Gaśniczej Państwowej Straży Pożarnej w Jelczu – Laskowicach Witold Deryło, Zastępca Dowódcy Jednostki Ratowniczo Gaśniczej Państwowej Straży Pożarnej Jarosław Janik, Komendant Gminny Ochotniczych Straży Pożarnych Wiesław Kawałko, przedstawiciele jednostek pomocniczych Gminy, przedstawiciele jednostek organizacyjnych Gminy oraz pozostali goście obecni na sali obrad, według listy obecności stanowiącej załącznik do niniejszego protokołu.  

Obrady LI Sesji o godzinie 1405 otworzyła Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda, która na wstępie przywitała radnych i gości obecnych na sali obrad, następnie na podstawie listy obecności radnych stwierdziła quorum, co stanowi o prawomocności obrad Sesji. 
Obsługę prawną obrad LI Sesji prowadził Sławomir Boruch – Gruszecki, Radca Prawny Urzędu Miasta i Gminy. 
Wszystkie wystąpienia zawarte w niniejszym protokole, oddane zostały w pełnym brzmieniu. 

Od. pkt 1 – porządku obrad Sesji. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – pozwolę sobie Państwu przedstawić 

porządek obrad LI Sesji Rady Miejskiej, który wygląda w sposób następujący : 
1. Otwarcie i zatwierdzenie porządku obrad LI Sesji Rady Miejskiej.

2. Informacja o sytuacji w czasie powodzi majowej 2010 roku oraz działaniach podejmowanych po powodzi w gminie Jelcz – Laskowice.

3. Przyjęcie protokołu z obrad:

- XLVIII Sesji Rady Miejskiej, 

- XLIX Sesji Rady Miejskiej,

- L Sesji Rady Miejskiej. 

4. Informacje i komunikaty Przewodniczącej.

5. Informacja Burmistrza o działaniach podejmowanych pomiędzy sesjami Rady Miejskiej.

6. Sprawy samorządowe.

7. Podjęcie uchwały w sprawie zmian budżetu miasta i gminy na 2010 rok. 

8. Podjęcie uchwały w sprawie zabezpieczenia udzielonego kredytu i pożyczki w formie weksla in blanco.

9. Podjęcie uchwały w sprawie ustalenia stawek jednostkowych dotacji przedmiotowej dla zakładu budżetowego Pływalnia Miejska w Jelczu – Laskowicach na 2010 rok.

10. Podjęcie uchwały w sprawie określenia celu działalności spółki, w której Gmina posiada udziały – Zakładu Gospodarowania Odpadami sp. z o.o. w Gać.

11. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany do uchwały nr XLVI/ 304 /2010 z dnia 29 stycznia 2010 roku w sprawie zatwierdzenia „Planu Odnowy Miejscowości Wójcice”. 

12. Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia opinii do projektu uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie likwidacji Regionalnego Zespołu Opieki Paliatywnej – Dom Sue Ryder w Bydgoszczy.

13. Informacja o przygotowaniu wypoczynku letniego dzieci i młodzieży oraz obiektów rekreacyjno – sportowych do sezonu letniego.

14. Informacja na temat funkcjonowania świetlic: socjoterapeutycznej (TOP) i środowiskowych (KUŹNIA i OPTY) w 2009 roku.

15. Informacja na temat realizacji Programu współpracy Gminy Jelcz – Laskowice z organizacjami pozarządowymi.

16. Informacja na temat systemu komunikacji pomiędzy Urzędem Miasta i Gminy a jej mieszkańcami.

17. Interpelacje i zapytania.

18. Wolne wnioski.

19. Komunikaty organów Gminy.

20. Zakończenie obrad LI Sesji Rady Miejskiej.
Czy koś z Państwa radnych chciałby …, Pan Burmistrz pierwszy się zgłaszał. Pan Burmistrz Tomasz Kołodziej, proszę. 
Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – chciałem wnieść poprawkę do porządku obrad, i w 

punkcie siódmym wnieść do porządku obrad projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr X/74/2007 Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach z dnia 29 czerwca 2007 roku w sprawie udzielania przedsiębiorstwom pomocy regionalnej na wspieranie nowych inwestycji lub tworzenie nowych miejsc pracy związanych z nową inwestycją, w formie zwolnienia z podatku od nieruchomości. Ta uchwała wynika ze zmiany prawa i musimy dostosować naszą uchwałę do zmieniającego się w tym zakresie prawa. Stąd jest ta uchwała w takim trybie wniesiona. Z tego co wiem to Państwo projekt uchwały dostaliście.  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Panie Burmistrzu Pan wnosi to jako punkt 

siódmy ?

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – jako punkt siódmy a wszystkie następne punkty 

proszę aby zmieniły odpowiednio numeracje o jeden wyżej. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Zgłaszała się Pani radna 

Renata Godlewska, proszę. 

Radna Renata Godlewska – ja w kwestii formalnej. Kto obsługuje dzisiejszą Sesję ze strony 

prawnej ? 
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Panie Burmistrzu, kto obsługuje Sesję ze 

strony prawnej ? 

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – Pan mecenas Sławomir Boruch – Gruszecki i jak 
będzie jakiś problem to na pewno podejdzie. Na razie uchwalamy porządek obrad więc nie widzę jeszcze konieczności. Póki co jest na miejscu tylko cały czas wykonuje inne czynności. Jak będzie potrzebny to natychmiast się pojawi. 
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – ja myślę Panie Burmistrzu, że Sesja Rady 

Miejskiej jest chyba najważniejszą sprawą w dniu dzisiejszym i od początku tej Sesji Pan mecenas powinien być. Tak mi się wydaje. Także jeżeli jest to bardzo prosimy Go tutaj, dobrze.

Proszę Państwa …,

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – już Pan Burmistrz Walkowiak podejdzie po Pana 

mecenasa. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – bardzo dziękuję. Szanowni Państwo, czy w 

kwestii porządku obrad ktoś z Państwa radnych chciałby jeszcze zabrać głos lub wnieść jakieś uwagi ? 

Kto z Państwa radnych jest za przyjęciem zaproponowanego porządku obrad ze zmianą …,
Proszę Państwa głosujemy najpierw to co zgłosił Pan Burmistrz. Wniosek Pana Burmistrza aby w punkcie siódmym wprowadzić projekt uchwały o której mówił Pan Burmistrz, i to głosowanie jako pierwsze. Jeżeli to glosowanie znajdzie skutek pozytywny to przegłosujemy całość porządku.

Kto z Państwa radnych jest za przyjęciem wniosku Pana Burmistrza o wprowadzenie do porządku obrad jako punkt siódmy projektu uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr X/74/2007 Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach z dnia 29 czerwca 2007 roku w sprawie udzielania przedsiębiorstwom pomocy regionalnej na wspieranie nowych inwestycji lub tworzenie nowych miejsc pracy związanych z nową inwestycją, w formie zwolnienia z podatku od nieruchomości, proszę o podniesienie ręki,

za …………………………….. 18

przeciw ………………………  -

wstrzymało się ……………..  1

- wniosek został przyjęty – 

( w głosowaniu nie brał udziału radny Zbigniew Hernas, który chwilowo był nieobecny na sali obrad ) 

Proszę Państwa, w takim razie przegłosujemy cały porządek obrad dzisiejszej Sesji z uwzględnieniem właśnie tego wniosku, punkt siódmy projekt uchwały, który przed chwilą został wymieniony. Pozostałe punkty zmieniają swoją numerację o jeden. Kto z Państwa radnych jest za przyjęciem takiego porządku w całości, proszę o podniesienie ręki,

za – 19 ( jednogłośnie )

- porządek został zatwierdzony i przedstawia się następująco – 

( w głosowaniu nie brał udziału radny Zbigniew Hernas, który chwilowo był nieobecny na sali obrad ) 

1. Otwarcie i zatwierdzenie porządku obrad LI Sesji Rady Miejskiej.

2. Informacja o sytuacji w czasie powodzi majowej 2010 roku oraz działaniach podejmowanych po powodzi w gminie Jelcz – Laskowice.

3. Przyjęcie protokołu z obrad:

- XLVIII Sesji Rady Miejskiej, 

- XLIX Sesji Rady Miejskiej,

- L Sesji Rady Miejskiej. 

4. Informacje i komunikaty Przewodniczącej.

5. Informacja Burmistrza o działaniach podejmowanych pomiędzy sesjami Rady Miejskiej.

6. Sprawy samorządowe.
7. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr X/74/2007 Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach z dnia 29 czerwca 2007 roku w sprawie udzielania przedsiębiorstwom pomocy regionalnej na wspieranie nowych inwestycji lub tworzenie nowych miejsc pracy związanych z nową inwestycją, w formie zwolnienia z podatku od nieruchomości.
8. Podjęcie uchwały w sprawie zmian budżetu miasta i gminy na 2010 rok. 

9. Podjęcie uchwały w sprawie zabezpieczenia udzielonego kredytu i pożyczki w formie weksla in blanco.

10. Podjęcie uchwały w sprawie ustalenia stawek jednostkowych dotacji przedmiotowej dla zakładu budżetowego Pływalnia Miejska w Jelczu – Laskowicach na 2010 rok.

11. Podjęcie uchwały w sprawie określenia celu działalności spółki, w której Gmina posiada udziały – Zakładu Gospodarowania Odpadami sp. z o.o. w Gać.

12. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany do uchwały nr XLVI/ 304 /2010 z dnia 29 stycznia 2010 roku w sprawie zatwierdzenia „Planu Odnowy Miejscowości Wójcice”. 

13. Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia opinii do projektu uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie likwidacji Regionalnego Zespołu Opieki Paliatywnej – Dom Sue Ryder w Bydgoszczy.

14. Informacja o przygotowaniu wypoczynku letniego dzieci i młodzieży oraz obiektów rekreacyjno – sportowych do sezonu letniego.

15. Informacja na temat funkcjonowania świetlic: socjoterapeutycznej (TOP) i środowiskowych (KUŹNIA i OPTY) w 2009 roku.

16. Informacja na temat realizacji Programu współpracy Gminy Jelcz – Laskowice z organizacjami pozarządowymi.

17. Informacja na temat systemu komunikacji pomiędzy Urzędem Miasta i Gminy a jej mieszkańcami.

18. Interpelacje i zapytania.

19. Wolne wnioski.

20. Komunikaty organów Gminy.

21. Zakończenie obrad LI Sesji Rady Miejskiej.
Szanowni Państwo przystępujemy do punktu drugiego - Informacja o sytuacji w czasie powodzi majowej 2010 roku oraz działaniach podejmowanych po powodzi w gminie Jelcz – Laskowice.
Od. pkt 2 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – oddaję glos, myślę gospodarzowi tutaj w tej 

kwestii Panu Kazimierzowi Putyrze, Burmistrzowi Jelcza – Laskowic.  

Burmistrz Kazimierz Putyra – dziękuję. Wysoka Rado, Pani Przewodnicząca jako Burmistrz 

Jelcza – Laskowic i Szef Gminnego Zespołu Zarządzania Kryzysowego byłem odpowiedzialny za prowadzenie, przygotowanie i prowadzenie akcji ratowniczej podczas ogłoszonego przez Starostwo Powiatu Oławskiego alarmu powodziowego, który rozpoczął się w dniu 18 maja o godzinie 1800. Od tego momentu podjęliśmy działania dotyczące ochrony ludzi i mienia przed spodziewana falą powodziową. Jako Szef Gminnego Zespołu Zarządzania Kryzysowego miałem do dyspozycji piętnastu członków tego Zespołu, który w tej chwili…, wybrani członkowie tego Zespołu w tej chwili zrelacjonują Państwu sytuacje na każdym z odcinków za jakie byli odpowiedzialni. Jako pierwszy głos zabierze Pan Komendant jednostki Ratowniczo – Gaśniczej kpt. Witold Deryło, proszę bardzo. 
Dowódca JRG Witold Deryło – dzień dobry Państwu. Pozwolę sobie scharakteryzować w 

pierwszej fazie powódź od dnia 18 maja. Tutaj wszystkie informacje, które będę przekazywał, będę posiłkował się Komendantem Gminnym OSP jak i zastępca Burmistrza bo cała ta akcja była prowadzona wspólnie. My jako dowodzący, prowadzący działania ratownicze. Scharakteryzuje od 18 maja rozpoczęcie powodzi bo w tym dniu pojawiły się pierwsze objawy właśnie tej powodzi. Proszę tutaj Zastępcę, Pana aspiranta Jarosława Janika o przedstawienie przykładowych zdjęć i na podstawie tego będziemy charakteryzować tą sytuację powodzi w maju 2010 roku. 18 maja została zalana ulica Kolonialna. Zalecono ewakuację trzech osób z kolonii Jelcz. Droga już była zalana na wysokości około 30cm. 19 maja została zamknięta droga 1549 kierunek Hanna. Droga ta była zalana na długości około dwudziestu metrów. Ewakuowano zalany samochód osoby fiat z ulicy Kolonialnej. Układanie worków na ulicy Odrzańskiej do Kukułczej oraz w Jelczu – Laskowicach, w Łęgu na ulicy Wrocławskiej. Nasze działania były prowadzone na trzech frontach. W miejscowości Jelcz – Laskowice, Łęg wzdłuż ulicy Wrocławskiej, od ulicy Odrzańskiej do ulicy Kukułczej oraz w lesie pomiędzy drogą 455 a Młynówką Jelecką. Cały czas był prowadzony monitoring wałów. O godzinie 2000 19 maja właśnie przybyła pierwsza jednostka Państwowej Straży Pożarnej z Legnicy. Przywieźli ze sobą ponton ratowniczy, czyli już jeszcze przed nadejściem tej wielkiej fali były już prowadzone działania w kierunku żeby wzmocnić nasze siły i środki. Dodatkowo w tym dniu został wprowadzony stan, pracowaliśmy systemem dwadzieścia cztery godziny na dwadzieścia cztery. Normalnie pracujemy dwadzieścia cztery na czterdzieści osiem.  Także stan zmiany liczył wtedy dwanaście osób plus zastępca i ja. 20 maja wykonano pomiar wysokości od lustra wody do korony wału na wale od ulicy Odrzańskiej do Kukułczej za pomocą niwelatora przenośnego. Była to istotna rzecz by określić w jakich miejscach ten, ta wysokość od lustra wody do korony wału jest najniższa celem podwyższenia tego wału za pomocą worków z piaskiem. Kontynuacja układania worków na wale od ulicy Odrzańskiej do Kukułczej na długości około ośmiuset metrów na wysokość dwóch, miejscami trzech worków z piaskiem. Oraz w Jelczu - Laskowicach, w Łęgu na ulicy Wrocławskiej na długości około tysiąca metrów. Ewakuowano zalany samochód dostawczy peugeot ( … ). Monitoring wałów, ewakuacja sarny uwięzionej w wodzie, w starym korycie Odry pomiędzy ulicą Odrzańską a Kukułczą. Przeprowadzenie i rozpoznanie wału w lesie pomiędzy drogą 455 a Młynówką Smortawską. Woda dochodzi do podstawy drogi położonej wyżej w stosunku do polderu zalewowego w lesie. I to rozpoznanie dokonałem w obecności leśniczego Pana Leszka Zalewskiego. Były to cenne informacje ponieważ jak wiadomo wał, który znajduje się w lesie kończy się drogą w pobliżu Młynówki Smortawskiej. I w pierwszej fazie właśnie tutaj Jelcz został zalany przez tą wodę, która przelała się przez drogę wlewając się na tereny, teren lewobrzeżny rzeki Smotrawy Jeleckiej. Tutaj mamy zdjęcie, na tym zdjęciu jest zobrazowane woda jeszcze znajduje się około gdzieś 70 - 80 cm do korony wału. Dwudziestego pierwszego ta woda już przelewała się przez ten wał na długości około, no już praktycznie na całej długości. 21 maja  przeprowadzono monitoring wałów. O 800 przeprowadzono ponowne rozpocznie wału w lesie pomiędzy drogą 455 a Młynówką Jelecką. Woda zaczyna przelewać się z polderu zalewowego w lesie do Młynówki Smortawskiej oraz na odcinku około 50m przez drogę w lesie, która biegnie w kierunku zachodnim. Rozpoznania dokonali dowódca z zastępcą. Rozpoczęto budowę drogi dojazdowej ( … ) wałów, worków z piaskiem na odcinku około 400m przed lasem pomiędzy droga 455 a Młynówką Jelecką. Ewakuowano trzy osoby, pięć psów z zalanej kolonii Jelcz. Ja pozwoliłem sobie o takie szczegółowe dane i nie będę już określał w jakim dniu zostało ewakuowanych ile osób i tak dalej tylko chcę zobrazować po prostu jakie czynności tutaj zostały podjęte przez nasze zastępy, zastępy ochotniczej straży pożarnej oraz naszej jednostki oraz wszystkie jednostki, które zostały ściągnięte z Polski, z Dolnego Śląska. Z Legnicy, z Chojnowa, z Milicza i z Bolesławca. Dodatkowo użyty został tu sprzęt również pompy, które należały do Kółka Rolniczego jak i do przedsiębiorców prywatnych. Często otrzymywałem takie telefony z chęcią pomocy od osób postronnych, fizycznych, które właśnie chciały służyć pomocą. Tutaj właśnie na obrazku jest przedstawiony, przedstawiona pompa rolnicza o wydajności około 5 000 litrów wody na minutę, i sprawdzała się. Ja zakończę może taką charakterystyką ile zostało wypompowanej wody, żeby nie zanudzać Państwa bo jeżeli miałbym scharakteryzować każdy dzień po dniu, to mogłoby to troszeczkę potrwać. Czesi przywieźli ze sobą pompę wysokiej wydajności – 90m3 na minutę i w przeciągu, pracowali 255 godzin wypompowali z naszego terenu 787 500m3 wody. Sami Czesi. Niemcy przywieźli ze sobą THV, trzy pompy również, jedna o wydajności 15m3 wody na minutę i dwie po pięć tysięcy. Oni wypompowali około 250 000m3 wody. Nasze jednostki szacujemy, że porównywalnie wypompowały gdzieś około 500 000 m3 wody. Co daje w sumie około 1 500 000m3 wody. To jest tylko ta woda, która została wypompowana za pomocą sprzętu. Równolegle prowadzone były prace celem udrożnienia jakiś dopływów, żeby tą wodę spuścić po prostu jak najszybciej do koryta Młynówki czy do terenu za, do starego koryta Odry. Tutaj między innymi jest dokonany przekop za budynkiem Państwa Główka, żeby tą wodę właśnie z tego terenu zalanego do Młynówki Jeleckiej. Ja bym może już ze swojej strony zakończył swoją wypowiedź. Szereg innych informacji to prosiłbym o uzupełnienie tutaj Komendanta Powiatowego…, Komendanta Gminnego Ochotniczej Straży Pożarnej jak i wiceburmistrza. Z naszej strony chciałbym podziękować za współpracę. Jako prowadzący działania praktycznie na bieżąco mieliśmy wszelkie rzeczy, które były niezbędne do prowadzenia takich działań. Także tutaj chciałbym gorąco podziękować w imieniu strażaków no jak i mieszkańców, bo w sumie my tutaj z zastępcą tak z ciekawości obliczyłem, w przeciągu osiemnastu dni przepracowaliśmy 300 godzin. Ja jak pojawiłem się w szóstym dniu w domu z zadowoleniem stwierdziłem, że moje kapcie są w domu także … . Dziękuje bardzo i przekazuję głos wiceburmistrzowi.      
Burmistrz Kazimierz Putyra – może jeszcze, nie wiem czy coś do dodania ma Pan 

Komendant Gminny ochrony przeciwpożarowej, Pan Wiesław Kawałko. Także prosiłbym o krótka jeszcze charakterystykę tej sytuacji.  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – bardzo proszę. Oddaję Panu głos, 

oczywiście.   
Komendant Gminny OSP Wiesław Kawałko – Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado tutaj 
obrazowo Dowódca jednostki przedstawił tylko po prostu konkretne działania. Ja tylko bym chciał dodać, że z całych działań jest wykonana notatka służbowa, z całej powodzi, która jest od 18 maja do 20 czerwca i jest obrazowo, bardziej szczegółowo opisane przez Zastępcę Burmistrza Kołodzieje i przeze mnie. Ja przy działaniach powodziowych byłem tylko faktycznie do dwudziestego trzeciego gdzie po prostu był ten moment zalania Jelcza a obronienia miejscowości Łęgu i tylko mogę dodać do tej wypowiedzi Dowódcy, że był taki moment czasie akcji powodziowej, że działania były wręcz w ciągu dwóch godzin w pięciu miejscach. I tu jeszcze dodam tak, że to był Łęg, obrona Łęgu. Obrona wałów na Odrzańskiej, obrona zalewanego parku Jelcza, parku od Młynówki, obrona od wody polderowej jak się jedzie na Oławę i też działania nie można zapominać, trwały w Grędzinie i Brzezinkach jednocześnie. Bo tam tez po prostu były budynki zalewane. Czyli działania były momentami w pięciu miejscach. Dwadzieścia pięć lat byłem w Państwowej Straży ale takich działań, na tak o dużym obszarze nie przeżywałem jak byłem pracownikiem Państwowej Straży Pożarnej. Zdarzyło mi się to dopiero w tym roku, żeby w tylu miejscach jednostki wszystkie działały. Najgorszym momentem był przełom dwudziestego pierwszego maja na dwudziesty drugi bo były z całej gminy, z OSP wszystkie pompy rzucone do ratowania Łęgu. Tam działało momentami 15 pomp, które się zaczęły lekko nam wysypywać, to znaczy się psuć i tam były już dwie pompy wysokiej wydajności uruchomione, bo ten wał, który po prostu był tam w Łęgu wybudowany zaczął przesiąkać. I nie tylko wał ale robiło się coś takiego, że popękana droga, przez popękaną drogę zaczęły się robić tak zwane gejzery i woda już wychodziła drogą. Zalewane zostały,  zaczęły się zalewać, po prostu zapełniać wszystkie wnęki, zagłębienia wodą gruntową po prostu już za wałem, który wykonaliśmy. Tam działało 15 pomp i te dwie dużej wydajności żeby po prostu uratować już sam Łęg. No po prostu pod wałami ta woda przechodziła już gruntem. Można powiedzieć, że jeżeliby poziom wody w Łęgu dwudziestego drugiego nie zaczął się obniżać to można by było powiedzieć, że jeszcze sześć, osiem godzin i Łęg by też po prostu uległ zalaniu. Bo te pompy, które były tam uruchomione po prostu by nie miały już tego przerobu, nie nadążałaby wypompować ta wodę, która wybijała wręcz spod ziemi. Co jeszcze można tak dodać? Były to chwile nieciekawe bo po prostu też w Łęgu, po prostu ten wał zaczął puszczać. To znaczy się rozszczelniać się miejscami i po prostu nie wytrzymywał, po prostu naporu wody w niektórych miejscach. I przez noc z 21 na 22 ten wał był obstawiony strażakami, co 30m strażak po prostu pilnował pewnego odcinka, żeby po prostu nie było przerwy. I żeby po prostu wał się nie przerwał. Także to były …, najgorszy dzień to właśnie było z nocy 21 na 22. Najgorsza to była noc można powiedzieć w tym momencie w Łęgu. To tyle, więcej jest po prostu w notatce, tej służbowej z powodzi w Jelczu – Laskowicach. Dziękuję. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. 

Dowódca JRG Witold Deryło – ja tu tylko jeszcze uzupełnię, że nasze działania jeżeli 
chodzi o miejscowość Łęg ulica Wrocławska do Jelcza, no zakończyły się sukcesem dlatego, że tą wodę zatrzymaliśmy na workach. Pomimo tego, że tutaj widzimy na zdjęciu, ona przesiąkała. Zostały zadysponowane pompy wysokiej wydajności. W pierwszej fazie mieliśmy nawet takie informacje z Wrocławia żeby uzasadnić zasadność wezwania tego sprzętu, tych pomp ale udało się to zadysponować bo taka była potrzeba chwili. Udało nam się tą właśnie, tę miejscowość Łęg obronić przed zalaniem. To trzeba sobie wyraźnie powiedzieć. Udało się również zatrzymać wodę na odcinku ulicy, od ulicy Odrzańskiej do Kukułczej. Bo ta woda nie przelała się przez worki z piaskiem tylko zalała nas po prostu cofka tak zwana w wyniku spiętrzenia wody w korycie Odry woda wpłynęła poprzez Młynówkę, później przelała się do stawu następnie do rowu opaskowego i z rowu opaskowego zalało tą prawą stronę Jelcza w kierunku na Oławę. Także ja tyle w uzupełnieniu.    
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – bardzo dziękuję. Pan Burmistrz Kazimierz 

Putyra.  

Burmistrz Kazimierz Putyra – dziękuję. Następnie zabierze głos mój Zastępca Tomasz 

Kołodziej w którego wypowiedzi znajdą się informacje o koordynacji akcji a także o Jego zadaniu głównym, które miał jako członek Zespołu Zarządzania Kryzysowego, Gminnego Zespołu Zarządzania Kryzysowego, czyli koordynacji liniowej akcji ratowniczej. Proszę bardzo.   
Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado tak 
chronologicznie i o tym o czym nie mówili jeszcze panowie komendanci. 18 maja zebrał się Gminny Zespół Zarządzania Kryzysowego tutaj w Urzędzie. Na tym spotkaniu ustaliliśmy zasadę obrony miejscowości Jelcz – Laskowice Osiedla Jelcz oraz miejscowości Łęg. Wiadomym jest, że i wtedy to ustaliliśmy, że Jelcz – Laskowice i Łęg zagrożony jest z trzech stron. Pierwszym zagrożeniem przy tak wysokiej fali powodziowej oczywistym jest koryto rzeki Odry ponieważ wały na Odrze, to potwierdziła ta powódź między Odrzańską a Kukułczą przygotowane są na przyjęcie fali mniej więcej 7m40cm. Wszystko co powyżej musi stać na workach z piaskiem. Drugim miejscem, który może zagrozić Jelczowi …, może inaczej, bo to jest koryto a koryto zagraża także miejscowości Łęg ponieważ wał pomiędzy korytem Odry a miejscowością Łęg kończy się na ulicy Kolonialnej. Tam nie ma dalej już wału i z tego powodu woda przelewa się na, do ulicy Wrocławskiej. I rzeczywiście tak się stało, tam około metra wody powstrzymał wał o wysokości mniej więcej 1m20cm na ulicy Wrocławskiej w Łęgu i na ulicy Wrocławskiej w Jelczu. To jest woda z koryta Odry. Zagraża nam także woda z Młynówki Jeleckiej, która zaczyna się cofać. Młynówka Jelecka wpada do Odry w Katowicach na wysokości jazu i tam w zależności od różnych czynników woda ta powinna zazwyczaj wpływać do Odry przy …, w tej powodzi woda zatrzymała się, przestała wpływach do Odry. Zaczęła cofać się woda z Odry Młynówką Jelecką. Trzecie miejsce, które zagraża Jelczowi to jest polder Oława – Lipki. Polder był budowany przez Niemców. W zasadzie nie został skończony ponieważ wał kończy się w lesie. Jest tam taka droga na podniesieniu na końcu tego wału. Warto dodać, że w 1997 roku woda zalała Jelcz z tamtej strony ale nie z polderu. Nie była to woda polderowa, wtedy Jelcz zalała wyrwa w wale na wysokości miejscowości Błota. Polder wtedy nie przelał się na miejscowość Jelcz tylko zalała naszą miejscowość woda, która spowodowała wyrwę w wale w Błotach i Odra swoim starorzeczem, takim korytem, które było przed wieloma set laty wróciła do swojego pierwotnego biegu, właśnie w miejscowości Jelcz. Wiedząc o tym stworzyliśmy właśnie miejsca, których należy bronić miejscowości Jelcz – Laskowice i w miejscowości Łęg. W tym, dniu, 18 maja Szef Gminnego Zespołu pan Burmistrz Kazimierz Putyra wydał pierwszy komunikat do mieszkańców Łęgu i mieszkańców zagrożonych terenów Jelcza – Laskowic mówiący o przygotowaniu się do ewakuacji mienia. Komunikat w godzinach wieczornych został wywieszony na tablicach informacyjnych i przekazany osobiście niektórym mieszkańcom.  19 maja, w tym dniu  poczyniono pierwsze prace przygotowawcze do przyjęcia fali powodziowej w Jelczu - Laskowicach. W Zakładzie Gospodarki Komunalnej rozpoczęto nasypywanie worków z piaskiem i pierwsze transporty wyjechały na wały na ul. Odrzańską. Podjęliśmy decyzję, która okazała się słuszna, że największą część worków napełnialiśmy na bazie ZGK. Stamtąd te worki jechały w miejsca, w które nie można było, w których nie można było prowadzić prac nasypywania. Czyli do lasu, czyli na ulicę Odrzańską, Kukułczą, czyli do parku jelczańskiego wzdłuż biegu Młynówki Jeleckiej. Kilka transportów, w tym pierwszym dniu 19 maja pojechało do miejscowości Łęg. Tam jednak można było napełniać. Przywieźliśmy piasek i tam układano wał przy drodze, przy ulicy Wrocławskiej. Sprawdzono stan wału w lesie zabezpieczającego Jelcz-Laskowice przed  wodą z polderu zalewowego Lipki .W jednym miejscu stwierdzono wyrwę w wale która było zabezpieczona workami z piaskiem. To miejsce nie stanowiło problemu później, tam nie było żadnych przelań przez ta wyrwę, bo była górą. To jest kilkadziesiąt metrów od drogi numer 455 w lewo. 20 maja 2010 roku, przechodzimy teraz do tej daty, w tym dniu od godzin rannych w dalszym ciągu napełniano worki z piaskiem. Ściągnięto większe siły z ochotniczych straży pożarnych do napełniania worków.  Napełniane worki od razu wywożono na wały przy ulicy Odrzańskiej. W Łęgu również trwało napełnianie worków i układano wał. Decyzją moją i Komendanta Gminnego OSP poinformowano każdą rodzinę w Jelczu – Laskowicach, na terenie zagrożonym oczywiście, bezpośrednio, to znaczy wolontariusze byli w każdym domu i informowali o tym co się dziej, i przekazywali dokładną informację odczytując i okazując oryginał zarządzenia Szefa Gminnego Zespołu Zarządzania Kryzysowego Pana Burmistrza Kazimierz Putyry. Także od tego dnia wszyscy mieszkańcy byli bezpośrednio poinformowani dokładnie o grożącym Jelczowi niebezpieczeństwie. Przechodzimy teraz do tego najtrudniejszego dnia 21 maja. W godzinach rannych stwierdzono szybkie przybieranie wody na rozlewisku za wałami. Przystąpiono do intensywnego ładowania worków i przedłużania wału w Łęgu. Akcją w Łęgu dowodził komendant OSP Minkowice Oławskie druh Zbigniew Paczos. Na terenie Jelcza – Laskowic ogłaszano apel  do ludności o pomoc przy ładowaniu worków. Przystąpiono  do podwyższania wału na ul. Odrzańskiej jeszcze o jedną warstwę . Sprawdzono różnicę w wysokościach  wału za pomocą niwelatora. Sprawdzenia dokonali komendant gminny OSP Wiesław Kawałko i dowódca JRG kpt. Witold Deryło. Przystąpiono do równania korony wału do jednego poziomu. Tak aby nie budować na dwa worki w każdym miejscu tylko aby ten wał podwyższony górą był równy i zabezpieczył nas od wody z koryta rzeki Odry. Około godziny 1000 sprawdzono ponownie wał od strony polderu zalewowego Lipki. Czynność przeprowadzili dowódca JRG wraz ze swoim zastępcą. Sytuacja okazała się niepokojąca ponieważ okazało się że woda powodziowa zalewa Jelcz – Laskowice przez koronę wału w trzech miejscach.  Podjęto decyzję wożenia worków po wale taczkami, lecz ze względu na bardzo dużą odległość do wycieku zaniechano tej operacji. Po odbytej naradzie, ona odbyła się w siedzibie leśnictwa. Narada odbyła się w składzie dowódca JRG, komendant Gminny OSP oraz Zastępca Burmistrza, po analizie map bardzo dokładnych, które udostępnił nam Pan leśniczy Zalewski postanowiono wybudować wał z worków bliżej Jelcza, w lewo od strony, od ulicy Oławskiej przed lasem aż do Młynówki Jeleckiej tak aby wyłapać wodę za wałem w lesie. Podniesienie wału W1, tego głównego polderowego w lesie zdaniem wszystkich nas, musiałby trwać około kilku miesięcy. Ten wał ma …, tam należałoby podnieść około 4km miejscami nawet o 2m, dojazd jedyny możliwy to taczka. Po kilku transportach przyczep z workami pojawiła się potrzeba poprawy drogi tej dojazdowej właśnie w lesie, tam gdzie wyłapali…, próbowaliśmy wyłapać wodę polderową. Zaczęto to czynić, równolegle z budową wału. Około godziny 1300 stwierdzono przelewanie się wody na całej długości wału polderowego W1 w lesie. Wizji dokonali tym razem dowódca JRG i komendant Gminny OSP. Woda w polderze osiągnęła poziom około 30 cm wyższy niż wał W1. Dodatkowo woda przelewała się na Jelcz - Laskowice z rzeki Młynówka Smortawska na odcinku od wału W1 do tak zwanego okularnika. To jest miejsca gdzie Młynówka Smortawska łączy się z Młynówką Jelecką, czyli nie tylko przelewało wał ale w związku z tym, że ten wał piętrzył wodę, woda płynęła Młynówką Smortawską i z Młynówki Smortawskiej płynęła w lewo na Jelcz – Laskowice, w lesie. Myślę, że są zdjęcia, płynęła z tej takiej małej rzeczki. Ja przypomnę, że to jest rzeczka sztucznie wybudowana przed wojną, która zasila Młynówkę Jelecką od strony rzeki Smotrawy, ponieważ Młynówka Jelecka byłaby wygaszona na poziomie stawów nowodworskich. Po prostu stawy nowodworskie pobierają wodę a jej nie oddają stąd wybudowano właśnie Młynówkę Smortawską, która łączy Młynówkę…, która łączy Smotrawę, bo zasila wodą ze Smotrawy rzekę Młynówkę Jelecką. Mimo ciągłej budowy umocnień na tej drodze w lesie stwierdzono właśnie przeciekanie tejże drogi. To znaczy woda nie przelewał się górą tam gdzie budowaliśmy drogę tylko przeciekała dołem drogi. Ta droga nie jest regularnym wałem jest po prostu podwyższeniem. Tam lasy państwowe przez wiele lat nawoziły gruz, tłuczeń i ziemię. Nie ma tam takiej budowy jak przy wale, nie ma gliny i woda wpłynęła mimo, że był budowany, wzmacniany. Budowany był wał z worków z piaskiem. Cały czas tą drogą sączyła się woda. Nie był to taki przelew nagły ale już wtedy stwierdzono, że ta droga przecieka mimo budowy.  Od tej pory worki musiano dostarczano ręcznie, czyli na tej drodze nie można już było jeździć bo była tak nasiąknięta. Po prostu ona przeciekała. Najpierw nasiąkła potem przeciekała, że nie można już było umacniać tego żadnym sprzętem tylko ręcznie.. Około godziny 1830 woda podmywająca drogę spowodowała pierwszą wyrwę w tej drodze. To znaczy po prostu powstał taki około, ten pierwszy pół metrowa przerwa głębokości półmetrowej w drodze w którą zapadły się worki, które budowaliśmy aby powstrzymać wodę polderową. Sytuację zaczęto opanowywać ale około godziny 1900 powstały kolejne trzy wyrwy w tej drodze. Od pół metra do metra głębokości. Spowodowało to załamanie umocnień. Worki po prostu wpadły w te wyrwy, które pojawiły się w tej drodze i natychmiastowe wdarcie się wody dużą falą. W obawie o życie pracujących zarządzono ewakuację służb ratowniczych. Akcją w tym miejscu dowodził Zastępca Komendanta OSP Biskupice Oławskie druh Witold Tychniewicz. Około godziny 1200, cofamy się w czasie bo w innych miejscach trzeba powiedzieć co się działo, około godziny 1200 woda w Łęgu doszła do korony drogi i zatrzymała się na wale ułożonym z worków. Duża liczba ludzi która  zgłosiła  się do pomocy przyspieszyła znacznie wszystkie prace lecz zaczęło brakować piasku,  z workami nie było problemu. Natychmiast zadysponowano dodatkowe transporty piasku co przyspieszyło prace, które powodowały utrzymanie wody w tym miejscu. Na ulicy Odrzańskiej, czyli już przechodzimy na wał, woda sięgała w niektórych miejscach korony wału. Około godziny 1400 woda podniosła się ponad koronę wału przeciw powodziowego pomiędzy ulicą Odrzańską a ulicą Kukułczą. Od tej pory woda z koryta rzeki Odry utrzymywała się na podwyższeniu wału wykonanym z worków z piaskiem. Prace uszczelniające musiały od tej pory trwać cały czas, bo wiadomo, że jak jest wał z worków z piskiem to te worki przeciekają i sukcesywnie trzeba miejscami dokładać kolejne worki. Czyli ten odcinek około kilometrowy od Odrzańskiej do Kukułczej, od mniej więcej godziny 1400 musiał być cały czas ręcznie uszczelniany, tak aby woda nie przeciekała już przez worki z piaskiem, bo byliśmy ponad wałem z wodą. Około godziny 1400 stwierdzono cofanie się wody z rozlewiska Odry do rzeki Młynówka Jelecka. Było to powodem wylewania się wody przez park do Jelcza.  Z uwagi na braki dojazdu do miejsca wycieku i grząskiego terenu dojazdowego komendant Gminny wraz ze mną podjęliśmy decyzję o wożeniu worków z piaskiem łodzią motorową przez rzekę Młynówkę Jelecką rozpoczynając budowę wału, blokując wylewanie się wody z rzeki Młynówki na Jelcz. W wyniku tej operacji wodę przelewową w parku opanowano, lecz woda w rzece zaczęła się szybko podnosić. Po prostu piętrzyła się co było przyczyną przelewania się wody w innym miejscu do stawu rybnego Pana Piekarskiego. To znaczy zatrzymano przelew z Młynówki na Jelcz w parku, ta woda zaczęła się podnosić, jak się podnosiła to wpływała do stawów. Ze stawów wpływała do rowu opaskowego. Około godziny 1600 stwierdzono przelewanie się wody ze stawów „piekarskich”, w cudzysłowie rowem opaskowym na Osiedle Jelcz. Wodę tą kierowano systemem kanalizacji deszczowej na przepompownie wód deszczowych Zakładu Gospodarki Komunalnej. Oprócz tego w tym miejscu gdzie woda z rowu opaskowego wlewała się na Osiedle Jelcz od tej pory stale pracowała pompa Ochotniczej Straży Pożarnej Kopalina a reszta wody wpływała do rowu melioracyjnego, którym płynęła prosto na przepompownię wód deszczowych i ta woda, która z Odry przelewała się do stawów Piekarskiego i wpływała na Jelcz przepompownią ZGK- u była wypompowywana z powrotem do Odry. Niestety krążyła w kółko. Przepompownia przerzucała wodę powrotem w stronę koryta rzeki Odry. Przepełnienie stawów spowodowane było cofającą się Młynówką Jelecką, która przestała wpadać do Odry na wysokości jazu w Ratowicach. Po uzyskaniu informacji, że woda powodziowa przelewa się przez wał budowany w lesie od strony polderu zalewowego przerwano budowę wału w parku i zadecydowano o powtórzeniu komunikatu o natychmiastowej ewakuacji ludności z terenu Jelcza, przez nagłośnienie z samochodu podawana była informacja o ewakuacji. Około godziny 1900  woda wdzierała się do Jelcza z dwóch stron. Woda wpływała na Jelcz od strony Oławy (polder zalewowy Lipki) i napełnionych stawów rybnych ze względu na wyłączenie prądu co spowodowało wyłączenie przepompowni. Po prostu w momencie kiedy przepompownia przestała działać, a przestała działać jak wyłączono prąd to oprócz tego, że ulicę Klonową i tamtą stronę Jelcza zalewała woda z polderu to w tym momencie woda zaczęła, to co mówił Pan kapitan woda zaczęła zalewać także Jelcz od strony rowu opaskowego. Już nie było możliwości przerzucenia tej wody. W Łęgu również nastąpiła  sytuacja niepewna, ponieważ wały z worków zaczęły przepuszczać wodę dlatego podjęto, decyzją dowódcy JRG i Komendanta Gminnego OSP, przepompowywanie wody. To co mówił już Komendant Gminny OSP należy stwierdzić, że mniej więcej po 40 minutach Jelcz został już częściowo zalany. Warto powiedzieć, że w dniu tym dwudziestego pierwszego otrzymano także od sołtysa wsi Brzezinki Pana Roberta Chrupcały informację z Grędziny i Brzezinek o pod topieniach tych miejscowości przez rzekę Widawę. W tym terenie razem z Komendantem Gminnym odbyłem wizję w terenie i wysłaliśmy tam już w godzinach wieczornych kiedy nie było to potrzebne w Jelczu transporty naładowanych worków z piaskiem. Podsumowując, w tym dniu obrona Jelcza i Łęgu trwała w następujących miejscach. Pierwszym najważniejszym miejscem był wał od ulicy Odrzańskiej do ulicy Kukułczej. Wał ten podniesiono i wodę utrzymywano na workach z piaskiem cały czas dokonując uszczelnień aż do wycofania służb. Warto powiedzieć, że te worki nie przewróciły się, utrzymały się do …, myśmy je dopiero zrzucali po zalaniu Jelcza dlatego, że woda od strony Jelcza była wyższa niż woda w korycie Odry w związku z tym zrzucaliśmy worki. Kiedy tam przybyła Państwo Straż Pożarna, ja osobiście tego nie widziałem stwierdziła, że wszystkie worki na wale między Odrzańska a Kukułczą zostały nienaruszone, czyli utrzymałyby one wodę od strony koryta Odry. Drugim istotnym miejscem była budowa umocnień przed lasem na lewo od ulicy Oławskiej celem powstrzymania wody polderowej. Umocnienia budowano systematycznie i utrzymywały one wodę aż do momentu wymycia drogi polnej, na której prowadzono prace. Wymycie drogi spowodowało brak możliwości utrzymania wody w tym miejscu. Trzecim miejscem było budowanie wału w parku powstrzymując przelewającą się Młynówkę Jelecką. Czwartym miejscem był kilometrowy odcinek ulicy Wrocławskiej w Jelczu na kilkadziesiąt metrów przed torem prób aż do Łęgu, do wysokości mniej więcej baru, który jest w Łęgu. Miejsce to wybrano rezygnują z podwyższenia wału broniącego Łęg biegnącego od ulicy Kukułczej w Jelczu do ulicy Kolonialnej. Obrona tego wału nie ma sensu gdyż kończy on swój bieg za ulicą Kolonialną i cofająca się Młynówka Jelecka i tak zalałaby Łęg i lewą stronę ulicy Wrocławskiej w Jelczu. Prace prowadzono w następujący sposób głównym miejscem napełniania worków z piaskiem była baza Zakładu Gospodarki Komunalnej. Nadzór w tym miejscu, nad pracą pracowników, samochodów wożących piasek, ładowarek, sprzętu przewożącego pełne worki sprawował Prezes ZGK Pan Mariusz Ciechanowski. Worki z bazy ZGK były transportowane głównie na wzmacnianą drogę polną przed lasem, do parku jelczańskiego oraz na wał pomiędzy ulicami Odrzańską i Kukułczą. Piasek i puste worki dowożono na ulicę Wrocławską w Jelczu, do Łęgu oraz a także już później na ulicę Odrzańską, na wał. Oprócz pełnego zaangażowania służb Straży Pożarnej zarówno państwowej jak i ochotniczej, funkcjonariuszy policji bardzo ważnym elementem byłą praca wolontariatu. Ilość wolontariuszy oraz organizacja pracy spowodowała, że w żadnej chwili nie brakowało ludzi do pracy. Ludzie zmęczeni cały czas mieli możliwość podmiany, było ich tak wiele. Ale tak wielka liczba osób powodowała możliwość dokonywania zmian, po prostu. Można stwierdzić, że liczba osób była zdecydowanie za duża ale przy dobrej organizacji nie stanowiło to problemu, po prostu mogliśmy wymieniać. Organizacja wolontariatu wyglądał w sposób następujący. Radni Rady Miejskiej Marek Starczewski i Elżbieta Sławińska wraz z pracownikiem MGCK Panią Dorotą Miś samochodem pożarniczym nawoływali mieszkańców do stawiania się w siedzibie MGCK. Wolontariuszy spod siedziby klubu Mikron, we wskazane przeze mnie miejsca, kierował Dyrektor MGCK. Wolontariuszy we wskazane miejsca dowozili prywatnymi samochodami Pan radny Wincenty Marchewski, ks. Jacek Dziadkiewicz a po skończonym zadaniu polegającym na nawoływaniu ludzi również Pani radna Elżbieta Sławińska oraz Marek Starczewski. Wolontariusze byli także dowożeni samochodem ZGK. Ruchem wolontariuszy pomiędzy miejscami na bazie ZGK, tam było, często ludzie sami dojeżdżali do ZGK żeby pracować i w tym miejscu tych ludzi jeżeli było ich za dużo w winne miejsca wysyłał Pan  radny Tomasz Bajsarowicz. Warto zaznaczyć, że w Łęgu koordynacją piasku, worków, sznurków, przede wszystkim dowożenie piasku w czym sam uczestniczył brał udział Pan radny Stanisław Łukasik. Warto zaznaczyć też ciężką pracę Pana radnego Jana Miłuch jak już jesteśmy przy radnych, bo widziałem na bazie ZGK. Trzeba powiedzieć, że wszyscy radni zgłosili się jako wolontariusze, dobrowolnie do mnie zgłosili swój akces i nie odpłatnie wszyscy użyczali swojego prywatnego sprzętu, głównie w postaci samochodów. 22 maja W tym dniu trwa ciągłe pompowanie wody w Łęgu. Są przypadki przerwania wału przez wodę powodziową  lecz są również podejrzenia, że robią to w nocy niektórzy z mieszkańcy terenów zalanych. Wał z worków w nocy jest ciągle dozorowany przez strażaków. Do pompowania wody ściągnięto dwie pompy wysokiej wydajności. Po zalanym Jelczu pływają dwie łodzie które dowożą wodę i żywność do ludzi mieszkających na górnych piętrach  zalanych domów. W godzinach popołudniowych stwierdzono pierwsze oznaki spadku wody za wałem. Około godziny 1400 zaobserwowano podnoszenie się asfaltu na drodze i wybijanie wody z pęknięć w asfalcie. Po prostu woda przeciekała tak jak było na drodze polnej, gdzie przeciekała na drugą stronę, tak tutaj przeciekała przez ulicę Wrocławską w Łęgu i wybijała przez asfalt miejscami. Myśmy to musieli tamować. Warto powiedzieć, że w Łęgu sytuacja była o tyle bardzo trudna, że Łęg oprócz tego, że miał metr wody na ulicy Wrocławskiej cały czas zalewany był także ze strony kanalizacji sanitarnej. Po porostu do kanalizacji sanitarnej wpadała woda klapami i płynęła do przepompowni, która jest w Łęgu mniej więcej też na wysokości baru a ta przepompownia nie działała bo nie było prądu. W związku z czym woda w Łęgu wybijała kanalizacja sanitarną do góry zalewając ta miejscowość. Także woda z kanalizacji deszczowej płynęła w dół do Łęgu i zalewała Łęg stąd były potrzebne po pierwsze pompy a po drugie w nocy z 21 na 22  około godziny pierwszej w nocy beczkowozy wysłał Zakład Gospodarki Komunalnej przepompowując wodę z kanalizacji sanitarnej wywożąc ją za wał z worków z piaskiem. To spowodowało utrzymanie stanu suchości w Łęgu do mniej więcej 530 ponieważ właśnie o 530 woda przerwała wał na ulicy Wrocławskiej i woda wlała się na ulicę Wrocławską w Jelczu i spłynęła w bardzo szybkim tempie do Łęgu. Myślę, że w ciągu 10 minut wody w Łęgu tam na dole przy domy Państwa Skoczylasów było około, po kolana. Z suchego po kolana w ciągu dziesięciu minut. Na szczęście cały czas kursowała ładowarka prywatna, przedsiębiorcy Pana Jan Burnata, którą tą ładowarką właśnie od 530 w ciągu piętnastu minut strażacy z OSP Minkowice Oławskie i OSP Jelcz - Laskowice załatali tą wyrwę ale woda ta po kolona pozostała. Cały czas dolewała woda z kanalizacji i wtedy właśnie podjęto decyzję aby ściągać wszystkie pompy. Proszono medialnie wszystkie służby aby przysłały nam takie pompy. I dzięki tym zabiegom przyjechała pompa z Państwowej Straży Pożarnej w Bolesławcu. I wtedy mniej więcej, odkąd ona przyjechała od godziny 900 do godziny 1100 w zasadzie Łęg osuszono z tej wody, która była może tam pół metra i cały czas od tamtej pory już Łęgowi nic nie zagrażało. Cały czas w tym dniu prowadzono monitoring wałów, wtedy już z łodzi patrolowych w Osiedlu Jelcz. Nie stwierdzono żadnych pęknięć ani żadnych wyrw w wałach, w naszej gminie. Cały dzień trwały pompowania wód także w Grędzinie i Brzezinkach głównie przy użyciu sił z Ochotniczej Straży Pożarnej Grędzina ale także przy pomocy Państwowej Straży Pożarnej. 23 maja, teraz przechodzimy, woda  w Łęgu opadła już poniżej wału lecz z uwagi na podwyższony poziom wód gruntowych konieczne było ciągłe pompowanie wody z małych rozlewisk, gdyż powiększają się poziomy.  Komendant Gminny OSP Wiesław podjął decyzję o konieczności pompowania. Trwa dostarczanie do zalanych domów wody i żywności. Usunięto także konary pod mostem na rzece Młynówce Jeleckiej przyspieszając przepływ wody. Jeszcze 23 maja, czyli w niedzielę dokonałem z Kierownikiem Spółek Wodnych Panem Moskalem wizji w terenie, w lesie i stwierdziliśmy, że woda z Młynówki Smortawskiej 23 maja w lesie cały czas zalewa Jelcz. Czyli idąc od lewej strony Młynówki Smortawskiej, można tam dojść takim,  godzinną drogą od strony stawu jelczańskiego i Młynówka Smortawska cały czas ściągająca wodę polderową wlewała się na teren lasu, którym płynęła dalej w dół do Osiedla Jelcz. Ten przelew miał miejsce od wału W1 aż do tak zwanego okularnika. Także wtedy zaobserwowano bardzo niekorzystną sytuację stanów wód na Odrze. Woda w Brzegu i Wrocławiu opadła bowiem znacząco. We Wrocławiu o metr, w Brzegu o półtorej metra a w Oławie o kilka centymetrów. Czyli w zasadzie utrzymywał się stan kulminacji. Woda z terenu polderu cały czas zasila teren zalany. 24 maja trwa ciągła pomoc mieszkańcom terenów zalanych, dostarczana była woda i żywność. Monitorowany jest stan wałów. W miejscowości Brzezinki po interwencji sołtysa Pana Roberta Chrupcały. stwierdzono istnienie usypanego wału na terenie prywatnego przedsiębiorstwa. Wał ze żwiru powodował niebezpieczeństwo dla mieszkańców sołectwa spiętrzając wodę powodziową stwarzał zagrożenie dla okolicznych budynków mieszkalnych. Około godziny 1400 stwierdzono, że w skutek podmycia doszło do powalenia drzewa na drodze wojewódzkiej nr 455. Sytuacja stwarzała zagrożenie dla ludności. Drzewo usunięto przy pomocy piły łańcuchowej. Po zgłoszeniu mieszkańców Jelcza około godziny 1500 zabezpieczono, na posesji Pana Janusza Koprowskiego zbiorniki z olejem opałowym. Zbiorniki zostały wyciągnięte za pomocą dźwigów typu HDS prywatnego przedsiębiorcy.. Przeprowadzono również neutralizację filmu wodnego. Około godziny 16.00, po wcześniejszym rozpoznaniu dokonanym przez komendanta, przez dowódcę JRG i przeze mnie ustawiono pompę wysokiej wydajności z JRG Bolesławiec na ulicy Leśnej w Jelczu-Laskowicach. Rozpoczęto w ten sposób wypompowywanie wody za wał z terenu zalanego. Zabezpieczono workami z piaskiem stajnie w miejscowości Brzezinki przy ul. Leśnej 22, w której przebywały cały konie a następnie wypompowano ze stajni wodę. To było około godziny 1600. Utrzymuje się niepokojący stan wody na Odrze w Oławie i Jelczu cały czas. 24 maja, woda cały czas opada znacznie wolniej niż we Wrocławiu i w Brzegu. 25 maja przy pomocy koparki prywatnego przedsiębiorcy, pod nadzorem moim i dowódcy komendanta JRG dokonano w sąsiedztwie plebanii i w sąsiedztwie domu Pani Główki parafii wyrwy, która przyspieszyła odpływanie wody z terenu zalanego do rzeki Młynówka Jelecka. Po obniżeniu się poziomu wody po kilku godzinach działania wyrwy, została ona poszerzona przy pomocy koparki. W ramach prowadzonego monitoringu zauważono zator na zasuwie na rzece Młynówce Jeleckiej, który w krótkim czasie usunięto. O godzinie 400 rano, w tym dniu 25 maja staraniem komendanta, dowódcy JRT i dzięki przychylności Komendy Wojewódzkiej i Komendy Głównej Straży Pożarnej przybyła do JRG w Jelczu – Laskowicach jednostka THV z Niemiec z trzema pompami wysokiej wydajności. Niemieccy strażacy zostali rozlokowani w schronisku młodzieżowym w Chwałowicach. Po trzygodzinnym odpoczynku dwaj dowodzący z THV wraz z komendantem JRG i zemną dokonaliśmy lustracji terenu zalanego pod kątem ustawienia pomp niemieckich. Po wizji w terenie przeprowadzono naradę po której wskazane wyżej osoby zadecydowały o ustawieniu pomp. Bezpośrednio po odprawie przystąpiono do rozlokowania sprzętu, który rozpoczął swoją pracę. Prowadzono pompowanie wód gruntowych zagrażających mieszkańcom miejscowości Łęg, przy pomocy pompy szlamowej. 26 maja. Prowadzono pompowanie wód gruntowych zagrażających mieszkańcom miejscowości Łęg, przy pomocy dwóch pomp szlamowych i trzech pomp P05. W ramach prowadzonego monitoringu stwierdzono konieczność zrzucenia wody z parku Jelczańskiego do rzeki Młynówki Jeleckiej. Pracę tę wykonano około godziny 900 przy pomocy koparki należącej do prywatnego przedsiębiorcy. W ramach prowadzonego monitoringu stwierdzono wysoki poziom wody w stawach piekarskich, z których woda cały czas rowem opaskowym zasilała teren zalany. Na polecenie moje dowódcy JRG dokonano dwóch przekopów ze stawów do rzeki Młynówki Jeleckiej. Ze względu na trudny teren pracę wykonano ręcznie przy użyciu szpadli. Pracę wykonali strażacy w zasadzie z wszystkich jednostek Ochotniczych Straży Pożarnych na terenie gminy. W godzinach wieczornych znowu dzięki Komendzie Głównej i Komendzie Wojewódzkiej Straży Pożarnej przybyła do Jelcza – Laskowic pompa z Czech o bardzo wysokiej wydajności. Około 90 000 litrów na minutę, to jest trzykrotnie więcej niż trzy pompy niemieckie. Strażacy zostali zakwaterowani tego dnia, to było późnym wieczorem i udali się na odpoczynek. 27 maja około godziny 700 Dowódca straży czeskiej wraz z Panem kapitanem i ze mną dokonaliśmy wizji w terenie zalanym pod kątem ustawienia właśnie pompy czeskiej. Po dokonanych ustaleniach przystąpiono do prac związanych z ustawieniem pompy. Do tego celu wykorzystano sprzęt czeski oraz fadromę prywatnego przedsiębiorcy. Po kilku próbach fadroma została wciągnięta na ulicę Odrzańską, na wjazd na wał. Dokonano podłączenia urządzenia i rozpoczęto pompowanie. Oprócz pompy czeskiej cały czas pracę prowadziły 3 pompy niemieckie z THV, pompa z JRG Bolesławiec, pompa z JRG Milicz, pompa rolnicza wysokiej wydajności przywieziona przez SKR, którą przysłał nam, za co bardzo dziękuję Prezes SKR- u Pan Józef Hołyński oraz pompa z prywatnej firmy z Wrocławia. 28 maja Komenda Wojewódzka PSP dostarczyła pompę z JRG Chojnów. Po wizji w terenie podjęto decyzję o podniesieniu płyty betonowej spowalniającej przepływ wody przez przepust w ulicy Oławskiej. Przy użyciu ciężkiego sprzętu usunięto płytę udrażniając przepływ wód deszczowych. Pompę z JRG Chojnów ustawiono właśnie na przepuście na wysokości domu Pana Legieżyńskiego. Po stwierdzeniu, że warunki gruntowe uległy polepszeniu powiększono i wykonano nowe przekopy w parku jelczańskim ułatwiające odpływ wody do Młynówki Jeleckiej. Prowadzono pompowanie wód gruntowych zagrażających mieszkańcom miejscowości Łęg, przy użyciu pompy szlamowej.  29 maja prowadzono stale pompowania wód z terenu zalanego. Stały monitoring wód i wałów nie wykazał żadnych niepokojących sytuacji. Cały czas prowadzono pomoc powodzianom. Rozpoczęto ustawianie kontenerów i przyczep do usuwania nieczystości dla mieszkańców terenu zalanego. ZGK dostarczało te kontenery i przyczepy sukcesywnie na żądanie mieszkańców, którzy zgłaszają swoją gotowość do rozpoczęcia sprzątania. Prowadzono stale pompowania wód z terenu zalanego. Stały monitoring stanu wód i wałów nie wykazał żadnych niepokojących sytuacji, to już 30 maja. Cały czas prowadzono pomoc powodzianom. Przygotowano wstępne materiały i wyznaczono tereny do wykonania odkomarzania metodą lotniczą kompleksowo. 31 maja nie przyniósł niczego nowego, nie będę odczytywał. 01 czerwca, prowadzono stale pompowania wód z terenu zalanego. Stały monitoring stanu wód i wałów nie wykazał żadnych niepokojących sytuacji. Cały czas prowadzono pomoc powodzianom. Dokonano uszczelnienia przepustu na rowie melioracyjnym w okolicy ulicy Klonowej. Dokonano również zabezpieczenia zbiornika na olej opałowy w domu położonym przy ulicy Klonowej 7 w Jelczu - Laskowicach. W związku z doniesieniami o intensywnych opadach deszczu w biegu górnej Odry przewodniczący GZZK Pan Burmistrz Kazimierz Putyra zlecił członkom GZZK przeprowadzenie wizji w terenie i analizę możliwości obrony Jelcza przed ponownym zalaniem od strony polderu Lipki - Oława. Pracę tą natychmiast po wydaniu takiego polecenia wykonałem z Dowódcą JRG. Wizja w terenie potwierdziła dwa warianty obrony Jelcza z tej strony: - pierwsza koncepcja obrony Jelcza od strony polderu polega na wzmocnieniu wału W1 rozpoczynając od drogi wojewódzkiej nr 455 w lesie za Osiedlem Jelcz w lewo. Wał ten należałoby umocnić na odcinku 1075 metrów podnosząc jego koronę o pół metra. Wał ten kończy swój bieg w lesie i w związku z tym należałoby podnieść drogę stanowiącą jego kontynuację o około 2 m na długości 200 metrów do rzeki Młynówka Smortawska. Następnie należałoby umocnić lewy brzeg Młynówki Smortawskiej na wysokość około 1,5 m na długości 650 metrów do ujścia Młynówki Smortawskiej do Młynówki Jeleckiej (tzw. okularnik). Następnie należałoby kontynuować umocnienie o wysokości 1,5 metra od tzw. okularnika wzdłuż lewego brzegu Młynówki Jeleckiej na długości 875  metrów. Takie rozwiązanie mogłoby uratować Jelcz jedynie w przypadku nie cofnięcia się wody na Młynówce Jeleckiej. W przypadku cofki spiętrzona woda polderowa nie mogłaby spływać Młynówką Jelecką, która wystąpiłaby z brzegów. Umocnienienie obydwu brzegów Młynówki Jeleckiej na odcinku 1575 metrów po zakończonych umocnienień do ulicy Kukułczej spowodowałoby, że woda cofająca się z Młynówki wpadłaby do stawów piekarskiego, dalej do rowu opaskowego a stamtąd i tak zalałaby Jelcz. Należy podkreślić że umocnienia w lesie można wybudować siłami kilkuset ludzi w czasie około dwóch miesięcy. Tak wyliczyliśmy razem z Panem Dowódcą.
- drugim założeniem obrony Jelcza przed zalaniem jest koncepcja podjęta w dniu 21 maja. Koncepcja ta polegała, jak przypomnę na umocnieniu drogi polnej biegnącej w lewo od ulicy Oławskiej do Młynówki Jeleckiej. Droga ta usytuowana jest na podwyższeniu, które nie jest zbudowane w technologii wałów przeciwpowodziowych. W pierwszym etapie należy naprawić tę drogę, która w kilku miejscach zapadła się pod wpływem ostatniej powodzi z 21 maja. Następnie należy wybudować umocnienia o długości 625 metrów oraz wzmocnienie brzegu Młynówki Jeleckiej. Założenie to ma sens jedynie w przypadku kiedy zarządzanie Odra nie spowoduje cofki na rzecze Młynówce Jeleckiej, wtedy i tak dojdzie do przelania stawów piekarskiego i zalania Jelcza od tamtej strony. Członkowie GZZK zasugerowali do realizacji drugi wariant przypominając, że przy takim stanie wody i takim zarządzaniu przepływem rzeki Odry jak w dniu 21 maja na obronę Jelcza przy obecnym stanie owałowania nie ma żadnych szans. Na ponowne prowadzenie prac wedle tego wariantu dostaliśmy decyzję i tak zaczęło to być wykonywane już od 02 czerwca. W dniu 02 czerwca przeprowadzili kolejną wizję w terenie razem z Panem Dowódcą, tym razem także z pracownikiem Dolnośląskiego Zarządu Melioracji i Urządzeń Wodnych. Po tej około dwugodzinnej wizycie w terenie pracownik Dolnośląskiego Zarządu potwierdził wszystkie nasze ustalenia obrony jelcza i przychylił się do tych założeń. W tym dniu 02 czerwca zakończyli pracę niemieccy ratownicy z THV. Przypomnę, wypompowali 265 000m3 wody. Cały czas prowadzono pompowanie wód gruntowych zagrażających mieszkańcom miejscowości Łęg przy pomocy pompy P05. Rozpoczęto prace polegające na odtworzeniu i wyrównaniu drogi polnej, tej na której postanowiono wybudować umocnienie. Bo przypominam, że na tej drodze wtedy było około czterech wyrw do metra głębokości każda, w które powpadały ustawione 21 maja worki. Dokonano sprawdzenia mnichów na stawach piekarskich, to są takie urządzenia wodne, które powodują przelewanie bądź zatrzymanie wody w stawach. Urządzenia te uszczelniono ponieważ, uszczelniono deskami a następnie workami z piaskiem, ponieważ były uszkodzone przez wodę powodziową, która tam bardzo długo stała. Dokonano zasypania i zabezpieczenia wyrw na lewym brzegu Młynówki Jeleckiej. Dwie wyrwy w okolicach plebanii, jedna wyrwa w parku i dwie w okolicach stawów piekarskich. Wyrwy wykonano wcześniej żeby zrzucać wodę. W dniu 03 czerwca zasypaliśmy je i w pełni zabezpieczyliśmy tak aby nie powodowały wylewania się tym razem wody z Młynówki Jeleckiej. I cały czas od 03 czerwca rozpoczęliśmy apele aby nie otwierać tak szybko polderu zalewowego Oława – Lipki aby inaczej zarządzać przepływami Odry. Zakończono prace polegające na odtworzeniu i wyrównaniu drogi polnej, na której postanowiono wybudować umocnienia. Pracę pod nadzorem inspektora ds. budowlanych Pana Piotra Kościuka i Kierownika Wydziału Architektury i Budownictwa wykonał prywatny przedsiębiorca. Wykonano prace, także w tym dniu polegające na przycięciu gałęzi drzew które pochyliły się na drogę, na której postanowiono ponownie budować umocnienia. Grupa 50 żołnierzy po dowództwem kpt. Wdowiaka dokonała poprawienia stanu umocnienia workami z piaskiem wałów przeciwpowodziowych od ulicy Odrzańskiej do ulicy Kukułczej. Przypomnę, że te worki zostały zrzucone aby woda, która była wyższa w Jelczu niż w Odrze mogła wracać nad wałem do biegu Odry. Około godzinie 2200 przybyła grupa stu żołnierzy z Międzyrzecza. Żołnierzy zakwaterowano w Szkole Podstawowej nr 2. Pracę w tym dniu zakończyli czescy ratownicy podając, że wypompowali z terenu zalanego 787 500 m3 wody. 04 czerwca rozpoczęto prace polegające na układaniu worków z piaskiem na drodze polnej na odcinku od ulicy Oławskiej do Młynówki Jeleckiej. Prowadzone są w tym czasie prace na bazie Zakładu Gospodarki Komunalnej polegające na napełnianiu worków. W pracach tych bierze udział 50 żołnierzy, kilku wolontariusze oraz pracownicy ZGK. Na bazie prace nadzorowała wtedy Pani Janina Wołyniec. Worki przywożone są na wzmacnianą drogę polną gdzie 50 żołnierzy prowadzi ich układanie. W pracach przy układaniu bierz udział geodeta i pracownik Dolnośląskiego Zarządu Melioracji. 05 czerwca, na bazie ZGK trwają prace polegające na napełnianiu worków z piaskiem. Przy załadunku worków udział bierze 90 osadzonych. Napełnione worki dostarczane są na umacnianą drogę polną przy pomocy dwóch ciągników ZGK, ciągnika prywatnego przedsiębiorcy, kilku kamazów i kilku busów. Dodatkowo piach i worki oraz sznurek dostarczany jest na drogę nr 455, oraz do parku jelczańskiego a także na ulicę Kukułczą. Budowane są umocnienie Młynówki Jeleckiej od początku parku do mostku przy ulicy Kukułczej. W pracach udział bierze 100 żołnierzy z Międzyrzecza, 100 żołnierzy z Wyższej Szkoły Oficerskiej we Wrocławiu, 90 osadzonych, 60 członków OSP, 10 strażaków  oraz około 300 wolontariuszy. 06 czerwca trwają prace zmierzające do zakończenia umocnienień na drodze polnej. W parku jelczańskim oraz na terenie Pana Piekarskiego. W pracach udział bierze, 200 żołnierzy z Wyższej Szkoły Oficerskiej we Wrocławiu, 170 osadzonych, 60 członków OSP, 10 strażaków z PSP oraz około 100 wolontariuszy. Warto powiedzieć, że przy drugiej fali powodziowej woda z polderu Lipki – Oława nie przelała się nawet przez ten wał W1 w lesie ani przez tą drogę. Zatem nie doszła nawet do stopy tej drogi na której budowaliśmy to umocnienie. Na szczęście ta praca nie była potrzebna ale jest wykonana i chwała za to tym ludziom. Ja tylko powiem jeszcze Państwu, że w dniu 21 maja siłami wolontariatu, bo to ważne dane żebyśmy wiedzieli ile tego wszystkiego zostało zużyte. W tym dniu 21 maja ułożyliśmy 65 000 worków, zabezpieczając wszystkie te miejsca, które były możliwe. W czasie drugiej fali powodziowej przez trzy dni pracy kilkuset już wtedy osób, nie wolontariuszy, przez trzy dni ułożono 70 000 worków. Czyli razem daje to nam sumę około 130 000 worków, które zużyto w naszej gminie. Zauważyć należy, że …, tak mi się wydaje, tak po rozmowach z pracownikiem Dolnośląskiego Zarządu Melioracji, z Panem Dowódcą, że tak naprawdę Jelcz można bronić do wysokości fali, przy obecnym stanie obwałowania, do wysokości fali około 7,40cm, być może 7,50. Później i tak nie ma tutaj żadnych możliwości przy obecnym stanie obwałowania. Ale mamy nadzieję, że ta obietnica, ze te wały zostaną wybudowane za rok jest prawdziwa i, że więcej coś takiego nie spotka naszych mieszkańców. Dziękuję Państwu bardzo, teraz chciałbym aby głos zabrał Pan Burmistrz Walkowiak. Może teraz poprosimy żeby powiedzieć o akcji powodziowej. Ja mówiłem tylko o ratowaniu. Bardzo ważnym elementem była także prowadzona akcja pomocowa już od 22 maja. Wszystkie wypłaty odszkodowań. Jest pan Burmistrz Roberty Walkowiak więc poproszę żeby przedstawił raport z wszystkich działa ewakuacyjnych i działań pomocowych w czasie powodzi.   
Z- ca Burmistrza Robert Walkowiak – Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado jeśli chodzi o 
sytuacje, o pomoc powodzianom i właściwie jeszcze wcześniej ludziom którzy byli zagrożeni powodziom wszelkie działania rozpoczęliśmy dwudziestego. To znaczy dzień przed zalaniem. Dzień przed zalaniem próbowaliśmy uruchomić ewakuację ludności zagrożonej, z terenów zagrożonych. Wolontariusze, to znaczy strzelcy z PG 2 pukali, chodzili od domu do domu oprócz oczywiście ogłoszeń i akcji informacyjnej, strzelcy pukali od domu do domu prosili Państwa mieszkających na posesjach, które były zagrożone o ewakuację. Akcję ta powtórzyliśmy jeszcze raz dwudziestego pierwszego około południa. Również strzelcy chodzili od domu do domu, pukali, prosili, proponowali ewakuację. Mieliśmy przygotowanych około dziewięćdziesięciu miejsc noclegowych, z tego około pięćdziesięciu w Schronisku Młodzieżowym w Chwałowicach. Mieliśmy przygotowanych sześć mieszkań, mieszkań z naszych zasobów komunalnych oraz miejsca noclegowe w szkołach, w salach gimnastycznych w szkołach. Z tej formy pomocy, znaczy pomocy, nie pomocy tylko z ewakuacji skorzystało w pierwszej fazie 6 osób. Autobus był podstawiony na Oławskiej. Stał właściwie do końca, do późnych godzin wieczornych stał autobus do którego po prostu ludzie mogli wsiadać i zostali odwożeni w miejsca ewakuacji. Tak jak mówię, skorzystało 6 osób, które to osoby miały zapewnione całodobowe wyżywienie. Mało tego mają do dzisiaj. Jeśli chodzi o pomoc, o żywność, środki żywności i wodę. W pierwszym dniu po powodzi strażacy na łodziach wozili, pukali od domu do domu, wozili środki żywności. Taka jedna porcja żywnościowa dla jednego człowieka w tym momencie wynosiła dwa bochenki chleba, dwie konserwy, pięć litrów wody i jedno masło o ile dobrze pamiętam. I to trwało do momentu aż opadła woda. W marę potrzeby było to kontynuowane codziennie. Mało tego strażacy również na łódkach pełnili funkcję czegoś w rodzaju taksówek.  Znaczy każdy kto chciał  mógł skorzystać, mógł dopłynąć na suchy ląd i wrócić. Proszę Państwa później kiedy już woda opadła ta pomoc właściwie można podzielić na takie dwa obszary. Jedna to jest pomoc rządowa, pomoc w której gmina jest tylko przekaźnikiem jakby. I to jest głównie pomoc materialna. To są zasiłki do 6 000zł, to  jest ten zasiłek, który się należy każdemu na bieżące funkcjonowanie. Z tych zasiłków skorzystali wszyscy powodzianie i właściwie w tej chwili już ich nie wypłacamy ponieważ wszyscy je pobrali. Następna formą pomocy proponowaną przez rząd jest to pomoc na odbudowę obiektów mieszkalnych. Są to dwa zasiłki jeden do dwudziestu tysięcy złotych, drugi od dwudziestu do stu tysięcy złotych. Jeśli chodzi o zasiłek do 20 000zł tutaj wystarczyło stwierdzenie zalania przez naszą gminna komisje, która została powołana. Ja tu będę zaraz Państwu czytał zarządzenie Burmistrza, która została powołania przez Burmistrza. Była to komisja w składzie : Pani Wanda Willim, pracownik socjalny i przedstawiciel Zarządu osiedla, która to komisja określała stopień zniszczenia obiektu ale bardzo pobieżnie. Wszyscy którzy nie zgłaszali, którzy nie zgłosili potrzeby albo którzy ocenili, że 20 000 zł na remont ich obiektu mieszkalnego wystarczy takie zasiłki bez żadnego, bez żadnej dalszej dokumentacji mogą otrzymać. Dalszej dokumentacji, znaczy oceny przez rzeczoznawców i tak dalej. Natomiast każda osoba, która chciałaby, która uznała, ze 20 000zł na remont tego obiektu nie wystarczy musi przejść weryfikację rzeczoznawcy majątkowego. Tacy rzeczoznawcy są powołani. Gmina nasz podpisała umowę z Biurem Rzeczoznawców. Ci rzeczoznawcy są w tej, znaczy w tej chwili kończą już prace w terenie. Mam nadzie…, znaczy jestem przekonany dlatego, że przekonują mnie o tym rzeczoznawcy, że w przyszłym tygodniu, na początku przyszłego tygodnia będą spływały pierwsze operaty i wówczas na tej podstawie będziemy mogli wypłacać te zasiłki wyższe. Powyżej 20 000zł. Zasiłki te będą, zapomogi te będą wypłacane w dwóch, co najmniej dwóch transzach równo po 50%. Druga transza będzie mogła być wypłacona dopiero w chwili rozliczenia pierwszej. Rozliczenie musi nastąpić fakturami. Oby dwie formy tych, właściwie to wszystkie trzy te zapomogi są wypłacane w formie zasiłków celowych. Są zwolnione z podatku. Są wypłacane przez Miejsko – Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej. Następna forma pomocy jaką zaproponował Rząd jest to forma, jest to pomoc w uzyskaniu kolonii dla dzieci, których rodzice ucierpieli. Jest to, są to kolonie dla dzieci z terenów powodziowych proponowane przez Ministra Edukacji Narodowej i jest jeszcze jedna forma, są to wczasy dla rodzica z dziećmi do 7 lat zaproponowane przez Ministra Zdrowia. Z tej formy pomocy …, ja Państwu uzupełniłem w następnym punkcie porządku obrad jest informacja na temat wypoczynku, ja Państwu uzupełniłem ta informację i przedstawiłem na piśmie jak to wygląda w naszej gminie na dzisiaj. Ale przypomnę jeszcze. Na wyjazd z Ministerstwa Edukacji Narodowej, jest to Ośrodek Wypoczynkowy SABAST zdecydowało się 15 dzieci. Łącznie naszych dzieci, znaczy dzieci, których rodzice ucierpieli jest w naszej gminie 40. Z formy, którą zaproponowało Ministerstwo Zdrowia skorzystało 18 rodzin czyli 33 dzieci. W tej chwili już wiem, że jest to wyjazd do Szklarskiej Poręby. Przy czym jest tutaj taka możliwość, że jeżeli rodzic, tu mówi się matka ale może to być opiekun prawny chce wyjechać z jednym dzieckiem, które nie ukończyło siódmego roku życia może zabrać ze sobą również dziecko starsze. Także nie ma problemu jeżeli jest tylko jedno dziecko…, znaczy jeżeli jest chociaż jedno dziecko w rodzinie młodsze również rodzice mogą zabrać dzieci starsze. I to są praktycznie, to są te formy pomocy, które są proponowane i organizowane przez Rząd Polski. Niezależnie od tego organizujemy pomoc we własnym zakresie. Przede wszystkim jest to pomoc materialna, która opiera się na współpracy, na darczyńcach. Mamy bardzo dobrą współpracę przede wszystkim z organizacjami charytatywnymi takimi jak Caritas, Caritas Wrocław, jak PCK. Głównie tutaj PCK Oleśnica, które naprawdę w bardzo dużym stopniu wspomagają tutaj Państwa powodzian. I tak jako ciekawostkę mogę powiedzieć, znaczy w tej chwili magazyn jest…, dostawy są liniowe, magazyn ciągle jest może nie pełny ale w takim stopniu zaopatrzony, że właściwie mogę powiedzieć, że nie brakuje niczego. Niema w naszej gminie powodzianina, jest właściwie jeden ale oczywiście nazwiska nie powiem, jest jedna osoba, tylko jedna osoba, która nie korzystała z pomocy materialnej. Natomiast każda rodzina, która zgłosiła taką chęć bez żadnego problemu może, mogła i może pobrać żywność i środki czystości, chemię gospodarczą, odzież. I z tej formy skorzystały praktycznie wszystkie osoby poszkodowane. I to niejednokrotnie. Ja Państwu powiem jako cie…, znaczy jako ciekawostkę, w tej chwili, znaczy do tej chwili wydaliśmy około 10 ton, ponad 10 ton żywności powodzianom. Acha, również jeśli chodzi o wakacje. Wakacje dla dzieci powodzian. Pozyskaliśmy dodatkowe miejsca. To są dodatkowe miejsca dla powodzian, oczywiście bezpłatne. Są to miejsca we Władysławowie nad morzem i są to miejsca nad Zalewem Zegrzyńskim. We Władysławowie, w ośrodku we Władysławowie, znaczy mieliśmy tam, żebym nie pomylił pięćdziesiąt pięć miejsc. Przy czym niestety z naszej gminy zgłosiło się w tej chwili czternaścioro dzieci i ci wyjadą. Mamy pięć miejsc w ośrodku pod Krakowem. To jest taki obóz gdzie będzie wypoczywała młodzież również z zagranicy. To znaczy młodzież z Niemiec i młodzież z Francji. Mamy również nad Zalewem Zegrzyńskim, tam mieliśmy sześćdziesiąt miejsc jednak, no musieliśmy zrezygnować ponieważ nie mamy chętnych. W końcu, znaczy w sumie mamy w tej chwili, na dzień dzisiejszy 55 miejsc z tego trzydziestu, trzydzieścioro dzieci to są dzieci powodzian natomiast piętnaścioro dzieci zabierzemy po prostu dzieci wskazane przez Ośrodek Pomocy Społecznej. To znaczy będą to dzieci rodzin, które korzystają z pomocy Ośrodka naszego Miejsko – Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej. Do Władysławowa też oddaliśmy Gminie Oława dziesięć miejsc ze względu na brak chętny. Podsumowując, proszę Państwa jeżeli chodzi o wypoczynek dla dzieci sytuacja wygląda w ten sposób, że każde dziecko, których rodzice ucierpieli może co najmniej dwa razy wyjechać na obóz bądź kolonię. Oczywiście są to wyjazdy bezpłatne. Dwa razy a przy dopasowaniu terminów może wyjechać nawet trzy razy w ciągu wakacji. Czyli praktycznie całe wakacje może być poza domem. Niezależnie od tego udzielamy pomocy w formie osuszania. Mamy w tej chwili na stanie sześćdziesiąty pięć osuszaczy do osuszania ścian. Te osuszacze są wypożyczane w pierwszej wersji, to znaczy w pierwszej koncepcji były wypożyczane na tydzień. Ale okazało się, że …, no szczęście w nieszczęściu, że nie wszystkie domy jednocześnie mogły być osuszane, bo woda schodziła stopniowo. Także te osoby, które wzięły w pierwszej kolejności mogły oddać. Także te 65 wystarczyło dokładnie na wszystkich powodzian. I okazało się także, że możemy przedłużać nie na tydzień, tylko na 10 dni w zależności od potrzeb. W tej chwili mamy wciąż jeszcze w magazynie chyba trzy, czy cztery osuszacze wolne, których już nikt nie potrzebuje. Acha, grupa wolontariuszy. Pracowała grupa wolontariuszy, na początku mówię pracowała, dlaczego? Ponieważ w pewnym…, to są młode osoby wywodzące się ze Strzelców głównie z PG 1, które w pewnym momencie no zrezygnowały z tej pracy ze względu na wyjazdy i, na zajęcia szkolne.  Koniec roku szkolnego i tak dalej, i tak dalej. Więc zorganizowaliśmy nową grupę przy wsparciu Wrocławskiego Centrum Wolontariatu. W tej chwili te osoby pomagają przy sprzątaniu głównie osobom, wyłącznie osobom starszym bądź osobom samotnym. Tutaj tą grupą, te działania koordynuje Pani Kierownik Erhard. To tyle, na razie.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. 

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – Szanowni Państwo jeżeli można na koniec tylko 
jeszcze kilka zdań. Ja chciałem bardzo serdecznie podziękować tym osobom, które tutaj są. Dziękuję Państwu radnym, którzy dobrowolnie włączyliście się w ta ciężka pracę. Dziękuje Panu Dyrektorowi miejsko – Gminnego Centrum Kultury za pomoc przy profesjonalnym organizowaniu wolontariatu. Dziękuję Panu Prezesowi ZGK i na Pana ręce wszystkim pracownikom Zakładu Gospodarki Komunalnej, którzy dzień i noc przez kilka tygodni pracowali. Dziękuję Pani Dyrektor Agacie Skierskiej,  jako Komendantowi głównie naszych Strzelców, którzy cały czas pracowali a i Pani osobiście. Nie bała się Pani ciężkiej pracy fizycznej za co bardzo serdecznie dziękuję. Dziękuję Pani Dyrektor Bożenie Worek za przyjęcie żołnierzy bezproblemowe. Dziękuję Panu Dyrektorowi Piotrowi Pilawie, który mimo, że sam ucierpiał bardzo w czasie powodzi cały czas pomagał udostępniając szkołę, organizując zebrania z mieszkańcami. Bardzo serdecznie dziękuję Zarządowi Osiedla Jelcz z Panem Przewodniczącym na czele. Edku ty też doświadczyłeś tego samego a cały czas zachowywałeś się jak Przewodniczący Zarządu, który informował i współpracował ze wszystkimi mieszkańcami i z nami. Cały czas byłeś takim buforem, za to bardzo serdecznie dziękuję. Straży Pożarnej dziękowało już wielu, ja też dziękuję i wam panowie dowódcy i zwykłym waszym strażakom, pracownikom którzy dokonywali rzeczy niemożliwych często. Dziękuję strażakom ochotnikom na czele z Panem Komendantem Wiesławem Kawałko. Bardzo serdecznie dziękuję wszystkim wolontariuszom. Ta powódź pokazała, że wolontariusz, człowiek który z serca przychodzi pracować ma siły fizyczne i możliwości fizyczne jak trzech zaciężnych pracowników z różnych profesjonalnych służb często. To co ci ludzie wyprawiali graniczyło z możliwościami fizycznymi zwykłego człowieka. Ta ilość napełnionych i ułożonych worków przez naszych mieszkańców to jest coś niesamowitego. Za to wszystko bardzo serdecznie wszystkim dziękuję i proszę o pytania tak aby ta informacja była pełna.

Jeszcze Pan Burmistrz Walkowiak chce zabrać głos.    
Z- ca Burmistrza Robert Walkowiak – jak już tak dziękujemy wszystkim, ja bardzo 
serdecznie chciałbym podziękować przede wszystkim gospodarstwom pomocniczym. ZU   ST – wi, który od początku akcji do dzisiaj praktycznie pracuje przy wydawaniu żywności, przy obsłudze punktów wydawania pomocy materialnej. Gospodarstwu Pomocniczemu, które od samego początku również i na wałach, i sypało piaski, i woziło ten piach, i ustawiało worki. Oczywiście Pani Kierownik Opieki Społecznej na której to główny ciężar spoczywa. Znaczy główny ciężar wypłaty choćby tych wszystkich zapomóg i zasiłków spoczywa. I wszystkim innym, którzy przyczynili się do walki z tą powodzią i teraz do …, i Pani Dyrektor Harań, oczywiście, że tak. I wszystkim państwu, którzy przyczynili się do usuwania skutków powodzi i oczywiście do walki z tą powodzią.  
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Proszę Państwa ja za nim 
oddam, głos osobom które się zgłaszają i które chciałabym żeby tutaj na forum Rady mogły się wypowiedzieć to jeszcze chciałam Państwu powiedzieć, że 21 maja Pan Burmistrz Putyra zadzwonił do mnie z taka informacją, prośbą abyśmy nie organizowali tej sesji majowej, tylko żeby została ona przeniesiona na czerwiec. Ja może te wyjaśnienia powinnam złożyć na początku ale oddałam głos Burmistrzowi jako gospodarzowi i tej jedynej osobie, która stała na czele tego Zespołu Zarządzania Kryzysowego, tutaj gminnego. Chciałam państwu przeczytać pismo, które Pan Burmistrz wystosował – c y t a t – ( kserokopia pisma Podpisanego przez Burmistrza Kazimierza Putyrę z dnia 21 maja 2010 roku znak: BN 5385/2010 stanowi załącznik do niniejszego protokołu ). I wobec takiej prośby oczywiście wyraziłam na to zgodę. Stąd też proszę Państwa nie odbyła się ta sesja w maju, odbywa się ona dopiero dzisiaj. Szanowni Państwo, i tak jak mówię za chwileczkę oddam głos gościom, którzy się zgłosili tutaj do odpowiedzi, również Panu radnemu Matuninowi, który się zgłasza. Chciałam powiedzieć jeszcze o jednej rzeczy. Mianowicie takiej. Dwa tygodnie temu w poniedziałek w szkole nr 3, tam gdzie się odbywały i odbywają spotkania mieszkańców dotkniętych powodzią…, nie wiem czy Państwo o tym wiecie czy też nie, pojawił się tam, przyjechał z całym sztabem swoich doradców Wojewoda Dolnośląski Rafał Jurkowlaniec. Przyjechał z Szefem Sztabu Kryzysowego Panem generałem Rzemieniem, z Dyrektorem Wydziału Polityki Społecznej Edwardem Kosteckim, z Dyrektorem Wydziału Infrastruktury Panem Borkowskim, z Komendantem Wojewódzkim Straży Pożarnej, na spotkaniu była również Pani Dyrektor, ja niestety nie pamiętam nazwiska, to jest Pani Dyrektor która zajmuje się melioracją i jest długoletnią Panią Dyrektor, Pani Gustowska tak jest, był profesor hydrolog, ekspert doradca Pana Wojewody, był Pan Burmistrz Kazimierz Putyra, był Pan Burmistrz Walkowiak, był Pan Burmistrz Kołodziej z tym, że nie wszedł na salę, był Pan …, ja przepraszam, dobrze, no nie kłóćmy się o takie rzeczy. Ja Pana za stołem po prostu nie widziałam, dobrze ja tylko wymieniam …, proszę Państwa był Pan Starosta Powiatu Oławskiego Marek Szponar był chyba również Pan Zastępca Dowódcy, prawda, na tym spotkaniu z jeszcze jednym panem strażakiem i Szanowni państwo z tego powodu, że …, na tym spotkaniu był Pan Edward Kociszewski oczywiście, było mnóstwo mieszkańców Jelcza, cała sala była pełna i proszę Państwa to spotkanie w szkole na które przyjechał Pan Wojewoda, ja zdecydował się na to aby również na dzisiejszą Sesję zaprosić pana Wojewodę. I otrzymałam od Pana Wojewody odpowiedź, że niestety z przykrością jest zmuszony zawiadomić, że z uwagi na wcześniejsze zobowiązania nie będzie mógł skorzystać z zaproszenia – c y t a t - , (kserokopia pisma Wojewody Dolnośląskiego z dnia 22 czerwca 2010 roku znak : BW.I.0717/33/10 stanowi załącznik do niniejszego protokołu). Proszę Państwa to gwoli wyjaśnienia, że uznałam, że jeżeli Pan Wojewoda był wśród mieszkańców, był tutaj na naszym terenie a ja powiem, że ja niestety w ogóle nawet nie wiedziałam o tym, że Pan Wojewoda będzie i radni, którzy byli na tym spotkaniu, Pani Teresa Kotowicz, Pani Renata Godlewska, Pan Marian Skrętkowicz i Pan Jan Matunin myśmy przyszli tam ponieważ, no chcieliśmy jakby być na tym spotkaniu, które się odbywały cykliczne, o których też niestety nie wiedzieliśmy i z tego powodu jeżeli jakiekolwiek pojawiły się moim zdaniem bardzo dziwne komentarze dotyczące mojego zaproszenia wystosowanego do Pana Wojewody, to informuje tutaj Państwa, że gdyby Wojewodą był ktokolwiek inny i jakakolwiek inna opcja byłaby przy władzy uważam jako Przewodnicząca Rady Miejskiej, że moim obowiązkiem było zaprosić właśnie Pana Wojewodę, który był wcześniej na spotkaniu tutaj, w Jelczu – Laskowicach. Z powodu licznych obowiązków nie skorzystał z tego zaproszenia ale myślę, że należało tak postąpić. To jest moje zdanie. Oddaję teraz głos Panu Przewodniczącemu rady osiedla, Panu Edwardowi Kociszewskiemu, który się zgłaszał. Bardzo proszę.     
Przewodniczący Zarządu Osiedla Jelcz Edward Kociszewski -  Szanowni Państwo 
korzystając tutaj z tej okazji chciałem jeszcze raz dołączyć się do wszystkich podziękowań…, ale to jest mój obowiązek w imieniu wszystkich mieszkańców naszego Osiedla, Osiedla które zostało zalane też nie z naszej przyczyny tylko to z innej przyczyny. Chciałem podziękować szczególnie strażakom. Strażakom dzięki którym praktycznie byśmy chyba nie przeżyli dużo, dużo rzeczy i dużo gorzej byśmy to znieśli. Chciałem podziękować Policji, która przy mojej skromnej interwencji i Pana Burmistrza działali tak jak powinni. Zabezpieczali teren, bo muszę Państwu powiedzieć, że jak nas w piątek zalało to już rano o godzinie piątej pierwsze pokazały się już jakieś penetrujące motorówki, które chciały …, gdzieś od tylu, od lasu patrzyli ludzie, konkretnie zareagowali i Policja ich mówiąc po naszemu, zwinęła. Chciałem podziękować szczególnie żołnierzom i z XVII Brygady z Międzyrzecza i, no nie ma tutaj nikogo ale myślę, że to zostanie przekazane i Pan Burmistrz też prześle do Komendanta Szkoły Oficerskiej do Pana generała Kazimierza Jaklewicza, bo powiem szczerze telefon jeden mój wystarczył, że na drugi dzień było półtorej kompanii wojska. Prawda Panie Burmistrzu?, przyjechało ponad stu pięćdziesięciu podchorążych, którzy naprawdę nam pomogli wielce. Zakładom karnym, które nam tez tutaj przysłali ludzi, którzy naprawdę ciężko pracowali. Następna sprawa chciałbym bardzo serdecznie podziękować Strzelcom. Strzelcom, którzy chodzili w mundurach wojskowych i powiem Państwu szczerze, że mieszkańcy myśleli, że to wojsko przyjechało ale bardzo dobrze. I to co panowie burmistrzowie powiedzieli ludzie byli przez nich poinformowani o każdym kroku co było do zrobienia. Chciałem też prosić o to żeby podziękować jeszcze raz, chociaż żeśmy podziękowali my jako mieszkańcy i Niemcom i na drugi dzień Czechom za ich naprawdę super pracę i super oddanie. Tak jak Niemcy byli zorganizowani, uczmy się tego naprawdę. Nasi strażacy tez byli bardzo dobrze zorganizowali. Na inne tematy chciałbym zabrać później głos. Jeszcze raz serdecznie wszystkim wolontariuszom, którzy nam naprawdę pomogli serdecznie dziękuje w imieniu mieszkańców. I tutaj Pani Przewodnicząca te zebrania, które się odbywają każdy poniedziałek są z inicjatywy naszych mieszkańców. Każdy poniedziałek o godzinie 1700 do odwołania są spotkania. Dwa tygodnie temu tak jak Pani mówiła był Pan Wojewoda i byli Ci najważniejsi dyrektorzy. Tydzień temu byli przedstawiciele Urzędu Wojewódzkiego, którzy odpowiedzialni są za finanse. I tez w tym tygodniu, w poniedziałek będzie Pani, która odpowiedzialna jest właśnie za tą meliorację i będzie prawdopodobnie dyrektor tej drogi wodnej, czy jak on się nazywa, Oni maja to po prostu potwierdzić. I jeszcze jedna sprawa. Podziękowania i wyrazy dla wszystkich od Pana generała Rzemienia dla tutaj władz gminy, no i dla wszystkich szczególnie strażaków. Dziękuję. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda –dziękuję uprzejmie. Pan radny Jan Matunin, 

bardzo proszę. 

Radny Jan Matunin – ja bym się chciał odnieść do wypowiedzi Pana Burmistrza 

Walkowiaka. Bo Pan Burmistrz tu stwierdził, że na kwotę do dwudziestu tysięcy złotych wystarczy, że przejdzie komisja gminna stwierdzi zalanie i zgłasza się wniosek na otrzymanie tej kwoty. A to jest nie do końca tak. Bo na obecna chwilę trzeba mieć jeszcze wyciąg z ksiąg wieczystych, i to aktualny. A Pan mówi, że tylko wystarczy tego, to proszę się zapoznać z tym do końca. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję serdecznie. Proszę Państwa 

takich szczegółowych pytań i takich szczegółowych sytuacji …, już sekundkę skończę moją wypowiedź, pojawiało się na tych spotkaniach mnóstwo. Ten sztab doradców, który przyjechał, te osoby o których mówi Pan Przewodniczący Kociszewski służą pomocą mieszkańcom, i bardzo dobrze, i myślę, że ta pomoc idzie z różnych stron w różnych formach, i też bardzo dobrze bo nieszczęście które spotkało mieszkańców Jelcza, niestety już po raz drugi, no wywołuje we wszystkich odruchy solidarności i wszystkiego co dobre. Ja chciałam …, w tej chwili Pan Burmistrz chce uzupełń…, odpowiedzieć na to? Proszę uprzejmie, Pan Burmistrz Walkowiak.  
Z – ca Burmistrza Robert Walkowiak – Pani Przewodnicząca, Panie radny oczywiście, że 

tak. Trzeba udowodnić, że ma się prawo do dysponowania nieruchomością. No jak najbardziej. Ja o tym nie wspominam bo po pierwsze jest to oczywiste, a poza tym ja zaznaczałem, że nie trzeba innych dokumentów związanych z wyceną. Z wyceną szkód, natomiast trzeba udowodnić, że jest się, jeżeli nie właścicielem to ma się prawo do dysponowania ta nieruchomością. 
Radny Jan Matunin – Panie Burmistrzu to nie jest prawdą, bo ja jak składałem wniosek i 

byłem tutaj w tym, to tylko mi powiedziano, ze wystarczy przejście komisji. Tak było. A na obecną chwilę, dzisiaj poszłem do tego i okazuje się, że trzeba dać jeszcze akt. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – proszę Państwa …, Pan Burmistrz Putyra, 

proszę. 

Burmistrz Kazimierz Putyra – Szanowni Państwo, Wysoka Rado, Pani Przewodnicząca i 

Panie radny ja może zakończę tym, że ta informacja, że trzeba udokumentować i trzeba przynieść albo akt notarialny, albo odpis z księgi wieczystej została przywieziona w poniedziałek, w tym tygodniu przez przedstawicieli Urzędu Wojewódzkiego. Przekazana mieszkańcom na zebraniu o siedemnastej. Dziękuję. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Głos oddaje Pani radnej 
Renacie Godlewskiej …, 

Radny Jan Matunin – ja jeszcze tego …, to jeżeli Pan Burmistrz to mówi na forum Rady, to 

powinien się zapoznać z tym i przekazać nam do końca. A tak, tak pójdzie potem hasło tylko trzeba to i to, a okazuje się, że jeszcze co innego.  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuje bardzo. Proszę Pani radna Renata 

Godlewska, proszę.  

Radna Renata Godlewska – myślę, że czas podziękowań powinien być ustalony jakoś 
inaczej i zrobiony bardziej godnie, i skierowany do tych ludzi, którym się te podziękowania należą. Bo tutaj dziękowanie wszystkim tym, którzy są nieobecni, no miło nam, że Państwo chcielibyście ich jakoś uhonorować ale wydaje mi się, że Burmistrz miasta Oława, Starosta Powiatowy uczynił to w Gazecie Powiatowej, na naszej stronie nie doczytałam tego. Jeżeli było to przeczytam i przeproszę Pana, Panie Burmistrzu. Ale wydaje mi się, że powinien przyjść czas żeby rzeczywiście podziękować tym ludziom. Zrobić to w innej scenerii, zrobić to w innej oprawie i zrobić to rzeczywiście tak żeby ci ludzie wiedzieli, że doceniono ich pracę, że ta praca była konieczna, że musimy mieć tą świadomość, że jeden drugiemu w każdej sytuacji pomoże. Bo pracownicy samorządowi, no słuchajcie wykonywali swoje obowiązki. Wykonywali swoje obowiązki. Mam nadzieję, że najlepiej jak potrafili. Ja bym chciała się dowiedzieć tak, bo tego mi zabrakło :  
- ile otrzymaliśmy pieniędzy z Rządu na odtworzenie infrastruktury?

- jak te pieniądze zostały wykorzystane ? 

Wiem, że jeszcze zasiłków dwudziestotysięcznych nie wypłacamy i, no jeszcze ludzie się borykają z donoszeniem tych dokumentów, i z ta informacja nie zawsze jest tak na czas. Gdyby się nie zgłosili do odpowiedniego działu, do naszej Opieki Społecznej to pewnie by niektórzy  jeszcze do tej pory nie wiedzieli jakie dokumenty maja przynieść. Ale myślę, że to wszystko zostanie dopracowane i ludzie w końcu dostaną te pieniądze, bo wiem, że Rząd przelał już te pieniądze, że są już na naszym koncie. Ale są także przelane pieniądze na usuwanie skutków powodzi. I chciałabym wiedzieć ile tych pieniędzy jest?, co się z nimi dzieje?, jak będziemy je wykorzystywać? Chciałabym się dowiedzieć, czy dowóz dzieci na te kolonie, dowóz mówię, jest też zapewniony czy rodzice we własnym zakresie muszą dowozić dzieci? Czy te osuszacze dostają powodzianie za darmo, czy odpłatnie ? …, nie wiem, nie wiem. I ostatnia rzecz jaką chciałabym na ten moment się dowiedzieć, to czy Czesi i Niemcy brali jakieś wynagrodzenie za wykonana prace u nas ? Jeżeli tak, to jak ona wygląda w porównaniu na przykład z naszym Zakładem Gospodarki Komunalnej? Ile kosztował nas, ile kosztowała …, czy już jest rozliczona ta powódź jeżeli chodzi o nasz Zakład Gospodarki Komunalnej?, ile te sprawy kosztowały? Chciałabym się dowiedzieć ile otrzymaliśmy pomocy bezinteresownej od naszych tutaj przedsiębiorców w postaci posiłków dla ludzi, którzy tam pracowali, a ile wydaliśmy z kasy gminy na ten cel? I chciałabym prosić ażeby w tych wszystkich koloniach, wyjazdach uwzględnić tych naszych Strzelców. Jeżeli nie mamy chętnych tych dzieci, które mogą korzystać z tego, to wiem, że to jest młodzież w wieku szkolnym i można by ich uwzględnić w tych sprawach. Chciałabym się jeszcze dowiedzieć, czy już wiemy ile pomocy do stu tysięcy potrzebujemy na naszym terenie? Czy już jest zamknięta lista i czy wiemy ile takich ludzi będzie? Czy są domy, które nie nadają się do zamieszkania? I jeżeli są, to co dalej planujemy z tymi ludźmi zrobić? Chciałabym się dowiedzieć jak wygląda sytuacja z umarzaniem podatku …, ja kieruje te pytania do was Szanowni panowie. No ja wiem, że Pan ma dużo z Napoleona ale mimo wszystko prosiłabym, żeby Pan słuchał. Chciałabym się dowiedzieć, no właśnie i zbiliście mnie z pantałyku. Co z podatkami? Było mówione, że pomoc gminy nie może być finansowa bo nie mamy na to pieniędzy, że będziemy umarzać tym, ludziom podatki od gruntu i od nieruchomości. To było na spotkaniu Panie Burmistrzu Komisji Głównej z Panem, przed którymś tam sztabem. I Pan powiedział, że propozycję swoją wysłał do Urzędu, do UOKiK- u, tak to się mówi, do zaopiniowania. I chciałabym się dowiedzieć co z ta sprawą jest? Czy będziemy w ten sposób pomagać tym ludziom? I ostatnia sprawa, która mnie interesuje, to Panie Burmistrzu proszę mi powiedzieć, czy w ogóle gmina której mieszkańcy ponieśli taka straszną szkodę, ja już nie mówię tu o traumie, ci ludzie w przeciągu trzynastu lat przeżyli drugi raz straszną sprawę. Ja mówię tutaj, że ja bym się bała zasnąć w takim domu w tej chwili, to jest naprawdę olbrzymie przeżycie, znajdzie jakieś pieniądze na pomoc dla tych ludzi, czy nie? Czy nasz budżet nie wytrzyma tego i czy w ogóle zastanawiał się Pan nad tym? Chyba na razie wszystko. Dziękuję bardzo. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan Burmistrz, bardzo 

proszę.   
Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – te sprawy, które mnie dotyczą. Jeżeli chodzi o 

pieniądze na infrastrukturę, pieniądze na usuwanie skutków powodzi to nie wpłynęła żadna złotówka na ten cel z Rządu jeszcze do gminy. Myśmy złożyli zapotrzebowanie na kwotę około 5 350 000zł. To jest kwota na remonty dróg, na remonty kanalizacji deszczowej, na remonty kanalizacji sanitarnej, na remonty przepustów głównie i remonty wjazdów te które są po stronie drogi. Bo te niestety, które są po stronie mieszkańców to już sprawa prywatna. Więc tutaj jeszcze nie ma pieniędzy na usuwanie skutków powodzi. Jeżeli chodzi o wynagrodzenie Czechów i Niemców, to nie było to po stronie gminy. Z tego co wiem to prawdopodobnie było po stronie …, nie, nie wiem. No ja nie chcę mówić …, wiem, że Niemcy to była ochotnicza straż pożarna. THV jest forma ochotniczej straży pożarnej w Niemczech ale to może Pan Komendant Deryło odpowie.    

Dowódca JRG Witold Deryło – jeżeli chodzi o ratowników z Czech i Niemiec THV, to były 
porozumienia podpisane na szczeblu rządowym. My tylko zapewnialiśmy paliwo i wyżywienie. 

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – i jeszcze paliwo, bo Czesi palili kilkaset litrów paliwa 
na godzinę. Te dziesiątki tysięcy litrów, które zużyliśmy to oczywiście z kasy gminnej. To jest ta część pomocy z gminy o której powie Pan Burmistrz Putyra. Natomiast za to płacił właśnie budżet miasta i gminy Jelcz – Laskowice. Jeżeli chodzi o wynagrodzenie ZGK- u jeszcze nie mamy żadnego potwierdzenia ale, no nie ma jeszcze tego rozliczenia. Jeżeli chodzi o jedzenie, które było dostarczane, wielu przedsiębiorców dostarczało to nieodpłatnie. Wielu nawet jeżeli pobierało za opłaty to były to opłaty na poziomie zwrotu kosztów. Trudno mi jest teraz dokładnie powiedzieć, bo te faktury wszystkie spłynęły ale to jest tak potężna ilość, że na taki szczegółowy raport przyjdzie czas. To jest niemożliwością żeby to zrobić. Prawda jest też taka, że wiele faktur spływa cały czas. Na pewno wiemy o kilkuset bułkach, które Pan Nowicki przekazywał powodzianom natomiast, no nie mam tak bardzo szczegółowych danych bo niektóre rzeczy nawet przekazywane były, bez naszej wiedzy przekazywane. Tak, to znaczy, piekarz dawał restauratorowi, restaurator rozwoził. My w tej chwili nie mamy pełni danych kto ile dał nieodpłatnie. Zbieramy te dane od osób które to rozwoziły. Bo to było przekazywane osobom, które rozwoziły to na miejsca a nie nam. W związku z czym na ta część raportu też przyjdzie czas jak będziemy mieli pełną wiedzę. Jeżeli chodzi o podatki to Pan Burmistrz Putyra. A jeżeli chodzi o dowóz dzieci i osuszacze to Pan Burmistrz Walkowiak.  
Burmistrz Kazimierz Putyra – Szanowni Państwo więc w tej chwili jeżeli chodzi o pomoc 

rządową na usuwanie skutków, na zasiłki i akcje powodziową to wpłynęły takie kwoty : 

- 864 000zł wpłynęło na zasiłki dla powodzian w kwocie do 6 000zł. I tutaj wszystkie zasiłki zostały wypłacone,

- 600 000zł zostało przesłane w transzach 100 000 i 500 000 na usuwanie, na działania ratownicze i usuwanie skutków powodzi. Tutaj wydatki będą znacznie wyższe. Szacuję je w tej chwili, bo rozliczenie cały czas trwa na ponad 800 000zł. Oczywiście to jest taki szacunek z grubsza. W tej chwili mamy decyzję służ Wojewody o tym, że przedłuża się z …, bo pierwotny termin rozliczenia był do 30 czerwca, w tej chwili przedłużono go i podany będzie w innych komunikatach ten termin dodatkowy,

- i dostaliśmy również 5 000 000zł. To odbyło się w tym tygodniu. W poniedziałek była pierwsza transza 3 200 000zł i chyba w środę druga 1 800 000zł. To jest 5 000 000zł na zasiłki dla powodzian 20 000zł, 100 000zł. W tych dwóch trybach.  Z tego co wiem nie wypłacono jeszcze żadnego zasiłku, tych zasiłków do stu…, zapotrzebowanie na te zasiłki wysłaliśmy w zeszłym tygodniu. Zdaje się, że w środę i to było ponad 9 000 000zł. Kwota ta powstała z przeliczenia zgłoszonych przez mieszkańców zapotrzebowań. Czyli kto 20 000zł, kto 100 000zł przez ich liczbę i wyszło około 9 000 000zł. Myślę, że jak będziemy się zbliżali do przysłanej nam kwoty 5 000 000zł, to będziemy monitować tutaj służby Wojewody o to żeby dosłał tą kwotę brakującą. Czy też zapotrzebowanie osobne napiszemy tak, żeby w momencie wypłacania zasiłków wypłaty przebiegały liniowo. Oczywiście cała wypłata zasiłków, zarówno ta pierwsza jak i druga idzie trybem pomocy społecznej, więc nasz Miejsko – Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej przygotowuje dokumentację i decyzje, i wypłaca te środki. W związku z tym natychmiast po pojawieniu się tych środków u nas na koncie zostały one przesłane na konto Miejsko – Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Jelczu - Laskowicach. Teraz kwestia, która jeszcze mnie dotyczy, Pani radna pytała o podatki. Więc faktycznie podawałem Państwu informację, że o projektowanym sposobie pomocy gminy, to znaczy zaproponowanej uchwale zwalniającej powodzian z podatku, ale nie mówiłem, że wysłałem tylko mówiłem, że planujemy taka uchwałę wysłać. Natomiast po zaciągnięciu informacji, że opinia UOKiK- u na ten temat to jest dwa, trzy miesiące to byłoby zbyt późno więc podjąłem decyzję, że ta pomoc będzie udzielono w toku indywidualnej decyzji o umorzeniu podatku. Także każdy z mieszkańców będzie składał wniosek, uzasadniał go krótko i na podstawie dokumentacji powodziowej będzie udzielane umorzenie tym mieszkańcom.

Radna Renata Godlewska – czy mieszkańcy już o tym wiedzą ? 

Burmistrz Kazimierz Putyra – tak wiedzą o tym. Powiedziałem o tym na zebraniu w 
poniedziałek. Zresztą każdy będzie informowany indywidualnie z powodzian o tej sytuacji. Jeszcze jeżeli chodzi o pomoc gminy dla mieszkańców. To tak naprawdę nie mamy takiego trybu, że możemy jakieś pieniądze gminne wyasygnować i udzielić tej pomocy tak jak to jest w, jeżeli chodzi o pomoc społeczna i pieniądze rządowe. Natomiast to co możemy zrobić, to no wziąć na karby gminy, na rachunek gminy pewne wydatki. I tutaj w uzgodnieniu z naszą Spółką gminną Zakładem Gospodarki Komunalnej , z Panem Prezesem Ciechanowskim zdecydowaliśmy o tym, właściwie decyzja Pana Ciechanowskiego ja tylko mogłem postulować o tą rzecz, żeby zwolnić mieszkańców z opłat za wodę i za ścieki w okresie tuż przed powodzią i powodziowym. To zużycie będzie bardzo duże. Te kwoty należne ZGK- wi będą również na wniosek mieszkańców umarzane, ponieważ nie ma innej drogi. Zwolnić nie możemy, musimy …, system wystawia faktury, musimy te faktury wystawić i w drodze umorzenia jak gdyby nie pobierać tych kwot.  
Radna Renata Godlewska – czy odczyty liczników już były robione?, na jaka datę to jest ?

Burmistrz Kazimierz Putyra – tak się składa, że …, szczęśliwie, że odczyt licznika był tuż 

przed powodzią. Odczyty liczników były przeprowadzone właśnie w Jelczu – to daje tą podstawę, że ta pomoc nie będzie udzielona bezpodstawnie czy gdzieś tam w innym terminie a ściśle za szkody i powiedzmy koszty poniesione przez mieszkańców w trakcie …,    
Radna Renata Godlewska – czyli do którego Panie Burmistrzu będą te liczniki, że tak 

powiem nieodpłatne?    
Burmistrz Kazimierz Putyra – tu zdecydujemy jak się potoczą sprawy sprzątania i mycia 
tych domostw. Ustalimy to jeszcze z Panem Prezesem, na razie jesteśmy na takim etapie, że ustaliliśmy początek, czyli maj, któryś dzień maja nie pamiętam dokładnie który, polowa maja i no, poinformujemy mieszkańców czy to będzie na przykład koniec lipca, czy to będzie koniec czerwca. Trudno mi w tej chwili tutaj o tym mówić, bo taki szczegół nie został jeszcze ustalony. Teraz jeszcze chodzi o osuszacze. Więc zapewniam Państwa, że osuszacze wszystkie są wydawane mieszkańcom bezpłatnie. Mamy ich ponad, około siedemdziesięciu. Mieszkańcy zgłaszają, wypożyczane są na tydzień , potem zwracają i następni mieszkańcy …, nie ma też takiej …, jest też taka możliwość, że jak mieszkaniec ponownie chce wypożyczyć też może, w następnej kolejce znowu te osuszacze wypożyczać. Jeżeli chodzi o wakacje, to chciałbym oddać głos Panu Walkowiakowi …,     
Radna Renata Godlewska – Panie Burmistrzu pytałam jeszcze o stan domów ? Mówił Pan, 

że już rzeczoznawcy kończą pracę. 

Burmistrz Kazimierz Putyra – w tej chwili tak, tak. W tej chwili nie mamy informacji …, 

znaczy były pewne takie zgłoszone sugestie mieszkańców około trzech takich domostw, że może być niezdatny do zamieszkania natomiast taka informacja musi być poparta decyzja nadzoru budowlanego. Jeżeli takie będą to Państwu poinformuję. Na razie nie mamy takich potwierdzonych decyzji o wykluczeniu z eksploatacji na cele mieszkaniowe żadnego domu w terenie zalanym. Proszę bardzo Burmistrz Walkowiak. 

Z- ca Burmistrza Robert Walkowiak – proszę Państwa jeżeli chodzi o wyjazdy, o te 

wyjazdy o których wspominałem wcześniej, to znaczy o wyjazdy dzieci, których rodzice ucierpiały w powodzi wszystkie wyjazdy, wszystkie koszty, znaczy wszystkie wyjazdy są bezpłatne. Nie ma żadnych kosztów. I tutaj również możemy to traktować jako wkład własny gminy dlatego, że koszty d0ojazdu jeżeli chodzi o te wyjazdy, które są organizowane, czy zaproponowane przez sponsorów, czy pozyskane od sponsorów ponosi gmina, nasz samorząd. To są wyjazdy do Władysławowa i do Zgierza. Natomiast wyjazdy organizowane przez ministerstwo jedno i drugie to są wyjazdy w pełnio finansowane przez, z kosztów ministerialnych. Jeśli chodzi o osuszacze Pan Burmistrz powiedział, oczywiście są bezpłatne. Nigdy nie było ani nie było możliwości …, znaczy, nikomu nie przyszło do głowy żeby brać za to jakiekolwiek pieniądze. Mówiliśmy jeszcze, Pani radna pytała jeszcze o ilość domów które …, ilość właścicieli czy lokatorów domów, którzy się starają o więcej niż 20 000zł. Ja mogę podać dane na dzień dzisiejszy. Dlatego na dzień dzisiejszy, że wciąż jeszcze zgłaszają się ludzie, którzy zmieniają decyzję. Zgłosili do 20 000zł nagle teraz chcą więcej. Więc na dzisiaj jest to 91 domów powyżej 20 000zł.  Dziękuję.  
Burmistrz Kazimierz Putyra – jeszcze może tylko dopowiem. Wszystkich zalanych domów 
było 147. Z tym, że jeden z mieszkańców nie zgłosił zapotrzebowania. To jest dom instytucji państwowej, nie zgłosił tego zapotrzebowania. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – proszę Państwa ja zaraz wszystkim 

Państwu, którzy się zgłaszają oddam głos. Tu wcześniej jeszcze Pan Przewodniczący, bardzo proszę. 

V- Ce Przewodniczący Rady Miejskiej Eugeniusz Koszlaga – ja proszę Państwa chciałem 
…, zaprosiliśmy Pana Starostę na Sesje i wiem, ze ma swoje obowiązki, i jeżeli by państwo pozwolili to może On odniósłby się do tych tutaj wypowiedzi jako Szef Powiatowego Centrum Zarządzania Kryzysowego. Bo jeżeli ma Pan Starosta, dysponuje czasem no to poczekamy aż przyjdzie ten czas.  
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – ja myślę, że to jest dobry moment. Oddaję 

głos Panu Staroście. Pan Starosta Powiatu Oławskiego, Pan Marek Szponar, proszę uprzejmie.  

Starosta Oławski Marek Szponar – proszę Państwa, z dużym zaciekawieniem 
przysłuchiwałem się wszystkim wypowiedziom i w niektórych sytuacjach przyznam się, że miałem wrażenie, że historia troszeczkę jest pisana od nowa jeśli chodzi o powódź 2010. Więc ja może pozwolę sobie przybliżyć Państwu faktycznie system prawny, który powoduje to, że faktycznie możemy w miarę skutecznie bronić się przed każdym, mam nadzieję kryzysem w tym powodzią. Jeśli chodzi o województwo Dolnośląskie, Szefem Wojewódzkiego Zespołu Zarządzania Kryzysowego, podkreślam Zarządzania Kryzysowego  jest oczywiście Wojewoda i On koordynuje wszelkie działania na terenie województwa. Na terenie powiatu, każdego powiatu istnieje powiatowy zespół zarządzania kryzysowego w którym szefem jest starosta. W przypadku powiatu oławskiego ta funkcję pełnię ja. Natomiast jeśli chodzi o gminę i tutaj jednak ta różnica jest bardzo ważna i istotna, nie ma gminnego zespołu zarządzania kryzysowego tylko jest gminny zespól reagowania kryzysowego, który podlega pod powiatowy zespól zaradzania kryzysowego, który to kieruje akcją, w tym wypadku powodziową na terenie powiatu oławskiego. Ta akcja ma być wspólna, ma być koordynowana natomiast faktycznie gminny zespól reagowania kryzysowego ma na bieżąco reagować. Burmistrz jako szef odpowiada za wszelkie działania związane z zabezpieczeniem ludności danej gminy przed zagrożeniem. Pani Przewodnicząca Rady wspomniała, że Wojewoda nie mógł dzisiaj uczestniczyć w Sesji, to jest faktycznie, potwierdza się, próbowałem wcześniej z Panem Wojewodą rozmawiać z prośba o przybycie, niestety inne obowiązki faktycznie to uniemożliwiły. Niemniej jednak myślę, że należy tutaj wspomnieć, że od samego początku Pan Wojewoda w sposób szczególny swoja opieką otoczył powiat oławski, w tym Gminę Jelcz – Laskowice. Cała akcja przeciwpowodziowa zaczęła się już na terenie województwa opolskiego a chodzi konkretnie o wały na wysokości miejscowości Lipki, proszę nie mylić z polderem zalewowym Oława – Lipki, gdzie faktycznie pierwsza informacja dotycząca dużego zagrożenia dla powiatu oławskiego, właściwie to zagrożenie utrzymywało się przez praktycznie cztery tygodnie, to było faktycznie uszkodzenie czy zagrożenie uszkodzenia tego wału gdzie zostało z terenu województwa dolnośląskiego na, w wyniku wniosku Powiatowego Zespołu Zarządzania Kryzysowego skierowano początkowo trzystu, później czterystu żołnierzy gdzie również powiat oławski przerzucił ze swojego magazynu powiatowego ponad czterdzieści tysięcy worków i pięć, czy sześć rolek geowłókniny po to żeby między innymi wzmocnić te wały, żeby te wały w tym miejscu po prostu nie puściły ponieważ podejrzewam, że problem dotyczyłby naprawdę wielu miejscowości i przynajmniej kilkunastu tysięcy rodzin, które by ucierpiały w tej powodzi. Proszę Państwa jeżeli chodzi o sytuację w Jelczu. Słyszę cały czas, że woda z polderu nas zalała. Proszę Państwa nie ma innej wody. W jelczu jeśli chodzi o wały są tylko wały polderowe. Te wały, które idą praktycznie od lasu na lewo jak się jedzie do Oławy od drogi 455 tak prawdę mówiąc Odrzańska w kierunku Łęgu to jest ograniczenie tak prawdę mówiąc polderu. Potem faktycznie na wysokości miejscowości Łęg tych wałów nie ma, one się kończą, potem naturalny, zaznaczam naturalne uwarunkowania powodują, że idąc w kierunku Ratowic, Ratowice są wyżej i ten polder jest jak gdyby tam się kończy. Dlatego jeżeli się organizuje akcję i monitoruje się wały, monitoringiem powinno być objęte cała długość tych wałów. A to jest proszę Państwa, też przecież nie muszę wam mówić, ja mogę się od was przecież uczyć, że tak prawdę mówiąc od czasów, od czterdziestego piątego roku jak tutaj mieszkamy to tak prawdę mówiąc przynajmniej praktycznie raz w roku polder się zalewał. Zaznaczam, się zalewał ponieważ nie trzeba człowieka żeby ten polder był zalany. Przy pewnym poziomie Odry, wody w Odrze po prostu polder się sam napełnia. Jest tak wybudowany przez faktycznie Niemców, że są dwa obniżenia wałowe przed Oławą jeden jest na poziomie około siedmiu, dwunastu, czternastu on jest po skosie więc tutaj trudno jest faktycznie jednoznacznie powiedzieć i ma długość prawie osiemset metrów, drugi ma praktycznie tysiąc sześćset metrów. Także przy tej wielkości wody, która szła w tym roku one bez względu na to czy śluzę by się otworzyło czy nie ten polder i tak by się napełnił wodą. Nawet gdyby nie było tych obniżeń wałowych na tym, nazwijmy to polderze wewnętrznym polderowym, czyli na wysokości powiedzmy od miejscowości Brzeg do praktycznie, przez Oławę do wysokości, bo on się kończy ten wał wewnętrzny gdzieś na wysokości Starego Otoku i potem faktycznie już jest polder i zamyka ten polder ten wał, który idzie lasem, tak jak powiedziałem wcześniej. To tak ta woda by się cofnęła na wysokości starorzecza jak my go popularnie nazywamy, „Matunin” i by wpłynęła z drugiej jak gdyby strony. Także tak, czy tak ta woda zawsze będzie na tym polderze do póki on będzie pełnił funkcje polderu. Usłyszałem również, że została otwarta śluza i jakby sugerowano, że ta śluza spowodowała zalanie Jelcza. Jeżeli się mylę to przepraszam, ale tak zrozumiałem. Totalna proszę Państwa bzdura, ponieważ ta śluza zgodnie z instrukcja jest otwierana praktycznie równolegle tak jak się włączają te przepływy i ona nie ma jakby znaczenia. Natomiast bardzo łatwo zaobserwować, bo tak jak powiedziałem wcześniej kto tu mieszka już wiele lat praktycznie do lat osiemdziesiątych raz, dwa razy do roku droga 455 w lesie była zalewana i łatwo jest domyśleć się jak woda wchodzi na polder. Jeżeli woda przelewa się ze strony, od strony Hanny to znaczy, że jest włączona śluza lub te przelewy stałe, przelewy wałowe. Jeżeli idzie od strony tak prawdę mówiąc Odry nazwijmy to, to wtedy woda się cofa w Odrze i praktycznie od tej drugiej strony, nazwijmy to od strony ratowickiej wlewa się do polderu. Proszę Państwa, niewątpliwie faktycznie Pani radna miała rację, że i Burmistrz Oławy i Ja dziękowaliśmy ludziom za ich poświęcenie. Bo myślę, że faktycznie taka nasza powinność, bo przy tej akcji pracowało, ciężko pracowało i poświęcało się bardzo wiele osób. Od osób mundurowych, czyli tutaj mam na myśli strażaków zawodowych i ochotników poprzez wojskowych, włącznie więźniów, poprzez wolontariuszy, którzy faktycznie w różnych miejscach powiatu oławskiego w bardzo dużej liczbie reagowali na zaproszenie i na akcję, i myślę, że tak należy, i myślę, ze również w Gminie Jelcz – Laskowice to się odbędzie. Natomiast ja już oczywiście mieszkańcom i wszystkim  żołnierzom za akcję na terenie i strażakom na terenie akcji podziękowałem, niemniej jednak jeszcze szykuję jeszcze następne podziękowanie bo tych podziękowań faktycznie za to duże poświęcenie nigdy za mało. Ta sytuacja pokazała również sytuację, że ciężkie momenty potrafią nas jednoczyć i faktycznie potrafimy wspólnie tutaj działać. Co do raportu, Pan Wojewoda przygotowuje raport ale również Pan Wojewoda zobowiązał sztaby powiatowe do przygotowania również podobnego raportu. Te raporty są tworzone, one będą zawierać różne działania na terenie poszczególnych gmin, również będzie opisane wszystkie sytuacje, również i te niedobre, czy naganne które zdarzyły się na terenie Gminy Jelcz – Laskowice. Natomiast co do wojska, proszę Państwa tak się składa, że wojsko mogło się pojawić na terenie każdej gminy, w każdym czasie kiedy został ogłoszony stan alarmu. Ten stan alarmu nawet z wyprzedzeniem podjąłem takie postanowienie jeszcze przed Wojewodą i od tego momentu faktycznie liczy się sytuacja nadzwyczajna, i do naszej dyspozycji było siedmiuset żołnierzy, którzy stacjonowali wtedy, z różnych jednostek ale stacjonowali we Wrocławiu. Tak prawdę mówiąc pierwsi żołnierze trafili do Gminy Oława, część, niewielka część również do miasta Oława ponieważ sytuacja zgłaszana przez Wójta i Burmistrza była już wtedy na tyle dla nich poważna, że na tej podstawie mogłem wnioskować do Sztabu Wojewódzkiego o wsparcie siłami żołnierzy. Panie Przewodniczący, z całym szacunkiem żaden Pana telefon nie jest w stanie uruchomić niestety ani jednego żołnierza. I dokładnie Pan o tym wie, więc jestem zaskoczony, że cos takiego Pan dzisiaj wypowiedział. Jedyna osoba która faktycznie może uruchomić jest Szef Powiatowego Zespołu Zarządzania Kryzysowego, natomiast na wniosek bezwzględnie wójta, burmistrza. Natomiast proszę Państwa jeśli chodzi o Jelcz, powracając do Jelcza ja myślę, że tutaj ta sytuacja praktycznie do tego bardzo przykrego w skutkach piątku właściwie w Powiatowym Zespole Zarządzania Kryzysowego była zgłaszana cały czas jako bezpieczna i pod kontrolą. Pierwsze sygnały negatywne pojawiły się właśnie w ten piątek kiedy Jelcz został już zalewany i zalany, także tutaj faktycznie nasza pomoc była trudna. Dla porównania na przykład, do Gminy Oława  na wniosek Wójta przekazaliśmy poprzez Powiatowy Zespół Zarządzania Kryzysowego ponad dwieście tysięcy worków, które faktycznie pozwoliły na odległości około pięciu kilometrów podnieść znacząco koronę wału, wzmocnić stopę wału tak żeby faktycznie można było ten wał uratować i nie dopuścić do przelania, czyli zatopienia właściwie trzech miejscowości w tym wypadku. Bo to Siedlce, Zakrzów i Kotowice. Natomiast jeśli chodzi o wysiłek ludzki, tam był również podobnie jak w Jelczu wysiłek niesamowity, ponieważ worki trzeba było nosić niejednokrotnie po półtora kilometra na plecach. Nie było po prostu dojazdu, dlatego tym bardziej naprawdę jestem w dużym szacunku do wszystkich ratowników, którzy brali udział bez względu na to czy nosili mundury, czy byli osobami cywilnymi jeśli chodzi o działanie na terenie całego powiatu. Jeśli chodzi natomiast o druga falę, faktycznie początkowo ona miała mieć 7m, potem 7,30cm i przy poziomie 7,30cm było duże zagrożenie, że Jelcz zostanie zlany ponownie. W związku z tym Powiatowy Zespół Zarządzania Kryzysowego wydał zalecenie Burmistrzowi do tak prawdę mówiąc wykonania wałów po to żeby przeciwdziałać. Na szczęście, na szczęście nie musieliśmy sprawdzić jak dobrze są wybudowane te wały, ponieważ ta woda faktycznie się okazała mniejsza. W związku z tym ona faktycznie, praktycznie nie doszła do stopy wału tego polderu leśnego. Bo on był najbardziej zagrożeniem i faktycznie było w miarę bezpiecznie. Proszę Państwa bardziej szczegółowo myślę, że opisze tą całą sytuację Sztab, Powiatowy Sztab Zarządzania Kryzysowego gdzie będą faktycznie chronologicznie wszystko opisane co, gdzie, kiedy, jak, w jakich siłach, dlaczego i analiza co doprowadziło na przykład na terenie Gminy Jelcz – Laskowice do takiej sytuacji a nie Inn ej. Jeżeli będą pytania jakieś do mnie to oczywiście służę swoja osobą. Dziękuję.   
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Czy są pytania do Pana 

Starosty ?, może tak od razu. Pan radny marek Starczewski, potem Pan, bardzo proszę.   
Radny Marek Starczewski – ja oczywiście chciałem to pytanie zadać ogólnie ale myślę, że 
Pan Starosta rzeczywiście będzie mógł mi na to pytanie odpowiedzieć. Ja nie jestem może fachowcem w tej dziedzinie ale mam takie po prostu swoje pewne przemyślenia i chciałbym prosić w takim razie Pana Starostę jako Szefa Powiatowego centrum Zarządzania Kryzysowego o jak gdyby uzupełnienie mojej wiedzy czy stwierdzenie, że no może źle myślę, czy moja wiedza w tym zakresie jest zła. Ja chciałem po prostu zapytać o taka rzecz – dwie fale kulminacyjne na Odrze. Pierwsza fala majowa i druga fala czerwcowa, różnica między tymi falami wynosiła, jeżeli się mylę to Pan, prosiłbym o poprawienie, nie wiem dwadzieścia czy dwadzieścia pięć centymetrów była niższa ta druga fala od tej pierwszej, i chciałem zapytać o taką rzecz, bo krążyły takie  opowieści czy historie, że przy pierwszej fali jak gdyby polder był otwarty na ful i ta woda wlewała się z dużą prędkością natomiast przy tej drugiej fali nieco niższej polder był otwarty na jakąś jedną trzecią. Więc ta woda wlewała się jak gdyby dużo łagodniej i jak gdyby czas przelewania się tej wody był dużo dłuższy. Stąd to spowodowało, że na przykład no można było kiedy przy pierwszej fali miejscowości Górnik czy Otok były już tu wzywane do ewakuacji o tyle na przykład przy tej drugiej fali ten polder jak gdyby wypełniał się dużo dłużej. Ja podkreślam, ja nie jestem hydrologiem, nie znam się na tym ale tak po prostu sobie pomyślałem dlaczego to tak stało się, że ta woda tak szybko przy pierwszej fali a tak długo się rozlewała przy tej fali drugiej i w sumie, no nic złego się nie stało przy drugiej fali kulminacyjnej, która była, no o te dwadzieścia, czy dwadzieścia pić centymetrów w sumie niższa od fali majowej. To jak gdyby takie pytanie z prośba o wyjaśnienie, bo być może nie mam racji, że tak  było. I drugie pytanie, które też chciałem zapytać Pana Starostę – skąd wzięło się to, czy brało się to, że to o czym tutaj wspominano wielokrotnie, ja myślę, że to nawet, nawet sam Pan Wojewoda Wrocławski wyjaśniał tą sprawę, czy prosił o nie szerzenie tego typu informacji, że to większy broni się kosztem mniejszego. Bo wszyscy pamiętamy, że ta fala na Odrze szczególnie właśnie tutaj w okolicy Oławy utrzymywała się jednak bardzo długo. Kiedy Brzeg i Wrocław jednak ta woda spadała, to w Oławie ten stan, tej wysokiej wody był bardzo długi. Co było tego powodem i czy Pan Starosta mógłby również powiedzieć, że rzeczywiście nie było takiej sytuacji o której się mówiło, że to większy czyli Wrocław broni się kosztem mniejszych.     
Starosta Oławski Marek Szponar – Panie radny może zacznę od drugiego pytania. Akurat 

tak się składa, że brzydzę się plotkami więc nie będę sam ich tworzył, powiem króciutko …,      
Radny Marek Starczewski – ja nie powiedziałem, że to są plotki, ja bardzo przepraszam. Ja 

powiedziałem tylko, że to są informacje, które krążyły. Jeżeli Pan Wojewoda Wrocławski sam wyjaśniał tą sprawę, to znaczy, że to …,  
Starosta Oławski Marek Szponar – Panie radny ja Panu nie przeszkadzałem. Czy mogę? 
Dziękuje bardzo. Tak się składa, że ja traktuje to jako plotki, bo takie plotki również do mnie dochodziły, więc to jest dla mnie, no totalna bzdurą, wręcz, no próbą odwrócenia, może, próbą odwrócenia od faktycznie tych właściwych czy prawdziwych powodów zalania Jelcza. Natomiast dla mnie jest to jednoznaczne, że całe działania Wojewody, które były podjęte, a były podjęte bo musiały być podjęte poprzez działanie Powiatowego Sztabu. W Sztabie tak prawdę mówiąc oprócz przedstawiciela powiatu, czyli Starosty byli również wójtowie i burmistrzowie. Tam również byli Komendant Policji, Powiatowy Komendant Policji, Powiatowy Komendant Straży Pożarnej, przedstawiciel ( … ), tak prawdę mówiąc również przedstawiciel wojska, pułkownik bo w momencie kiedy ściągamy wojsko automatycznie do Sztabu wchodzi oficer, który nadzoruje ta pracę. Dlatego między innymi sprawność działania Powiatowego Zespołu i między innymi to, że na przykład tak by sprawnie działały służby mundurowe na trenie chociażby Gminy Jelcz – Laskowice wynikały również proszę Państwa z tego, że te informacje docierały do tych szefów, że ci szefowie mogli szybko rozpocząć działanie i pewne działanie po prostu korygować. Naprawdę wykonali bardzo dużo tak samo, takiej mrówczej i lwiej pracy. Dlatego uważam, że to jest plotka niczym nie poparta a wręcz przeciwnie.  Wojewoda wszelkie siły, które chcieliśmy dosłownie, jeżeli wójt czy burmistrz zgłosił potrzebę na przykład żołnierzy, to nie trwało pięć minut już była decyzja, że żołnierze jadą. Jeżeli trzeba było faktycznie przerzucić gdzieś worki, nam na przykład w powiatowym magazynie już ten zapas się kończył od razu była informacja, że na przykład w wojewódzkim jest do odebrania czterdzieści, pięćdziesiąt, sześćdziesiąt tysięcy worków, ile potrzebujemy. Tak z każdym materiałem. Więc, no to nie za bardzo się z jednej strony pomaga komuś, po to żeby kogoś potem zalać, bo to myślę, że już by było zbyt grubymi nićmi szyte. Zresztą tak prawdę mówiąc proszę Państwa Jelcz mówiąc kolokwialnie dostał wodę w piątek już w między czasie przecież praktycznie szły dwie pompy. To zgłoszenie poszło od Burmistrza do mnie, praktycznie została do Sztabu Wojewódzkiego przekazane gdzie w Sztabie Wojewódzkim jest Komendant Wojewódzki Straży Pożarnej i te pompy wysokowydajne od razu szły do Jelcza. Oprócz tego proszę Państwa na samym początku akcji został dla Gminy Oława, ze względu na to, że tam są dwie przecież miejscowości na polderze, które zawsze są zalewane przy takiej sytuacji od razu zostało zadysponowane na mój wniosek trzynastu żołnierzy i ( … ) do ewentualnej ewakuacji. Także mieliśmy każde siły i środki. Proszę państwa na wniosek również praktycznie nie musieliśmy długo czekać żeby każda gmina dostała po 100 000zł na wsparcie walki, tak prawdę mówiąc z powodzią. Również biorąc pod uwagę poważną sytuację w Gminie Oława, mały budżet duże wydatki zostały Gminie Oława dodane na nasz wniosek 100 000zł. Gmina Jelcz – Laskowice dostała ze względu na te pompowania przecież następne 500 000zł. Także tutaj szła pomoc faktycznie bardzo szybko. Jeżeli miał przyjechać tutaj i zobaczyć jaka jest sytuacja w terenie przedstawiciel, czyli generał Rzemień czy Wojewoda Oni od razu tutaj przecież widzieliście Państwo, byli po to żeby zobaczyć jak wygląda sytuacja, żeby ta pomoc była naprawdę szybka i żeby ona była mocno skoordynowana. I tak się po prostu działo. Także tutaj na pewno jest to totalne nieporozumienie jeżeli ktoś twierdzi, że duży czyli w domyśle Wrocław chciał zalać mniejszego, czyli Jelcz. Podobna sytuacje miałem w Oławie kiedy tak prawdę mówiąc z niedzieli na poniedziałek, kiedy ta woda faktycznie się utrzymywała cały czas bardzo wysoka na Zaodrzu powstała plotka, że śluza została na polderze zamknięta po to właśnie żeby na przykład Oławę zalać, bo znowu mniejszy, duży chce kosztem mniejszego się ochronić. Także totalnie jest to nieprawda. Natomiast odpowiadając na pierwsze pytanie Panie radny myli się Pan, bo ta woda była niższa o około pięćdziesięciu, prawie sześćdziesiąt centymetrów ostatecznie do pierwszej fali. Więc przy takiej dużej różnicy faktycznie jest praktycznie duże, duże naprawdę …, dużo bezpieczniej może się czuć mieszkaniec Gminy Jelcz – Laskowice, a w tym wypadku Osiedla Jelcz. Natomiast przy drugiej fali śluza została faktycznie zamknięta o 1/3 z prostej przyczyny, żeby ograniczyć wpływ wody ponieważ została korona wału tego wewnętrznego, przy śluzie, niedaleko śluzy uszkodzona. I po to żeby ją naprawić właśnie przed druga powodzią ona w pewnym momencie nawet została zamknięta całkowicie po to, żeby osuszyć to miejsce, żeby można było dojechać tam ze sprzętem, żeby faktycznie tą wyrwę, która powstała około dwudziestu pięciu, trzydziestu metrów szybko naprawić przed druga falą. I tak się stało. Po czym ona została znowu podniesiona, otworzona. Natomiast ta śluza to jest raptem urządzenie, które otwiera przepust na około dwudziestu, trzydziestu metrach także to jest tylko urządzenie do regulowania ciśnienia między jedną a drugą stroną wałów, po to żeby faktycznie nie przerwało, czy nie rozerwało. Wyprzedzając ewentualnie pytanie, że ta wyrwa która powstała to ona zalała Jelcz, to jest również duże nieporozumienie. Z prostej przyczyny. Jeżeli mamy obniżenie, stałe obniżenie wałowe na długości praktycznie dwóch i pół kilometra to wyrwa w koronie, nie przerwało wału po prostu ścięło, nazwijmy to czubek wału na przestrzeni dwudziestu, trzydziestu pięciu może góra metrów, to tak prawdę mówiąc, to ma się nic do tej długości jeśli chodzi o ilość wody, która wlewała się do polderu. Także to nie ma żadnego naprawdę wpływu. Poza tym ustaliliśmy jednoznacznie, że ta wyrwa powstała z niedzieli na poniedziałek a woda wdarła się do Jelcza w piątek. Czyli po tym fakcie bezwzględnie.  Natomiast mówiąc na króciutko jeszcze jeśli chodzi o polder i ewentualnie zasady działania tego polderu, to proszę Państwa mamy śluzę która jest otwierana przy około 7,20cm i mamy dwa obniżenia wałowe, które się włączają samoczynnie bez człowieka, też praktycznie przy tym poziomie. Jeżeli nie, to tak woda się od strony Ratowic, od strony właściwie tak jak mamy Odrzańską, jak mamy ten zbiornik, który nazywamy „Matunin” praktycznie w linii prostej jest jakieś dwieście  metrów do koryta Odry  i tym, tutaj już od tego momentu na pewno się zaczyna cofka i wpływa powrotem na teren polderu. Dziękuję. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan radny Starczewski ad 

vocem rozumiem, bardzo proszę.     
Radny Marek Starczewski – ja chciałem bardzo podziękować Panu Staroście za 

wyjaśnienie, ponieważ myślę, że jest to odpowiednie miejsce na rozwianie może wątpliwości i mieszkańców, i może, i moich również. Nie wiem tylko dlaczego Pan Starosta się bardzo tak na mnie zdenerwował, czy zirytował ? Nie miałem zamiaru broń Boże, chciałem tylko prosić o wyjaśnienie. I zostało ono złożone, bardzo Panu dziękuję, moja wiedza jest w tym zakresie dużo bogatsza.   
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan radny Henryk …, 

Bardzo proszę.     
Starosta Oławski Marek Szponar – ad vocem Panu radnemu. Nikt się nie zdenerwował 

Panie radny, natomiast nie lubię, myślę jak każdy z nas, kiedy mu się przerywa wypowiedź. Ja Panu nie przerywałem, i tylko o to chodziło. Dziękuję. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję. Pan radny Henryk Koch, bardzo 

proszę. 

Radny Henryk Koch – dziękuję bardzo. Szanowni Państwo ja chciałbym może nie o 
szczegółach rozmawiać, natomiast chciałbym mówić o pewnych rzeczach oczywistych, które dla mnie są oczywiste a jednak ta proza codzienna pokazuje, że tak być rzeczywiście nie musi. Mianowicie po powodzi w roku 1997 powstały kolejne raporty, tak jak zawsze to się odbywa i jest to pewna poprawność, które wskazywały na konieczność realizowania inwestycji hydrotechnicznych uniemożliwiających powstanie tej powodzi ponownie. Powstał program „Odra 2006”, który nakazywał konieczność remontowania, odbudowy wręcz wałów przeciwpowodziowych nie tylko w Gminie Jelcz – Laskowice ale także w innych gminach, no i tak się jakoś nieszczęśliwie składa, że nie wiem, czy to przypadek, czy jakieś inne wydarzenia spowodowały, że wtedy tamta powódź nazwano „powodzią stulecia” i myślę, że nie realizowano tej inwestycji bo ktoś pomyślał, znowu za sto lat jak przyjdzie to mamy jeszcze trochę czasu. No jednak się okazało, że to założenie było błędne i dzisiaj myślę, że powinniśmy jednak stawiać pytania do władz tego kraju, dlaczego tak się przydarzyło? , że to co miało mieć miejsce, co miało chronić nas i powiat oławski także przed kolejnymi efektami negatywnymi wynikającymi z kolejnej powodzi to nie znalazło realizacji. Ja chciałbym dzisiaj zapytać tylko, bo rozumiem, że i w Gminie Jelcz – Laskowice i w Powiecie powstanie kolejny dokument, raport rozliczający skutki tej powodzi, koszty poniesione, czy w tym raporcie również, chciałbym wiedzieć znajdą się zapisy sugerujące władzom centralnym jakie działania, czy jakie są nasze oczekiwania żebyśmy nie musieli po raz kolejny przeżywać tego co w roku bieżącym przeżywamy. …, nie, nie jeszcze nie skończyłem Panie Starostwo, ja tylko słucham bo jakaś taka …, ten podkład muzyczny nie pasuje akurat do tematu. I ja chciałbym tylko wiedzieć, czy jest realna szansa aby i powiat i gmina pozyskały wiedzę, pewność, że w roku następnym kiedy przyjdzie kolejna wiosna, kiedy przyjdą kolejne opady, że znowu nie będziemy mówić o skutkach, o sprawności działania instytucji, ludzi, osób, które ogromny wkład pracy wnoszą w to, żeby uratować to co niekoniecznie musiało być zalane. Więc albo sobie powiedzmy dzisiaj tutaj, że przyjmujemy do wiadomości, że musimy być w roku następnym i w latach następnych dalej zalewani, czy też jest jakaś szansa. I o to bym prosił żebyście Państwo mi, jeżeli jest to możliwe udzielili takiej odpowiedzi. A jeżeli nie mamy jej na dzisiaj, czy ja mogę liczyć na to, że Pan Burmistrz, Pan Starosta powiedzą w końcu mieszkańcom tego powiatu i tej gminy, szanowni państwo tak, mamy zapewnienie, o to jest określony termin realizacji tego do czego Rząd się zobowiązał i nasze działania będą zmierzały w tym kierunku aby, no próbować jednak mobilizować jeżeli są kłopoty z ruszeniem tych inwestycji. Dziękuję bardzo.   
Starosta Oławski Marek Szponar – jeżeli można, bardzo krótko. Ja myślę Panie radny, że 
wspólnie z burmistrzami, wójtami faktycznie wystąpimy o pewne działania. Ja dzisiaj już zasygnalizuję, że za chwileczkę rada Powiatu podejmie uchwałę, starą uchwałę, ona zostanie powtórzona chociażby o to, żeby wybudować jak najszybciej zbiornik raciborski. To oczywiście nie bezpośrednio działa na Jelcz, czy na powiat oławski ale pośrednio ta, bo przyjmuje ten nadmiar wody. Proszę Państwa bardzo często zastanawialiśmy się teraz tak samo dlaczego woda faktycznie na odcinku Odry w Oławie utrzymuje się tak długo, tak wysoka. Była fala faktycznie długa, bardzo długa praktycznie trzy tygodnie i bardzo wysoka. No niestety myślę, że wiele czynników na to się składa, chociażby jeden, że Odra w tym miejscu jest praktycznie najwęższa w ogóle tutaj od Opola praktycznie do Wrocławia. Polder, czynność polderu, funkcja podstawowa to jest to, żeby faktycznie spłaszczyć falę. Czyli jak fala idzie, po to są te obniżenia żeby ściął ta fale, żeby fala nie była za wysoka. Bo okazałoby się, że tak prawdę mówiąc wszędzie trzeba byłoby wały podnosić nie o pół metra tylko o półtora metra bo inaczej byłaby sytuacja faktycznie groźna na całym odcinku. Także taka czynność na pewno tak. Na pewno wniosek po tej powodzi to będzie pierwszy, że na pewnych odcinkach trzeba bezwzględnie podnieść ten wał, na pewnych odcinkach w ogóle przebudować wał bo on już dzisiaj przypomina ser szwajcarski. Praktycznie gdyby nie geowłóknina i worki od strony napowietrznej to …, a od nawodnej folia, to praktycznie ten wał by pływał. W wielu miejscach ten wał na przykład w Siedlcach przypominał tak prawdę mówiąc grzęzawisko. Po prostu on cały był miękki. Więc te działania na pewno tak. Trudno mi powiedzieć dzisiaj  kiedy. Bo niewątpliwie pytanie kiedy jest tutaj najistotniejsze możemy się spodziewać. Rozmowy trwają teraz bardzo poważne z Wojewodą. Wojewoda deklarował i w to wierzę, bo do tej pory faktycznie nas nie zawiódł, przynajmniej przy tej dużej wodzie, zawsze wszystko realizował, że będzie bardzo poważnie rozmawiał z Rządem Polski na temat jak najszybszego uruchomienia środków, żeby rozpocząć chociażby budowę czy przebudowę wału w Jelczu – Laskowicach. Warunek jest tylko jeden, musimy pewne dokumenty w administracji, czy w działaniu administracyjnym po prostu bez opieszałości opiniować. Jeżeli coś jest źle to je zmieniać, nie przetrzymywać bo to niestety też wpływa na tak prawdę mówiąc czas, przygotowanie, czy pozwolenie na budowę. Bo oprócz tak prawdę mówiąc ekologów, którzy przysłużyli się niezbyt dobrze dla chociażby Gminy Jelcz – Laskowice, dla Osiedla Jelcz to również poprzez opieszałość niektórych urzędników powoduje się, że to co już są decyzje, gdzie jest wola to faktycznie to się niepotrzebnie wydłuża. Natomiast myślę, że tutaj będziemy jednak bezwzględnie mówić jednym głosem i spowodujemy stworzenie takiego lobbingu żeby być skutecznym. Czy przyszły rok? Proszę Państwa naprawdę nie jestem w stanie ani zaprzeczyć, ani potwierdzić. Rozmowy trwają. Robimy wszystko żeby te prace rozpocząć najpóźniej w przyszłym roku. Ale naprawdę pewności nie mam. Dziękuję. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan radny Henryk Koch .

Radny Henryk Koch – ja jeszcze miałbym tylko jedno pytanie do Pana Starosty, czy 
możemy prosić Pana Starostę o to abyśmy mogli otrzymać informację o decyzjach podjętych. Ja nie mówię o rozpoczęciu, bo to jest rzeczywiście trudne do określenia ale myślę, że ten rok bieżący 2010 jest chyba wystarczającym okresem na to żeby podjąć decyzje o dalszych działaniach.  Czy możemy, jeżeli już takie decyzje będą, chcielibyśmy prosić żeby tutaj na forum tej Rady nas poinformować.    
Starosta Oławski Marek Szponar – Panie radny, jak najbardziej publicznie deklaruję się, że 

o wszystkich rozstrzygnięciach i tych złych, i tych dobrych będę starał się Radę informować. Dziękuję.   

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan Edward Kłapkowski, 

potem Pan Edward Kociszewski.

Pan Edward Kłapkowski – tak się składa, że zostałem oddelegowany przez naszego 

przewodniczącego. Wszystkie domy w zasadzie z Panią Willim, urzędnikiem państwowym tutaj z gminy żeśmy obeszli odnośnie tych właśnie zasiłków, że tak powiem remontowych do dwudziestu i powyżej dwudziestu. Ludzie się sami deklarowali odnośnie tych podatków co były …, ale ja bym prosił, żeby Pan starosta został bo ja mam pytanie jeszcze do Niego.  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – przepraszam, czy to się nagrywa? , bo Pan 

…, proszę mikrofon zbliżyć do ust i włączyć go najlepiej by było. 

Pan Edward Kłapkowski – żeby zdementował te właśnie pogłoski, które dotknęłyby na 
pewno Pana Starostę, że celowo zalał prawda Jelcz. Bo takie były pytania. Druga sprawa, czy Pan Starosta był chociaż w jednym domu, w którymś w Jelczu zalanym na ulicy Leśnej, na ulicy Ogrodowej, na ulicy Odrzańskiej gdzie tam …, ja jeszcze się zapisze w ramach skarg i zażaleń do Pana burmistrza bo są pewne rzeczy, które będzie wyjaśnić. Bo są starsi ludzie, którzy po prostu nie są w stanie prosić o pomoc. Są albo za ambitni i honorowi, którym trzeba będzie pomóc. Pani Książyk samotna, Pani Zamojska samotna, którym niestety …, ci ludzie się nie zgłoszą po pomoc. Im trzeba po prostu pomóc. Bo tam gdzie są młodzi ludzie, gdzie jest mąż, żona, rodzina oni sobie dadzą radę, pomogą sobie wzajemnie. Ale są ludzie starsi, którzy naprawdę …, ja przeszedłem z Panią Willim, ja nie byłem zalany, sto trzydzieści cztery domy żeśmy to przeszli, wierzcie mi ja się budzę piąta rano ja widzę wszystkie domy. I mój dom rodzinny tez został dwukrotnie zalany. Ja się pytam, jak długo jeszcze będzie Jelcz i nasi mieszkańcy Jelcza będą doświadczani a urzędnicy będą się uczyć na nas, na naszym żywym organizmie?  Przecież to nie jest sprawa, która jest od dzisiaj. To jest, od powodzi tysiąclecia my co zebranie wiejskie składamy wniosek do władzy. I nas nie interesuje opcja polityczna Pana Starosty, Pana Burmistrza. My jesteśmy ludźmi, jesteśmy małą krainą tutaj, małą rodziną w której chcemy żyć. I nie może być tak, że nas się traktuje jak te piąte kolo u wozu, bo my jesteśmy dzielnica miasta. I nam się nic nie pomaga. I teraz, ja rozmawiałem z Panem Burmistrzem, zamiast budować nowe drogi będziemy remontować stare drogi i stare chodniki. A od trzynastu lat co zebranie wiejskie zgłaszamy, małe wały w Jelczu, małe wały w Jelczu. Wiemy o które wały chodzi. Ja wiem, ja nie jestem uczonym hydrologiem, miałem okazję z panem profesorem zamienić parę słów na zebraniu właśnie w szkole. Nawet nie wchodziłem do szkoły, wiecie Państwo dlaczego? Bo jestem za bardzo nerwowy i mógłbym cos niepotrzebnie powiedzieć za ostro. Nas nie interesuje czy…, bo fakt jest faktem na nas się, na żywym organizmie Jelcza się uczą panowie urzędnicy jak spuszczać wodę, jak prowadzić …, nieprawda jest, śluza była zamknięta, leniwie woda sobie płynęła tam, a nas się zalewało. Wały wytrzymały ale władza przyszła wiadomo skąd. I teraz sprawa tej drogi, tego zakola. Zrobić wreszcie porządnie, wzmocnić jakimiś płytami, żeby …, tak samo na ulicy Leśnej, proszę się przejechać Panie Starosto, zobaczyć, nowa droga ulica Leśna która jest ( … ) tymi plastrami miodu wzmocniona, jak ona wygląda w tej chwili? I to są koszty. Teraz odszkodowania dla ludzi. Ile to pieniędzy idzie z naszych podatków. Z naszych podatków to idzie. Ludziom się będzie wypłacać i teraz to do następnej powodzi. Program „Odra 2002”, „2004”, „2006” a teraz będzie chyba „2012”, może cos się ruszy po mistrzostwach, nie? , piłki nożnej. Także ja mówię, no proszę zdementować tą sprawę, proszę się przejechać. Fakt jest faktem pół metra, są tabliczki. Na domach ludzie poprzybijali sobie tabliczki jak ta fala była w tamtym roku …, trzynaście lat temu i jaka była teraz. Fakt jest faktem, pół metra. Najwyżej zalany Pan Makowski 2,39cm. Pan Koprowski 2,10cm. To co mi tak utknęło z powodzi. Nie trzeba dużo, wystarczy 20cm na parterze żeby ludzie mieli co do wymiany. A proszę zobaczyć jaka skala jest. Podłogi, wszystko ludzie porobili. Przecież żyjemy już prawie ponad pięćdziesiąt lat po wojnie, ludzie robią wszystko, starają się budować, starają się remontować i co z tego? Praca idzie w niwecz. Dziękuję.   
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Ja myślę, że część 

wypowiedzi będzie chyba Pana Burmistrza a część chyba ewentualnie jak Pan Starosta się zechce odnieść, bardzo proszę.       
Starosta Oławski Marek Szponar -  jeżeli można Pani Przewodnicząca bo faktycznie, no 
nie mogę się wypowiadać bo to nie jest w moich kompetencjach. Wiele jakby spraw tutaj poruszonych to jest w kompetencji Gminy, Burmistrza. Natomiast ja pozwolę sobie bardzo króciutko do tego, przyznam się bardzo przewrotnego, idiotycznego wręcz dla mnie zarzutu, że ja zalałem Jelcz. To przyznam się, że wszystkiego mogę się spodziewać, no ale nigdy aż coś tak potwornego i tak potwornie głupiego. Tak się składa, że faktycznie moja działalność opierała się w dużej części na działalności tak zwanej sztabowej, w terenie właśnie działa wójt, burmistrz. I faktycznie te decyzje sztabowe wynikały jakby z informacji i wniosków dotyczących wsparcia środkami i siłami. Pomimo tego starałem się faktycznie być w wielu miejscach na terenie całego powiatu, również i tak się składa, że obserwowałem pewien stan żeby mieć pewne wyobrażenie, żeby te komunikaty, które do mnie docierają były faktycznie bardziej obrazowe i można było skutecznie działać. Byłem również przed powodzią dwa razy w Jelczu na wałach żeby pewne rzeczy monitorować. Nie wszędzie niestety, no bo wiadomo jest pewien problem czasowy i zadaniowy. Od tego jest między innymi gmina, centrum reagowania kryzysowego. No i tak prawdę mówiąc również, i po powodzi, żeby zobaczyć jakie działania trzeba podjąć żeby szybko wesprzeć Burmistrza w działaniach, nazwijmy to tych ratunkowych i potem popowodziowych byłem również w Jelczu. Przejeżdżając oczywiście bo innej możliwości nie było przez Wrocław, także w dniu, w ten piątkowy noc również widziałem i też, co na ile mógł oczywiście noc zdradzić, te zniszczenia niestety i tą wodę widziałem w poszczególnych oczywiście okresach jak najbardziej. Tak, starałem się docierać i starałem się widzieć. Także to w jaki sposób, przechodzę już do tego drugiego pytania – czy widziałem domy? Spotykaliśmy się z wieloma mieszkańcami na terenie Osiedla Jelcz i dokładnie mieszkańcy mogli zobaczyć, że starałem się zobaczyć faktycznie po to żeby, mam nadzieję skutecznie wesprzeć i skuteczniej pomóc. Czy się udało?, no to podlega oczywiście ocenie mieszkańców. Także byłem, widziałem, niestety jest to makabryczne, straszny wręcz widok i tylko nic innego, tylko naprawdę mocno współczuć. Tym bardziej powinniśmy faktycznie działać wspólnie, żeby do tego nigdy już więcej nie dopuścić. Nie tylko w Jelczu ale tak samo w ogóle w każdym rejonie Polski gdzie do takiego zagrożenie może dochodzić. Tam gdzie…, wiadomo, że  zawsze najbliższa człowiekowi, ciału jest koszula więc zawsze się powinniśmy się troszczyć praktycznie o nasz rejon działań. Także byłem, widziałem, wygląda strasznie. Tak na to pierwsze, na ten szatański pomysł kto to? Mam nadzieję, że nie wyborczo puszcza takie właśnie następne plotki. Tak prawdę mówiąc, tak się składa, że na terenie Osiedla Jelcz mieszka mnóstwo moich przyjaciół i kolegów, Ja nie wyobrażam sobie żebym był aż tak strasznym człowiekiem, żeby móc do tego doprowadzić. Natomiast naczelne zadanie sztabu wojewódzkiego i powiatowego to było to, żeby utrzymać za wszelka cenę wodę tak prawdę mówiąc w korycie. Także nie było żadnych spiskowych teorii. Ja może tak na koniec już odpowiem, kiedy w Oławie na Zaodrzu puszczała stopa wału, kiedy trzeba było szybciutko przerzucić dwudziestu żołnierzy, dosłownie dwudziestu żołnierzy żeby wzmocnili ten odcinek, kiedy to żołnierz bo muszą, WSW prowadzi, przejechać szybko i na światłach od razu powstała plotka, że żołnierze jada tam po to żeby wysadzić wały. No i niestety plotki tak się rodziły. Ja wcale im się dziwię, bo ludzie w takiej sytuacji, pod taka presją , no mogą niestety coś takiego wypowiadać. Także z jednej strony rozumiem, natomiast uważam, że to na pewno mieszkańcy tej plotki nie wypowiedzieli. Dziękuję.    
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo.  Pan Burmistrz chciałby 

ewentualnie się odnieść do wypowiedzi Pana Kłapkowskiego?     
Burmistrz Kazimierz Putyra – tak. Do pytań Pana Kłapkowskiego i wypowiedzi Pana 
Starosty również. Bo Pan Starosta na początku powiedział, że to raczej nie jego kompetencje tylko moje. Chodzi o bezpieczeństwo mieszkańców. Oczywiście, tak. Bezpieczeństwo mieszkańców tutaj można się podpisać dwie rękami, że Burmistrz za nie odpowiada. Tylko chodzi Panu Kłapkowskiemu o to, że na to niebezpieczeństwo mieszkańców Jelcza, szczególnie Osiedla Jelcz naraża ktoś inny, nie Burmistrz. Mianowicie w kompetencji Burmistrza nie jest budowa wałów ani opieka nad nimi. Raczej w administracji rządowej. Zajmuje się tym zarząd Melioracji i Urządzeń Wodnych, który ma w zarządzie wały i on jest za nie odpowiedzialny. Ma je modernizować, budować, uzupełniać i dbać o ich stan. I Szanowni Państwo żeby tutaj powiedzmy też troszkę skrócić moją wypowiedź a przekazać sedno sprawy od roku 2007, od wiosny bodajże odkąd ja jestem Burmistrzem w tej Gminie następowały pierwsze spotkania z przedstawicielami tejże instytucji, czyli Zarządu Melioracji i Urządzeń Wodnych, i w tym momencie dyskutowaliśmy jak poprawić bezpieczeństwo Jelcza. Więc decyzja była jedna, diagnoza była jedna. Wybudować wały od strony polderu i zmodernizować pozostałe wały. Mówimy od strony polderu dlatego, że dla potrzeb akcji ratowniczej tak sobie tutaj na miejscu w jakiś sposób podzieliliśmy, że wał do ulicy Oławskiej którego tak naprawdę, jest jakieś tam małe wzniesienie w lesie, to jest wal od polderu ten który jest od ulicy Leśnej, mówimy od strony Odry chociaż rozlewisko za tym wałem należy do polderu Lipki – Oława, również. Więc cały ten wał na długości od Młynówki Jeleckiej w przyszłości do ulicy Wrocławskiej, to jest 4 km 550 m wału, jest wałem polderowym i będzie wałem polderowym. Szanowni Państwo do sedna. Od roku 2007, od wiosny trwają spotkania i trwa proces projektowania, czyli modernizacji tego obwałowania. Wykonany jest w tej chwili praktycznie ostatnie już pociągnięcia właściwie w komputerze jeżeli chodzi o projekt tego wału. To jest część, którą należy wybudować, to jest ten moment gdzie nas ta woda zalała, od Młynówki Jeleckiej do ulicy Wrocławskiej nazwijmy to tak plus podniesienie wału tego, który jest pierwszym jak gdyby (…) obronną przed tą wodą. Tego w lesie, który praktycznie nie istnieje, zarósł drzewami. Tam nawet dojść jest trudno, nie tylko dojechać i prowadzić akcję. Ten wał będzie potężną budowla hydrotechniczną. W podstawie 15 m,  wysokości w tej chwili dokładnie nie wiemy ale około 2m trzeba zrobić, żeby zostać w wodzie historycznej a musi być jeszcze z przewyższeniem wybudowany. Więc harmonogram tych prac jest taki, że w tym roku ten projekt ma uzyskać pozwolenie na budowę i w harmonogramie jest zapisane, że 2011 roku na wiosnę ma się rozpocząć budowa tego wał. Paradoksalnie myślę tak, że to nieszczęście które spotkało Jelcz, ta tragedia przyś...,nie tyle może przyśpieszy to zadanie ale je na pewno mocniej posadowi w planach Zarządu melioracji i Urządzeń Wodnych. Czyli, że na pewno to się rozpocznie. Jest tam jeszcze, tu informacje szczególnie jelczanom ale Państwu również chce taką złożyć, jest tam pewna trudność. Mianowicie po nie uzgodnieniu decyzji budowlanych i projektowych co do przejścia wału między stawami piekarza a polderem rosną tam duże drzewa, dęby, trzeba zmienić lokalizacje tego wału. I powstała koncepcja tej zmiany, tego odcinka, jest wybrany wykonawca tego projektu. Wał z tego co dzisiaj już się orientuję przez Zarząd Melioracji jest podzielony, będzie podzielony na etapy. Czyli najprawdopodobniej ruszy jego budowa w terminie i do tego momentu będzie zaprojektowana ta nowa część wału, który będzie liniowo już potem przejęty przez wykonawcę, czy wybranie nowego i będzie budowany. Modernizacja tego wału polega przede wszystkim na budowie około 700m wału, którego brakuje w tej chwili. Czyli Młynówka Jelecka, ulica Oławska i podniesieniu korony wału i wzmocnieniu urządzeniami betonowymi na długości około 4km aż do ulicy Wrocławskiej. Tam wybudowanie kawałka wału tak żeby objąć również ulicę Kolonialną. Projekt zakłada również wyposażenie tego wału w zastawy, dwie zastawy na Młynówce Jeleckiej wraz z pompami przerzucającymi wodę Młynówki Jeleckiej do Odry bądź do polderu. To jeszcze nie jest rozstrzygnięte ponieważ, no układ ten hydrotechniczny jest taki, że właśnie przez Młynówkę Jelecka, Smortawską tak czy inaczej na teren Jelcza będzie wpływała woda i trzeba ją wypompować pompami wysokiej wydajności, podobnie jak to ma w naszej przepompowni, która tam działa do wód gruntowych. Oczywiście to jest policzone i te pompy będą tak dobrane, żeby sprostać temu zadaniu. To ogólnie jest jeżeli chodzi o działania Gminy, współdziałanie Gminy wraz z Zarządem Melioracji i Urządzeń Wodnych co do poprawy tego bezpieczeństwa. Oczywiście jeżeli inwestycja dojdzie do skutku i będzie realizowana, na co już niestety Gmina Jelcz – Laskowice, ani Burmistrz, ani Państwo radni wpływu nie mamy. Możemy tylko prosić, monitować i sprawdzać instytucję, która jest za to odpowiedzialna. Dziękuję.  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Proszę Państwa ja bym 

chciała zmierzać ku końcowi, bo ten punkt mamy już w tej chwili trzecia godzinę. Te osoby, które się zgłosiły ja udzielam Państwu wszystkim po kolei głosu, udzielę głosu. Proszę bardzo Państwa o już takie skonkretyzowanie swoich wypowiedzi, w pigułce jakby, dobrze. Pan Edward Kociszewski, potem Pan Andrzej Dudek, proszę bardzo.   

Przewodniczący Zarządu Osiedla Jelcz Edward Kociszewski -  ja króciutko. Panie 
Burmistrzu i Szanowna Rado cztery lata temu na zebraniu Zarządu osiedla, w ogóle Osiedla ogólnym byli tez przedstawiciele właśnie z Województwa i już miał być budowany wał. To co pan teraz powiedział jest chwalebne, cudowne tylko proszę powiedzieć teraz to mieszkańcom, że jeżeli będzie lalo w lipcu albo we wrześniu – czy mamy remontować to, czy nie mamy remontować, czy mamy siedzieć na górze w tych naszych domach i czekać aż nas zaleje? To nie jest Pana wina, od razu mówię. To nie broń Boże Pana wina, tylko wszyscy nam cały czas obiecują. Ostatnio też Pani z Województwa też mówiła, że już wielkie pieniądze są i tak dalej. Ja proponuję żeby te wszystkie worki, które są tej chwili umieszczone tam  gdzie już można je zabrać, umieścić na tych wałach jeszcze raz, założyć folią, przyłożyć darnią żebyśmy byli pewni, że jak się zacznie, zaczną opady, że znowuż nas nie zaleje. Następna sprawa, uzupełniając tylko jeżeli chodzi o dzieci, to chciałem powiedzieć, że 14 dzieci z naszego Osiedla wyjeżdża na obóz dwutygodniowy do Magdeburga gdzie zaprosili właśnie tam, bezpłatnie ci strażacy, którzy byli z Niemiec. I oprócz tego wszystko jest za darmo. 15 lipca wyjeżdża 14 dzieci. Organizuje to Pani Wosiak, członek Zarządu Osiedla. Plus do tego powiem Państwu jeszcze, że Pani Geringer zaprosiła dwoje dzieci do Brukseli na wycieczkę. Też za darmo i pojada w lecie. Dziękuje bardzo.     
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan Andrzej Dudek, 

bardzo proszę.  

Pan Andrzej Dudek – dziękuje bardzo pani Przewodnicząca za możliwość zadania pytań. Ja 

te pytania kieruję w imieniu mieszkańców Jelcza i to są mieszkańcy; Państwo Piech, Państwo Wierzbowiec, Państwo Orzechowscy, Pani Główka, Państwo Paczos, Państwo Rogalscy, Państwo Kutkowscy, Pan Danielecki, Pani Milada Żukowska. To są pytania, które Ci Państwo nie mogą dzisiaj być na Sesji, nie mogą zadać tych pytań ponieważ zmagają się z skutkami powodzi we własnych mieszkaniach, we własnych obejściach ale poprosili mnie aby wykorzystać ten moment, ten czas, tą Sesję do postawienia pytań dla Pana Starosty, dla Pana Burmistrza, no Pana Wojewody nie ma więc ograniczę się tylko do tych dwóch. I jeżeli pani Przewodnicząca pozwoli to ja bym chciał żeby te pytania, ponieważ one są bardzo konkretne, to w takiej konwencji, ze ja po prostu zadam pytanie i osoba, która będzie mi mogła udzielić odpowiedzi na te pytanie to po prostu odpowie. Jeżeli pani Przewodnicząca tak pozwoli. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – proszę mi uprzejmie powiedzieć czy to jest 

dużo tych pytań?, bo jeżeli jest …,     

Pan Andrzej Dudek – ja po prostu chciałem wiernie przekazać to co te osoby …,

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – ja rozumiem, natomiast my mamy jakby 

czas ograniczony    
Pan Andrzej Dudek – nie, nie jest dużo. Pani Przewodnicząca nie.   
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – ale ile?

Pan Andrzej Dudek – dziesięć. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – proszę Państwa …,

Radna Renata Godlewska – to ja zgłaszam wniosek o przerwę Pani Przewodnicząca.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – nie, chwileczkę proszę Państwa. Ja mam 

taka propozycję czy to co Państwo, którzy rozumiem Pana upoważnili do zadania tych pytań, te pytania są skierowane do Pana Burmistrza, do Pana Starosty, do Pana Wojewody, czy jest możliwość sformalizowania tego na piśmie, przekazania i my te po prostu na ręce Pana Burmistrza to co …, proszę Państwa proszę o spokój.   

Pan Andrzej Dudek – ale ponieważ to są bardzo krótkie pytania, czasami wystarczy 

powiedzieć tak lub nie.   
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – ale czy jest taka możliwość, bo za chwile 

ktoś inny wstanie i też powie, że ma dziesięć pytań a my mamy jeszcze pozostałe punkty proszę Państwa …,    
Pan Andrzej Dudek – dobrze, jeżeli mogę kontynuować swoją wypowiedź …,

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – ale co pójdą w eter te pytania. Nie ma 

Pana Wojewody, nie odpowie Panu. Nie ma Pana Starosty, też nie odpowie. Jest Pan Burmistrz …, acha jest, przepraszam.       
Radna Renata Godlewska – Pani Przewodnicząca jest szef samorządu wsi Jelcz, powinien 

takie pytania przygotować. Sesja nie jest …, bo jak zaczniemy wszystkim udzielać głosu, to my stąd nie wyjdziemy dwa dni. To jest bardzo ważny problem, ja jestem za tym żebyśmy wysłuchali wszystkich pytań i wszystkich odpowiedzi ale sformalizujmy to jakoś. Ja nie wiem dlaczego Pan Kociszewski nie przedstawił ich pytań ?      
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – i to proszę Państwa przed chwilą 

zaproponowałam, i to przed chwila powiedziałam, aby sformalizować te pytania. pan wymienił od jakich rodzin to pochodzi i myślę, że wspólnie tutaj, ewentualnie w porozumieniu z Przewodniczącym rady Osiedla można by było to złożyć. Także ja bardzo przepraszam ale mamy …,   
Pan Andrzej Dudek – no, ale ja rozumiem, że pani Przewodnicząca umożliwiła mi jakby za 

…, udzielenia tych pytań, już dawno byśmy skończyli gdyby nie ta dyskusja, która się w tej chwili wytworzyła. Ja tak uważam. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – ja jeszcze przeproszę Pana na chwilę, Pan 

radny Koch chciałby zabrać głos, bardzo proszę. 

Radna Renata Godlewska – ale ja zgłosiłam formalny wniosek o przerwę. 

Radny Henryk Koch – to może po moim glosie, jak skończę już, co? 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – proszę Państwa, proszę o spokój. Ja 

powiem tak z perspektywy tego co się dzisiaj dzieje należałoby zrobić osobną sesję na ten temat. I proszę Państwa w tej chwili …, słucham ?   

Radny Henryk Koch – właśnie chciałem o tym mówić Pani Przewodnicząca. Pani mi 
udzieliła głosu a teraz jakoś zostałem jego pozbawiony. Ja myślę, że temat który jest w porządku obrad Sesji dzisiejszej, więc ten punkt drugi przy którym jeszcze pozostajemy, jest tematem na tyle ważnym, że nie wyobrażam sobie aby wprowadzić dzisiaj ograniczenia wystąpień ludzi w sprawach dotyczących powodzi, tylko dlatego, że my mamy jeszcze dalszych punktów w tym porządku sporo. Myślę, że było błędem zorganizowanie Sesji gdzie drugim punktem jest sprawa powodzi, wydarzenie szczególne dla tego miasta i tej gminy, i jeszcze pozostałych dwadzieścia pięć punktów w tymże porządku. Zróbmy to w ten sposób, że dzisiaj realizujemy temat powodzi, możemy druga część Sesji wyznaczyć w tygodniu następnym i będziemy realizować pozostałe punkty tego porządku, który dzisiaj mamy do zrealizowania. Ale ja bardzo proszę aby nie wprowadzać ograniczeń. Sesja jest szczególnym forum na którym mogą mieszkańcy i radni przedstawiać sprawy w kwestiach tak ważnych jak jest powódź roku 2010. I o to Panią proszę, dziękuję bardzo.   
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – panie radny z tego powodu, że w porządku 

obrad ten punkt znalazł się jako drugi, więc chyba nie uznaje Pan, że uznałam, że jest to punkt nieważny, Uznałam, że to jest jeden z najważniejszych. I nie mam zamiaru i nigdy nie miałam nikomu ograniczać możliwości wypowiedzi i chyba to państwo wszyscy do tej pory zauważyli. W takim razie proszę Państwa będziemy kontynuować ten punkt do wyczerpania w dniu dzisiejszym, że tak powiem naszych sił i możliwości postrzegania i rozumienia wszystkich informacji a w razie czego zrobimy po prostu drugą część Sesji, tak jak tutaj słusznie Pan radny Koch powiedział. Natomiast padł wniosek formalny i w tej chwili proszę Państwa sytuacja będzie wyglądała tak, że ja za chwilkę ogłoszę przerwę. Dokończymy ten punkt drugi z możliwością wypowiedzenia się wszystkich osób, które chcą w tej sprawie się wypowiedzieć i po przerwie będziemy kontynuować punkt drugi, ponieważ padł formalny wniosek o przerwę. I w tej chwili proszę Państwa …, też wniosek formalny?  

Radny Marek Starczewski – nie. No chciałem pani Przewodnicząca, no troszeczkę chyba 

niegrzeczni jesteśmy wobec Pana Dudka. Udzieliła Mu Pani głosu i, no nie wiem ale troszkę mi się wydaje to nieładnie. Może niech skończy swoja wypowiedź a potem glosujmy wniosek o przerwę. Bo tak zostawiamy jakoś, nie wiem, nie podoba mi się to. 
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – proszę Państwa, bardzo proszę uprzejmie 

o spokój, i chciałam powiedzieć, że nie mam zamiaru być niegrzeczna wobec Pana Andrzeja Dudka i dam Mu możliwość kontynuowania wypowiedzi, o ile Pan Andrzej się zgodzi i weźmie pod uwagę nas tu wszystkich siedzących, że mamy trzy godziny już jakby. Czy pan zechce swoje pytania przedstawić po przerwie, Panie Andrzeju?  

Pan Andrzej Dudek – jeżeli będę miał możliwość przedstawienia tych pytań w obecności 

Pana Starosty i Pana Burmistrza to, w imieniu mieszkańców, którzy mnie o to prosili to oczywiście tak. Ja rozumiem państwa potrzebę odpoczynku. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – proszę Państwa dziesięć minut przerwy.

Po przerwie

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda - …, tematu związanego z omawianiem 

przez nas punktu drugiego, ale proszę Państwa od początku tutaj …, bardzo proszę o spokój. Od początku tutaj na dzisiejszej Sesji jest dwoje pracowników Urzędu Miasta i Gminy, którzy maja otrzymać odznaczenia i czekają cierpliwie mimo, ze Pani Skoczylas tez jest powodzianką i proszę Państwa myślę, że sytuacja jest nadzwyczajna i wyjątkowa. Mnie o tym wcześniej poinformował Pan Burmistrz telefonicznie. Ja nie miałam do końca informacji, że takie odznaczenia dzisiaj będą wręczane ale skoro już mam tę pewność to ja teraz uprzejmie zapraszam Panią Wiesławę Skoczylas i Pana Aleksandra Nowosada tutaj do nas, o wystąpienie na środek a Pana Burmistrza bardzo uprzejmie proszę o wręczenie odznaczeń.    

Burmistrz Kazimierz Putyra – Szanowni Państwo mam ogromny zaszczyt i przyjemność w 
dzisiejszym dniu, na dzisiejszej Sesji uhonorować w imieniu Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej dwoje pracowników. Pracowników, którzy jak zaraz powiem o latach jakie oddali tej Gminie, pracy u nas, to sami Państwo zobaczycie jaka to dzisiaj dla nich i dla nas jest uroczystość. Jaki to jest ważny dzień. Pani Wiesława Skoczylas 39 lat pracy, służby dla tej Gminy. Pan Aleksander Nowosad 37 lat pracy. To Szanowni Państwo niektórzy z nas mogą pomarzyć o tym żeby w ogóle tyle będą zawodowo czynni a oni poświęcili pracę …, oczywiście każdemu życzę tak wspaniałej witalności ale jest to naprawdę szmat czasu poświęcony mieszkańcom tej Gminy i nam wszystkim za co winniśmy być bardzo wdzięczni. I ten fakt został zauważony przez władze państwowe i Postanowieniem z dnia 04 maja 2010 roku Pani Wiesława Skoczylas odznaczona została „medalem złotym za długoletnią służbę”. W podpisie Marszałek Sejmu wykonujący obowiązki Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej Bronisław Komorowski. Wysoka Rado i również Postanowieniem z dnia 04 maja 2010 roku Pan Aleksander Zbigniew Nowosad odznaczony został „medalem złotym za długoletnią służbę”. W podpisie Marszałek Sejmu wykonujący obowiązki Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej Bronisław Komorowski. 

Dziękuję Państwu

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – ja jeszcze raz bardzo serdecznie dziękuję 

Państwu za przybycie i przepraszam, że musieliście tyle czekać. Bardzo się cieszymy, że zostaliście Państwo uhonorowani i jak co niektórzy zauważyli są dużo młodsi niż te lata wypracowane przez Państwa w służbie dla samorządu terytorialnego. Dziękujemy serdecznie za obecność, wszystkiego najlepszego, gratulacje. 
Proszę Państwa po przerwie zgodnie z ustaleniami sprzed przerwy oddaje glos Panu Andrzejowi Dudkowi, proszę bardzo. 
Pan Andrzej Dudek – bardzo dziękuję Pani Przewodnicząca. A więc jeżeli można to właśnie 

w takiej konwencji krótkich pytań, bo one są bardzo konkretne. I pierwsze pytanie to jest pytanie do Pana Burmistrza i do Pana Starosty, Pana Wojewody nie ma ale do tych panów. Ile i jakie, i kiedy środki zostały wydane na poprawę bezpieczeństwa przeciwpowodziowego Jelcza – Laskowic po 1997 roku ?  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Panie Andrzeju, Pan wcześniej przed 

przerwą mówił, że pytanie będzie na tak lub nie. A tu jest ile i jakie.  

Pan Andrzej Dudek – no ile, no po prostu wystarczy powiedzieć.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dobrze. Bardzo proszę. …, do kogo Pan 

kieruje pytanie? 

Pan Andrzej Dudek – no do osób, które by mogły odpowiedzieć. No nie wiem, to jest 

pytanie …, 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Panie Burmistrzu jako gospodarz, bardzo 

proszę. 

Burmistrz Kazimierz Putyra – jeżeli chodzi o dzień dzisiejszy to nie mam takich danych ale 
pytanie zostaje skrzętnie zanotowane i poprosimy o raport zarządcę wałów jeżeli chodzi o bezpieczeństwo powodziowe, i przedstawimy nie wiem czy na ręce Pana Dudka, czy tam będzie lista tych osób, odpowiedź na to pytanie. Łącznie z podaniem jej do wiadomości publicznej, również na zebraniu i na Sesji.  

Pan Andrzej Dudek – może być nawet na stronach urzędowych Gazety Powiatowej. Drugie 

pytanie – jaka jest pojemność polderu Lipki – Oława ? 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan Starosta, bardzo proszę.
Starosta Oławski Marek Szponar – jeżeli dobrze pamiętam 18 000 000m3.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję. 

Pan Andrzej Dudek – od kiedy polder był napełniany ?, i kiedy, i według jakich instrukcji ten 

polder był napełniany ? 

Starosta Oławski Marek Szponar – Pani Przewodnicząca ja proponuję jednak to pytanie 
przekazać na piśmie bo to mi przypomina troszeczkę formę quzu jakiegoś, konkursu. Natomiast te pytania dokładnie są pytaniami skierowanymi do zarządcy, Bo zarządca tego polderu, tego wału ma obowiązek te urządzenie dokładnie znać. Ja myślę, że ani Pan Burmistrz, ani ja tak dużych szczegółów czy tak szczegółowo nie znamy odpowiedzi na te pytanie, bo one nie są kierowane do nas. My oczywiście możemy je przekazać dalej, do osoby kompetentnej, która odpowiada za to urządzenie z prośbą o jak najszybszą odpowiedź. Część znam ale proszę Państwa ja myślę, że nie o to chodzi. Bo to, czemu mają te pytania służyć? Bo nie za bardzo znam cel.  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – proszę Państwa ja mam taką propozycję, 
myślę, że chyba dobry pomysł. Ja proszę Pana Dudka żeby odczytał te pytania. Jeżeli wśród tych pytań znajdzie się pytanie, które według kompetencji należy do Pana Burmistrza lub do Pana Starosty, to panowie nam na to pytanie odpowiedzą. Resztę pytań prosimy o sformalizowanie na piśmie i ponieważ padły na Sesji rady Miejskiej to bardzo proszę o złożenie ich w Biurze Rady. Ja w porozumieniu z Panem Burmistrzem, czy tez u Pana Burmistrza żeby to zostało złożone i wtedy będziemy szukać osób, które mogą na te pytania odpowiedzieć. Natomiast ja widziałam Pana na spotkaniach w szkole, więc tam była możliwość zadania takich pytań osobom, które tam były. Była pani właśnie szefowa tego …, to te osoby tez tam były także, no dziwię się, że te pytania się pojawiają na Sesji. Bardzo proszę.   

Pan Andrzej Dudek – jeżeli można, no to tak jak mówię, mam listę tych osób, które po 

prostu próbują przeze mnie dzisiaj te pytania dzisiaj zadać i to o czym Pani Przewodnicząca powiedziała, być może te osoby nie dosłyszały bądź uzyskały niewyczerpującą, niezadowalającą, niesatysfakcjonującą ich informację a ponieważ uznały, że dzisiaj taka Sesja i będzie taka sposobność więc poprosiły mnie o to żeby te pytania zadać.     

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – jasne. Nie ma problemu. Ja mam prośbę, 

jeżeli mógłby Pan teraz odczytać i jeżeli Pan Burmistrz według kompetencji uzna, ze powinien na nie odpowiedzieć i Pan Starosta, to poprosimy panów o wypowiedź. Resztę proszę bardzo na piśmie i wtedy będziemy szukać odpowiedzi na te pytania zadane przez osoby, które Pana upoważniły do zadania tych pytań na dzisiejszej Sesji. Dziękuje bardzo.   

Pan Andrzej Dudek – kolejne pytanie było – czy ktoś jest w stanie określić ile tej wody 
przelało się do polderu? Następne pytanie – kiedy dokonywano ostatniej przed powodzią kontroli wałów? Czy jest jakiś protokół na tą okoliczność i kto takiej kontroli dokonywał? Następne – w jaki sposób doszło do powstania wyrwy w wale ? i tutaj już Pan Starosta na ten temat troszeczkę odpowiadał, i ponieważ Pan Starosta mówił tutaj, że ta wyrwa w ale nie miała wpływu na skutki tej powodzi tutaj na naszym terenie, ale to jest takie pytanie – jeżeli nie miała wpływu, to czy miała wpływ na to w jakim czasie ta powódź, to zalanie tutaj nastąpiło? Czy powstanie tej wyrwy było konsekwencją jakby szybszego zalania, prawda. Poprzez niekontrolowane …,

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – to jest pytanie od tych osób, czy Pan już w 

tej chwil sformułował to pytanie sam? 

Pan Andrzej Dudek – nie, ponieważ pytanie było kiedy oraz jaka była przyczyna powstania 
tej wyrwy? I na to Pan Starosta odpowiedział. Więc tutaj ja wiem, że Pan Starosta mówił, że to powstało tak jak pan Starosta powiedział z niedzieli na poniedziałek, tak?, czy z soboty na niedzielę no nie pamiętam. Z niedzieli na podziałek. Ale tutaj jest jeszcze następna konsekwencja tego, czy to zostało stwierdzone, czy faktycznie nastąpiło? Czy fakt stwierdzenia jest faktem faktycznie, faktycznego zjawiska, przerwania? Dobra, to ja kontynuuję. Następnie – kiedy poinformowano o tym fakcie właśnie, władze lokalne? Burmistrza i służby, które na tym terenie walczyły ze skutkami powodzi? I przedostatnie pytanie, znowu się powtarza – remont, konserwacja wałów kiedy, kto i jaki zakres prac, i jakaś dokumentacja na ten temat? I ostatnie pytanie, nie jeszcze przepraszam przedostatnie – w jaki sposób były podawane dane o stanach wód tutaj na nasz teren? , ponieważ przy drugiej fali powodziowej te dane, te informacje były dość dobrze przekazywane natomiast chodzi tutaj o tą pierwszą falę. Czyli dane o stanach wód w jaki sposób były przekazywane? Oraz ostatnie pytanie takie generalne – kiedy będziemy bezpieczni? Dziękuję uprzejmie, dziękuję Pani Przewodnicząca i Państwu radnym za umożliwienie mi przekazania tych pytań.  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję  serdecznie. I teraz prośba do 

Pana Starosty, czy z tej puli pytań są takie na które Pan może odpowiedzieć?, i do Pana Burmistrza czy z tej puli pytań są takie na które Pan Burmistrz może odpowiedzieć? Pozostałe będziemy szukać adresatów tych pytań. Bardzo proszę.    

Starosta Oławski Marek Szponar – Pani Przewodnicząca specjalnie zostałem żeby 
odpowiedzieć na pytania. Ja myślę, że na przynajmniej trzy znam odpowiedź. Znaczy już odpowiadałem – tak, wyrwa w wale, właściwie przerwanie korony wału tego wewnętrznego polderowego nastąpiła z niedzieli na poniedziałek, co zostało stwierdzone wczesnym rankiem w poniedziałek. Został nakręcony z tego tytułu film i ten film został wyemitowany w telewizji kablowej w mieście Oława ze względu na to, ze chodziło tak prawdę mówiąc, czy dotyczyło to głównie mieszkańców miasta Oława. Ponieważ jak powiedziałem wcześniej nie miało to wpływu na inne działanie, na inne samorządy bo w tym wypadku woda już była po prostu mniejsza. Ona nie zagrażała już Jelczowi. Ta woda po prostu od kilku dni w Jelczu, na Osiedlu Jelcz się znajdowała. Co do przeglądów, przeglądy się robi. Robi oczywiście zarządca, czyli Dolnośląski związek i robi dwa razy do roku. Ostatni przegląd był robiony wiosna tego roku. On był, i ten przegląd jest dokonywany z udziałem przedstawicieli poszczególnych samorządów, także był przedstawiciel Gminy jelcz – Laskowice. No i myślę, że to chyba wszystko. Dziękuję.   

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Czy Pan Burmistrz tutaj 

ewentualnie coś mógłby odpowiedzieć ?   

Burmistrz Kazimierz Putyra – znaczy ja myślę, że pośrednio dotyczyło mnie pytanie 
ostatnie – czyli kiedy będziemy bezpieczni? Więc moja wcześniejsza odpowiedź na temat stanu inwestycji budowy wałów polderowych polderu Lipki – Oława i modernizacji dała tą odpowiedź. Podałem harmonogram, w tym roku pozwolenie na budowę mam nadzieję w sierpniu i rozpoczęcie budowy w przyszłym roku na wiosnę. Nie sądzę żeby to się udało wyłonić wykonawcę na ten rok. Myślę, że zarządca będzie robił jak najszybciej i inwestycja może potrwać około roku, półtorej. Ma kosztować około 22 000 000zł. Tak jako ciekawostkę jeszcze dodam Państwu, że skutki, koszty tej powodzi łącznie z indywidualnymi, łącznie z infrastruktura publiczną szacujemy na około 15 000 000zł. Także jest tutaj relacja między jednym a drugim. Przypomnę, 22 000 000zł około, szacunkowy koszt budowy wałów i 15 000 000zł koszty – straty tej powodzi.   

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Oddaję głos Pani radnej 
Renacie Godlewskiej, proszę uprzejmie. 
Radna Renata Godlewska – ja nadmieniam, że mam kilka spraw do załatwienia ale 

chciałabym najpierw zapytać Pana Dudka i Pana Burmistrza, czy jeżdżąc służbowym samochodem gminnym dzisiaj zbierał Pan te pytania ? A jeżeli nie, to w jakim charakterze Pan Dudek dzisiaj wykorzystywał samochód służbowy gminny? I jak uzyskam te odpowiedzi to chciałabym kontynuować swoje wystąpienie, bo mam jeszcze parę spraw.  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – ja niestety o tej sprawie nic nie wiem. 

Dysponentem samochodu jest Pan Burmistrz. 

Burmistrz Kazimierz Putyra – ja także nie wiem nic o tym. Dzisiaj, przypominam nie byłem 

w pracy bo jestem na zwolnieniu lekarskim.  

Radna Renata Godlewska – to może Pan Dudek odpowie mi w jakim charakterze jeździł 

służbowym mercedesem?  

Burmistrz Kazimierz Putyra – może tak, proszę powiedzieć Pani widziała Pana Dudka jak 

jeździł tym samochodem, czy …,? 

Radna Renata Godlewska – tak Panie Burmistrzu. Przyjeżdżając dzisiaj na Sesję tak się 

stało, że spotkałam samochód służbowy. I zaskoczona  byłam bo mówiąc tak uczciwie to pomyślałam sobie, że jakaś rodzinna atmosfera zrobiła się w naszej gminie. Bo za kierownicą jeden członek Pana rodziny, obok kierowcy drugi członek Pana rodziny więc chciałabym wiedzieć co się dzieje ?  

Burmistrz Kazimierz Putyra – więc jeszcze raz o tym mówię, nic o tym nie wiem. Natomiast 

Pan Dominik Dudek został zatrudniony na umowę zlecenie jako kierowca podczas nieobecności, dwumiesięcznej nieobecności Pan Wejmana. Jest to już robione po raz drugi czy nawet trzeci prawda. Nie wiem dlaczego dzisiaj miałoby to wpływać na rodzinną atmosferę, prawda? Natomiast to, że gdziekolwiek jeździł tym samochodem Pan Andrzej Dudek, to nic mi o tym nie wiadomo.  

Radna Renata Godlewska – to bardzo proszę, żeby Pan tą sytuację wyjaśnił i dał mi 

odpowiedź na piśmie, dobrze.  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pani radna jeszcze nie 

skończyła, Pani radna zaczęła …, 

Przewodniczący Zarządu Osiedla Jelcz Edward Kociszewski – chciałem w tej sprawie 

powiedzieć tylko jedno słówko. Tak, ja widziałem Pana Dudka na terenie Jelcza jeżdżącym służbowym samochodem. Przepraszam, ja to tylko to odpowiem.  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pani radna Renata Godlewska, bardzo 

proszę. 

Radna Renata Godlewska – chciałam powiedzieć Szanowni Państwo, że w dziwnym 
rzeczywiście kraju żyjemy, bo jak wyliczyłam to już w tej chwili nasza Gmina pochłonęła około 13 000 000zł na skutki powodzi w formie pomocy dla powodzian, w formie likwidacji skutków powodzi. I myślę, że gdyby te pieniądze zostały wcześniej skierowane na umocnienia byłoby to i bardziej logicznie i bardziej po gospodarsku, i nie mielibyśmy dzisiaj pewnie czterech godzin zajęcia. Ale to tylko takie stwierdzenie filozoficzne można powiedzieć, bo nic tu się więcej już ani dodać, ani ująć. Panie Burmistrzu ja mam tak oprócz tego, że jeszcze mam parę spraw, to chciałabym się dowiedzieć ile komisji gminnych chodziło do powodzian? Bo ja mam informacje, ze dwie. Może ta informacja jest niedobra. Jeżeli ja się mylę, to prosiłabym o wyjaśnienie. Szanowne koleżanki i koledzy mam wniosek. Dzisiaj wysłuchaliśmy tutaj kilku wersji, kilku stron. Wersję Pana Starosty, wersję Pana Burmistrza praktycznie już ocenę sytuacji bardzo szczegółową z ust Pana Burmistrza Kołodzieja, mam wniosek ażebyśmy powołali komisję doraźna i poszli do tych ludzi, zapytali ich – jakie rzeczywiście jest ich odczucie ? czy my jako samorząd, czy my jako Gmina spełniliśmy swoje obowiązki w stosunku do tych ludzi ?, czy oni są zadowoleni z naszej działalności? Bo ja ta sprawę dzielę na dwie części. To jest wtedy kiedy nastąpiła powódź i okres po powodzi. Wtedy kiedy z tą całą sprawą z tym całym nieszczęściem zostają żywi ludzie, tak jak tutaj Pan powiedział, żywi ludzie. Trzynaście lat temu przeszli to samo i chciałabym z ich ust usłyszeć, ja nie pach się absolutnie do tej komisji, to jeżeli zdecydujemy, to komisje powołamy ale myślę, że komisja nam przedstawi, chciałabym usłyszeć z ich ust jakie oni mają odczucia po tym wszystkim. Czy myśmy się sprawdzili w tym wszystkim jako Gmina. Bo jeżeli jest prawdą, że dwie komisje chodziły i przepytywały tych ludzi o różne sprawy, w telewizji nawet jedna z powodzianek w lubelskim stwierdziła, że się jej pytano, czy jest przemoc w rodzinie to, to jest ciekawe, bo wydaje mi się, że to powinna pójść jedna komisja mobilna, sprawdzić wszystko, wyjaśnić wszystko i udzielić maksymalnie pomocy. Wydaje mi się, że nam wszystkim powinno zależeć na tym żebyśmy taka informacje uzyskali. Stąd mój wniosek. Natomiast mam drugą …, jeszcze dwie sprawy o które serdecznie bym prosiła Państwa o przychylne spojrzenie na to. Mówię tutaj przede wszystkim do radnych. Klub w którym jestem członkiem występuje ze stanowiskami następującej treści i prosi o poparcie. To są tylko stanowiska bo realizacje tego prawną może zrobić tylko i wyłącznie Burmistrz. Stanowisko Samorządowego Klubu Radnych PO PiS w Jelczu – Laskowicach 

– c y t a t -   , Stanowisko w/w Klubu w sprawie rozdysponowania 100 000zł z rezerwy ogólnej, stanowi załącznik do niniejszego protokołu. I drugie stanowisko tego samego Klubu – c y t a t - , Stanowisko Klubu w sprawie przeznaczenia 10% działek dla rodzin dotkniętych powodzią na terenie osiedla Leśnego stanowi załącznik do niniejszego protokołu.  Bardzo proszę o przychylne spojrzenie . My zdajemy sobie z tego sprawę, że gospodarzem jest tylko i wyłącznie Burmistrz, że to on będzie decydował o tym ale mamy nadzieję, że jeżeli cała Rada poprze te dwa stanowiska, to Burmistrz zrobi wszystko żeby w ten sposób pomóc tym ludziom. Dziękuję bardzo. …, osiedle Leśne ma ponad sto pięćdziesiąt działek, proponujemy tylko te piętnaście działek. Chcemy sprawdzić, tam są ludzie, którzy naprawdę są już zmęczeni tym co ich spotkało dwukrotnie.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – bardzo serdecznie dziękuję. Pan radny 

Zbigniew Hernas prosi o glos. Oddaję Panu głos.  

Radny Zbigniew Hernas – przede wszystkim chciałem wyrazić swoje zdumienie i 
zaskoczenie tą propozycją złożona tutaj przez koleżankę w imieniu Klubu PO PiS. Jeszcze chyba przedwczoraj spotykaliśmy się na komisjach, pewnie państwo mieliście już te stanowiska wypracowane i takie propozycje przygotowane, mogliśmy na ten temat porozmawiać. Ja rozumiem, że jest gorący okres już przedwyborczy i robi się wszystko aby zabłysnąć, tutaj w tym przypadku Klub PO PiS. Nie wiem  czy były jakieś robione wcześniej rozeznania na temat, czy są mieszkańcy Jelcza, którzy potrzebują takich działek. Bo tutaj pan mówił, że na razie tam wszyscy próbują chyba się odbudować na tych miejscach, których są. Ja myślę, że jeżeli takie potrzeby będą, jeżeli takie rozeznanie przede wszystkim przez Pana Burmistrza zostanie zrobione to na pewno wtedy wszyscy, jeżeli Pan Burmistrz zaproponuje wszyscy taka inicjatywę poprzemy. Ja myślę, że rezerwa którą dysponuje Pan Burmistrz też zostanie użyta do likwidacji skutków powodzi. Ja dzisiaj myślałem, że my w czasie tej Sesji wypracujemy pewne wnioski jako Rada wspólnie z Burmistrzem, z Szefem Powiatowego Zespołu Kryzysowego do Wojewody aby Wojewoda w swoim raporcie przyjął do realizacji. A my dzisiaj znowu ( … ), to co jest tradycja naszej gminy, oczywiście temat rozmywamy. Zaczynamy od podejrzeń, insynuacji i pomówień i tak dalej. Dużo na początku Sesji było i tak dalej tkwimy w Tm proszę Państwa. Przez cztery lata dokładnie w tym tkwimy i tak to dokładnie kończymy. Mieszkańców tej gminy dotknęła ciężka tragedia a tutaj się wykorzystuje tragedię tych ludzi żeby komuś ktoś cos udowodnił, ktoś komuś dołożył. Nie patrzy się na to żeby spróbować oczywiście pomóc tym ludziom. Może zmobilizować żeby te środki finansowe były w jakiś sposób szybciej do nich przeznaczone. Może te środki, które są w rezerwie budżetowej przeznaczyć na zakup pomp o dużej wydajności, osuszaczy mieszkań prawda. W tym kierunku może powinniśmy pójść. A dlaczego nie ma to robić cała Rada? Tylko naraz to co jest słuszne oczywiście klub jeden chce tutaj jakby zagarnąć wszystko dla siebie, bo my proponujemy bez wcześniejszej konsultacji z innymi radnymi. Stawiacie po prostu innych radnych pod ścianę, ze tak powiem i chcecie tutaj, moim zdaniem o pewnych rzeczach słusznych udowodnić, że to tylko wy tutaj w tej sprawie macie rację. Także chciałbym tutaj jakby Państwa zachęcić do jakiejś innej współpracy z pozostałymi radnymi. Nie tylko dziesiątka radnych PO PiS- u tu jest na tej Sali ale są jeszcze inni radni. Na pewno też ludzie, którzy wiedzą jak bardzo dotknięci zostali powodzią mieszkańcy Jelcza i chcą im pomóc. Tylko to powinno być na jakiś innych, normalnych uczciwych zasadach. Dziękuję bardzo. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Zgłaszał się Pan 

Burmistrz …, Pani radna ad vocem, bardzo proszę.   

Radna Renata Godlewska – jak zwykle kolego próbuje coś powiedzieć ale ja tak, no może 
mam za małą inteligencję, no może mam za małe możliwości, no ja się przyznaję, bo do wszystkiego się na tym, że wszystkim się trzeba potrafić utożsamiać. Ja nie mam tutaj chęci udowodnienia, że Klub PO PiS- u ma jakąś jedyną, słuszną propozycję. My się zwracamy do koleżanek i kolegów o poparcie naszej inicjatywy, naszego stanowiska. Wyciąganie takich wniosków, że to jest praca przedwyborcza jest naprawdę małe, niegodne człowieka, no słuchajcie na czym by miało polegać tutaj, czy moja praca, czy moich koleżanek i kolegów w Klubie nad pracą przed wyborami? No zastanówcie się. Jeżeli koleżanki i koledzy nie zechcecie poprzeć tej inicjatywy to będzie wasza sprawa i wasza decyzja. My proponujemy to, bo wydaje nam się to słuszne i w tej chwili potrzebne. Jeżeli zdecydujecie, że nie, nas jest tylko dziesięciu, was jest jedenastu, więc przyjmiemy to do wiadomości. I tyle mam na ten temat do powiedzenia. Ja kolego Hernas na samym początku kadencji kiedy kolega zaczął występować w obronie przynależnych dóbr pracowników ośrodka zdrowia, który chciał o coś walczyć, byłam pełna nadziei, że przyszedł do Rady radny, który zechce reprezentować  swoich wyborców. A później powietrze zeszło. Zeszło i radny zaczął się ograniczać tylko do jedynie słusznej linii partyjnej. Tyle bym miała na ten temat do powiedzenia.   
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan Burmistrz …, Pan radny ad vocem, 

bardzo proszę.        

Radny Zbigniew Hernas – dziękuję Pani radna, że takie miała Pani o mnie, taka opinie na 
początku. Ja myślę, że robię wszystko żeby Pani w tej opinii utwierdzić. Natomiast chyba Pani też, nie wiem czy dobrze pamięta ale również ja pierwszy zająłem głos kiedy Panią posądzano tam o pewne rzeczy …, przepraszam powiedziałem posądzano, źle powiedziałem przepraszam, cofam to słowo. Ale kiedy próbowano zabrać mandat pani jako radnej, bo Pani jako Prezes GS- u jakąś tam działką zawiaduje, która, które niezgodne jest z prawem. W tej sprawi odezwałem się w obronie Pani radnej, podobnie było w przypadku kolegi Augustyna. Pierwszy w tej sprawie zająłem głos. I proszę nie mówić, że wypaliłem się, wyparowało ze mnie bo Pani ( … ). Chce po prostu żeby było normalnie, żeby było bez podejrzeń, insynuacji, pomówień. Nic więcej. Dziękuję.    
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuje bardzo. Pan Burmistrz Kazimierz 

Putyra się zgłaszał, bardzo proszę.  
Burmistrz Kazimierz Putyra – Szanowni Państwo być może uniknęlibyśmy tej polemiki 
gdyby radni Klubu, i nie tylko Klubu raczyli się konsultować troszeczkę albo słuchać nie tylko ludzi ale również i władzy wykonawczej, Burmistrza kiedy szczerze i z faktem chce im doradzić i pomóc. Oczywiście ta inicjatywa Pani Godlewskiej i Klubu PO Pis jest bardzo szczytna, bardzo zrozumiała w tych okolicznościach. Tez jako człowiek bym się z nią utożsamiał ale krótko mówiąc nad tym wszystkim jeszcze jest coś co nazywa się prawem i legislacją w jakim otoczeniu działa Rada i Burmistrz. Więc jeszcze raz Pani radna, bo już to było mówione kilka razy i to Pani to dokładnie słyszała, że te propozycje mogłyby paść wtedy kiedy byłaby podstawa prawna, że samorząd gminny może takiej pomocy powodzianom czy mieszkańcom w stanie klęski pomóc. Ale niestety nie ma. My możemy wydawać pieniądze publiczne, gminne pieniądze publiczne, samorządowe na prowadzenie akcji ratunkowej, na prowadzenie akcji obronnej, w trakcie tej akcji, pomagać ewakuować, posyłać różne komisje potem prawda, o których zaraz powiem. Natomiast nie ma takiej możliwości aby Burmistrz w jakiś sposób mógł wydać nawet za powzięta intencją, nawet uchwałą Państwa radnych pieniądze na pomoc społeczną dla, pomoc rodzinie, pomoc indywidualna dla mieszkańców. To po prostu jest zadanie Rządu. I my, nasza jednostka jakim jest Miejsko – Gminny Ośrodek Pomocy mamy za zadanie tą pomoc przydzielić. I tu wydajemy decyzje, przydzielamy ta pomoc, odmawiamy, w zależności od tego w jaki sposób, w jakim stanie znajdujemy tego mieszkańca, w jakim stanie jest też, są też wytyczne dotyczące tej pomocy. I w tym przypadku nie działamy wymyślając jakieś przepisy albo kryteria co najgorsze tej pomocy, tylko działamy a właściwie Miejsko – Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej, Pani Kierownik działa w oparciu o przepisy i wytyczne, które w przypadku tej powodzi i w przypadku tej pomocy rządowej, która w tej chwili płynie budzą wiele pytań w momentach skrajnych. W momentach których nie przewiduje, nie przewidują stałe przepisy pomocy społecznej. No i nawiązuję do tych pytań właśnie, które zadawano gdzieś tam. Więc łatwo jest powiedzieć Burmistrz ma pieniądze niech płaci, natomiast pomoc społeczna ma swoje przepisy i według nich działa, i forma wywiadu, która została ograniczona później do czwartej części musiała być spełniona. Podobnie jest teraz. Mamy pieniądze, których nie możemy wypłacić bez udokumentowania własności bądź praw do zamieszkiwania na danym, na danej nieruchomości. Myślę, że tutaj powiedzmy gdybyśmy się skonsultowali, to ta propozycja mogłaby wyglądać troszkę inaczej albo, ale nie w tej formie, na pewno nie będzie możliwa do spełnienia, nawet jak Państwo ją dzisiaj poprzecie, ja ją też mogę popierać ale nie będzie sytuacji takiej, w której możemy ja wypełnić. W związku z tym myślę, że należałoby zastanowić się nad realna pomocą. Przedyskutować, tak jak powiedział tu Pan radny Hernas na komisjach bądź na specjalnym spotkaniu, które możemy zorganizować i wtedy byśmy mieli ogólny pogląd Państwo, ja. Jeżeli coś by nie było jasne możemy się poradzić naszego biura prawnego, możemy zapytać Pana Wojewodę jak ta pomocą możemy dysponować. Także tutaj to jest jedna część odpowiedzi, druga, padło tam pytanie o te komisje ile ich chodzi i czy nie mogła by być jedna komisja? No wiec komisje, które chodziły były tylko dwie. Jedna komisja, to nie była właściwie komisja tylko to były pracownice Miejsko – Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej, które przeprowadzały wywiad z mieszkańcami przed udzieleniem pomocy tej do 6 000zł. I to było absolutnie konieczne sami Państwo wiecie. Wiele było w mediach podanych nieścisłości, mam nadzieję, że to, ze Gmina Jelcz – Laskowice bardzo szybko uporała się z tymi zasiłkami, jako jedna z pierwszych, w zasadzie chyba najszybciej w województwie, to o czymś świadczy.  O determinacji Pani kierownik, pracowników M-G OPS i mojej również. Natomiast druga komisja dotyczyła już zapowiedzianej pomocy rodzinie, zapowiedzianej pomocy mieszkaniowej to jest zasiłków do 20 000zł i do 100 000zł. Tutaj już należało zaewidencjonować w miarę przejrzyście nieruchomości i szkody na tych nieruchomościach, które będą podlegały pomocy. Po to, bo wiedzieliśmy już wtedy, że będą powołani rzeczoznawcy, którzy będą odwiedzać poszczególne domostwa, poszczególnych mieszkańców i tworzyć kosztorysy bądź operaty szacunkowe, wtedy jeszcze nie było wiadomo jakie i trzeba było te domy wskazać. Czyli tak naprawdę kosztorysantów do mieszkańców wysyła Burmistrz, prawda. Więc musiałem to wskazać. Więc ta druga komisja to jest dokładnie Pani Wanda Willim i tutaj chylę czoła przed Panem Edwardem Kłapkowskim, który poświęcił kilkanaście dni swojego wolnego czasu i z Panią Willim również odwiedzali te domy. Odwiedzili 134 domy, tak Panie Edwardzie? …, 134 domy, potem jeszcze tam 13 domów chyba odwiedziła Pani Willim, czy 10, razem tego łącznie było 147. ja odwiedzałem niektóre domy w Jelczu – Laskowicach i tutaj, no Chyle czoło przed tą pracą i przed tym co Pan Edward powiedział, piąta rano się budzimy i widzimy te zalane domy. Przed oczami je mamy. Także absolutnie te dwie komisje Pani radna i Wysoka Rado były konieczne żeby sprawnie ta pomoc poszła. W tej chwili aj nie wiem jak się wywiążemy, myślę, że dobrze również z pomocy do 20 000zł i do 100 000zł bowiem na dzień wczorajszy, dzisiaj nie miałem raportu było wykonane osiemdziesiąt procent pracy już w terenie. Czyli w terenie rzeczoznawcy robią obmiar, bardzo dokładny co do centymetra, obmiar szkód i te dane przenoszą potem na ten operat szacunkowy, który powstaje w biurze. Jeżeli mam wskazać algorytm jaki powiedział Pan rzeczoznawca, to jest tak, że 1/3 roboty to jest na terenie a 2/3 potem w biurze w opracowaniu tego operatu szacunkowego. I na podstawie tego operatu i dokumentu własności albo dysponowania nieruchomością na cele mieszkaniowe będzie wypłacana w pierwszej kolejności zaliczka około 50% na zasiłek, na pomoc do 100 000zł. W przypadku do 20 000zł ten operat nie jest konieczny ale konieczne jest udokumentowanie własności bądź praw do nieruchomości na cele mieszkaniowe. Tyle informacji i odpowiedzi tutaj na ten apel Pani radnej dlatego nie to żebym nie chciał pomagać powodzianom ale zwracam się do Państwa radnych właśnie o …, do Pani Przewodniczącej i do Prezydium Rady o zorganizowanie takiego spotkania na którym możemy omówić możliwe do wykonania ruchy i pomoc w stosunku do powodzian. Nie róbmy na Sesji, nie rozbudzajmy dzisiaj na Sesji, na tej Sesji stanowiskiem Rady czy czymkolwiek apetytów wśród mieszkańców takich, których nie będziemy mogli spełnić, bo to będzie gorsze niż jakiekolwiek zaniechanie jeszcze w tym względzie. Dziękuję. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan Burmistrz jeszcze Kołodziej, bardzo 

proszę.   

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – my tu z Panią Stasią cały czas to ustalamy, 
wyrażamy taki jakiś, no żal, że ten wniosek nie pojawił się odpowiednio wcześniej, bo moglibyśmy te dane przygotować. Drodzy Państwo my z tej rezerwy ogólnej wiele już wydaliśmy na akcje przeciwpowodziową. Ja dzisiaj z Panią Stasią nie powiem Państwu ile, no to jest na tą chwilę możliwe. Nie wiemy ile będziemy musieli wydać jeszcze, bo te faktury cały czas są, są opisywane i my będziemy musieli wydawać pieniądze, które już podjęliśmy zobowiązanie bo kupiliśmy te worki,  kupiliśmy ten piasek i te pieniądze cały czas są wypłacane, i one są też wypłacane z rezerwy ogólnej. Tak jak pan Burmistrz powiedział akcja, już wiemy o koszcie osiemset tysięcy złotych a dostaliśmy od Wojewody sześćset tysięcy złotych na ten cel. Nie jest prawdziwą też daną, ze dostaliśmy trzynaście milionów od Wojewody, bo na razie dostaliśmy nieco ponad sześć z czego sześćset tysięcy na akcję powodziową a już wiemy o fakturach na osiemset tysięcy. Nie wiemy ile jeszcze będziemy musieli wydać w związku z czym ta dana o tym, że rezerwa ogólna w takiej kwocie istnieje nie jest prawdziwa i, no szkoda, że bo tak moglibyśmy realnie pomóc. Po drugie realną pomocą ze strony gminy nigdy nie może być, to co Pani mówiła dotacja pieniężna dla człowieka. Dlatego, że gmina nie ma takich prawnych możliwości po prostu, Natomiast gmina ma możliwość ewentualnie zakupu jakiś towarów i przekazania ale to najpierw musiałaby Pani zacząć od tego, żeby pójść do tych mieszkańców i zapytać ich czego potrzebują w tej chwili. Być może też nas, bo my jesteśmy w stałym kontakcie i z tego co wiem, to te rzeczy najbardziej potrzebne są w szkole nr 2. A jeżeli nie ma to one będą nabywane, bo musi też Pani wiedzieć o czym Pani nie wie, że jesteśmy w stałym kontakcie z innymi samorządami, które zobowiązały się, i już są takie uchwały rad gmin podejmowane aby na zakup takich rzeczy przekazywać gminie Jelcz – Laskowice środki. I za nim podejmować taką uchwałę, która na dzisiaj też byłaby bezprzedmiotowa, bo tych pieniędzy w rezerwie ogólnej po prostu nie ma, w związku z czym takie stanowisko byłoby już bezprzedmiotowe. Jeżeli chodzi o druga rzecz, to takie stanowisko tez nie ma żadnego znaczenia dlatego, że Gmina Jelcz – Laskowice posiada pewne nieruchomości, gmina z mocy prawa ma obowiązek zabezpieczenia mieszkań i jeżeli pojawiłby się choć jeden wniosek mieszkańca o to, że chce nie mieszkać w swoim domu, chce go przekazać a w zamian otrzymać działkę to wtedy będziemy taki wniosek rozpatrywać i nie ma potrzeby tworzenia takiej rezerwy 10% działek. Wszystkie gminne działki są w tej rezerwie i możemy je w każdej chwili przekazać ale najpierw musiałby się pojawić taki wniosek. I trzeba by pójść do tych mieszkańców, ja jestem z nimi i Pan Burmistrz, i pan Burmistrz Walkowiak w stałym kontakcie, póki co ci mieszkańcy chcą mieszkać w swoich domach. Chcą je wyremontować i chcą żeby Rząd Polski wyremontował wały. To są na razie ich wnioski. Takiego wniosku o to żeby zamienić na działkę gminna, na osiedlu leśnym, taki wniosek nie padł formalnie. Są ludzie, którzy zastanawiają się czy mają siły remontować ale oni nie podjęli decyzji i nie zwracają się o to do nikogo w tej chwili. Także najpierw należałoby się spotkać z tymi mieszkańcami zapytać ich czego realnie potrzebują a potem możemy rozmawiać jak im pomóc. Zwłaszcza, że mamy takie środki także z innych źródeł i szkoda, że to nie było przedmiotem dyskusji na komisjach bo te dane moglibyśmy Państwu przekazać gdyby były takie pytania a nie przekazywać dzisiaj, żeby nie podejmować stanowisk, które są niezgodne z prawdą.     
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuje bardzo. Pani radna Renata 

Godlewska.    
Radna Renata Godlewska – ja nie wiem skąd takie poruszenie, bo stanowisko prawne …, 
stanowisko Rady nie zobowiązuje władzy wykonawczej do niczego. My w ten sposób jeżeli zostanie ono zatwierdzone przez głosowanie, przez Radę chcielibyśmy przede wszystkim pomóc tym ludziom i przede wszystkim pomóc władzy, która by wiedziała, że ma wsparcie w radzie i może cos takiego robić. Panie Burmistrzu ja rozmawiałam z dwoma ludźmi, którzy chętnie przekażą cały swój majątek na rzecz gminy za działkę budowlana i będą się budować. Więc my nie mamy jeszcze rozeznania, więc nie wiem…, Pan mówi Panie Burmistrzu, że Pan nie ma funduszy na pomoc, to proszę mi powiedzieć skąd biorą pieniądze te gminy i te samorządy, które przekazują nam pomoc? Wojewoda Szczeciński przekazał 300 000 000zł na pomoc powodzianom, skąd on wziął? …, dobrze, dobrze każdy ma takie środki. My mamy rezerwę ogólną przeznaczoną na takie właśnie sytuacje. Ja nie wiem czy państwo wydaliście czy nie, my się zwracamy tylko z taką inicjatywą i z taka prośbą do radnych, żeby takie stanowisko przyjąć. Panowie burmistrzowie jeżeli odpowiedzą nam, że nie ma podstawy prawnej, nie ma szans, nie ma możliwości Rada to przyjmie i sprawa będzie zakończona. Ja nie wiem dlaczego takie poruszenie. Bo to jest, dotyczy tego, tych stanowisk, jeżeli chodzi o wniosek, o powołanie komisji bardzo bym prosiła żeby pani Przewodnicząca pamiętała, a ja chciałabym powiedzieć tak, że ja już naliczyłam trzy komisje, które odwiedziły naszych powodzian, bo rzeczoznawca, opieka społeczna i gmina, i pewnie będzie jeszcze czwarta, pewnie jeszcze będzie czwarta. Ja tu nie chce nikogo rozliczać broń Panie Boże, źle mnie Państwo rozumiecie. Wydawało mi się, że urzędnik gminy mógł równie dobrze iść z opieką  społeczną, z przedstawicielem mieszkańców i załatwić ta sprawę, i skrócić ten czas, i wykazać szacunek dla tego powodzian, który nie chciał ciągle tylko siedzieć. I teraz jeszcze wyobraźcie sobie jest rzeczoznawca, który będzie mierzył, wżył i tak dalej, i tak dalej, i ten mieszkaniec, ten poszkodowany człowiek dalej będzie musiał przy tym być. Chodziło mi tylko o to i proszę mnie nie atakować. Ja tylko pytam, bo chcę wiedzieć. Myślę, że Rada się przychyli do mojego wniosku, że powołamy doraźną komisję, posłuchamy ludzi i wtedy będziemy mieli pełny obraz czy rzeczywiście moje spostrzeżenia są prawidłowe, czy nieprawidłowe, czy ja tutaj kogoś atakuję. Ja naprawdę tu nikogo nie atakuję. Panowie z całym szacunkiem do Was ja widziałam wasza prace mimo, że nie byłam tam. Nie stwierdziłam tam na wałach który z was tam chodził, ja już jestem kobietą w pewnym wieku i nie nadaję się do fizycznej pracy w związku z tym nie chciałam nikomu przeszkadzać, natomiast zadzwoniłam do Pana Burmistrza Kołodzieja zgłosiłam swój akces gdybym była do jakichkolwiek prac potrzebna, byłam w domu cały czas pod telefonem i byłam gotowa przystąpić. Worków nie będę ładować po prostu jestem już za stara i za chora, i tyle mam na ten temat do powiedzenia. I wydaje mi się, że gdyby Pan Burmistrz wykonał do któregokolwiek z nas, że jesteśmy potrzebni w gminie, bo ja, no pewne prace już nie mogę wykonywać, to na pewno bym się zgłosiła i na pewno bym pracowała. I w związku z tym, tym koleżankom i kolegom, którzy tam pracowali fizycznie i angażowali się bardzo serdecznie dziękuję, jestem z was dumna, że byliście na czas i w odpowiednim miejscu. Władzom, no nie dziękuję bo oni wykonują swoje obowiązki na litość boską, no to jest przypisane do ich stanowisk. A myślę, że jeżeli Wojewoda czy Rząd doceni ich zaangażowanie, stwierdzi, że dobrze bronili tych wałów to pewnie będą nagrody, będą odznaczenia i jeszcze nie jedna pierś będzie przypięta do medalu.    
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – proszę Państwa bardzo proszę o spokój, i 

według tych zgłoszeń, które tutaj następują udzielam w tej chwili głosu Panu radnemu Henrykowi Kochowi, bardzo proszę.  …, Pan radny Henryk Koch, potem Pan radny Jerzy Worwa, ja nie zauważyłam być może ale bardzo przepraszam, proszę bardzo. …, Pan radny Henryk Koch się zgłaszał chyba trzy razy, także …,   
Radny Henryk Koch – znaczy, ja chciałbym może odnieść się do tej propozycji Klubu PO 
PiS. Szanowni państwo ja powiem tak jeżeli już były dwie komisje i rzeczoznawca uznawany jest za komisje jako trzecia, to chyba nie ma najmniejszego sensu żeby tworzyć czwartą, żeby pójść sprawdzić co tamte trzy zrobiły. A jeżeli już mamy taką propozycję, ona dla mnie jest taka mało ciekawa to ja chce tylko przypomnieć przecież my właśnie w Radzie Miejskiej mamy komisje Rady do spraw rodziny, młodzieży i spraw mieszkaniowych. Jeżeli chodziłoby o wiadomość, wiedzę, pozyskanie wiedzy na temat chęci uzyskania działki pod budowę w innym miejscu własnego domu, to myślę, ze jest to doskonała rola tejże komisji aby ten temat załatwić. Natomiast jeżeli my dziś chcemy, wiecie bo tak trochę odczuwam, że na wyrost chcemy uszczęśliwiać ludzi chociaż nie mamy pewności czy to im, ta decyzja nasza to szczęście przyniesie. Bo ja myślę, że jeżeli będzie ktokolwiek dziś z poszkodowanych ludzi chciał budować własny budynek w innym miejscu i przyjdzie z tematem do Pana Burmistrza to nie wierzę w to, że się miejsca takiego nie znajdzie, mimo to, że nie będzie stanowiska Klubu PO PiS, nie. Mam taką nadzieję, głęboko jestem przekonany, że ten temat jest do załatwienia w takiej formie i bardzo prostej formie. Sprawa pomocy, Szanowni Państwo ja wiem, że budżet jest w formie pisemnej zaakceptowany uchwałą Rady i każdy z nas potrafi czytać, i dzisiaj możemy czytać, że w tym budżecie akurat ta rezerwa zamyka się kwotą 200 000zł. Natomiast jaka jest rzeczywiście to powoli Pan Burmistrz zaczyna odpowiadać. A jeżeli już mówimy o kwocie 100 000zł to jeżeli jest taki wniosek, to ja chciałbym aby ten wniosek również precyzował sposób w jaki ma nastąpić ta pomoc. Jak te pieniądze podzielić? Bo dzisiaj mamy hasło, 100 000zł stąd na pomoc dla powodzian. Jest ich czterystu sześćdziesięciu paru. Jak? Szablonie przykładamy do głowy każdemu i po stówie, czy inaczej? Wiecie państwo dla mnie ja powiem szczerze, ja nie miałem szansy wcześniej przeanalizować tenże wniosek jeden i drugi, bo nie wiedziałem, że taki w ogóle się urodzi. Ale po tej krótkiej nawet analizie myślę, że jest to takie, w moim osobistym odczuciu, każdy może mieć swoje własne, jest to próba pozyskania kapitału na nieszczęściu ludzkim. Bo jest powódź, temat nośny i my zaczynamy tutaj kuglowanie w tym temacie, bo ja to tak nazywam po imieniu. Myślę, że bez takich haseł, bez takich, no nie do końca przemyślanych chyba rzeczy bo w sprawie tej pomocy ja sądzę, że ktoś do końca nie pomyślał. Urodziło się hasło, poszło. Ja chciałbym żebyśmy tym ludziom rzeczywiście pomogli, bo wszyscy tego chcemy, tylko może posłuchajmy najpierw ich, czego sobie życzą. I od tego zacznijmy. Poza tym jeżeli nie ma takiej możliwości prawnej, no to ja dzisiaj przepraszam bardzo myślę, że każdy normalnie myślący radny, który, Pan Burmistrz mówi, że takich możliwości prawnych nie ma żeby udzielić pomoc finansową bezpośrednio poszkodowanemu, jest Pan mecenas może zapytajmy jeszcze Jego o zdanie. Jeżeli istotnie takich nie ma, no to ja myślę, że nie chcę podejrzewać Klubu PO PiS o to, żeby pozostałych radnych namawiać do podejmowania decyzji niezgodnych z prawem. No więc szanowni Państwo i tutaj apeluję o właśnie, był apel żeby poruszenie zlikwidować, no nie, ja bez poruszenia występuję. Ale chciałbym prosić żebyśmy wszyscy bez tego poruszenia występowali. Dziękuje bardzo.  
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – proszę Państwa za nim ja będę udzielać 
głosu osobom, które się zgłaszają to jeszcze chciałam uprzejmie powiedzieć, co podkreślała już Pani radna Godlewska, że proszę Państwa Klub nie występuje z projektem uchwały i to ma chyba decydujące w tej kwestii znaczenie. To należy traktować w formie tak jak się traktuje list intencyjny, czy jest taka wola Rady, czy nie ma. Klub z pewna wolą wychodzi. Jeżeli słyszymy już w tej chwili od Pana Burmistrza, że pewne możliwości prawne powodują, że nie będą te wnioski mogły być spełnione to oczekujemy takiej odpowiedzi później. Także posądzanie w ogóle, w tej sytuacji o zbudowanie jakiegoś kapitału proszę Państwa, to można te sytuacje równie dobrze poodwracać i próbować mówić na ten temat w innym zupełnie kontekście. I proszę Państwa nie jesteśmy tutaj na tym forum gdzie stoją nam za głowami w tej chwili mieszkańcy, nie robimy tego na pokaz i proszę Państwa chodzi tylko i wyłącznie o gest w stosunku do mieszkańców. I proszę państwa zostały zaproponowane jakieś tam dwa rozwiązania, dwa do rozważenia przez Radę czy popiera ewentualnie to stanowisko Klubu i to jest tylko pierwszy krok, to nie jest projekt uchwały także tu w tym kontekście myślę, że Pan mecenas na razie chyba nie koniecznie musi się wypowiadać, bo to jest kwestia woli Rady. Pan mecenas Boruch chciałam powiedzieć, to dokończę, Pan mecenas Boruch nie musi się wypowiadać. Proszę Państwa głosów się zrobiło coraz więcej, Pan radny na pewno ad vocem. Bardzo proszę.

Radny Henryk Koch – tak, dokładnie tak. Pani Przewodnicząca ja nie rozumiem czegoś, bo 
skoro my dzisiaj …,  mówicie Państwo, że to nie jest projekt uchwały, że to jest tylko wniosek ale jeżeli …, no dobrze, to jeżeli, to jest nawet stanowisko to ja chciałbym też podejmować stanowiska, które są zgodne z prawem obowiązującym w tym kraju. No to Szanowni Państwo ja tylko, no ja tylko nie rozumiem jednej rzeczy, to dlaczego państwo jako Klub PO PiS nie dokonaliście takiej analizy prawnej czy to stanowisko jest zgodne z obowiązującym prawem i dopiero namawiać nas pozostałych radnych do jego podjęcia. A Państwo mi dzisiaj mówicie tak, a no niezgodne z prawem, bo o tym mówił Pan Burmistrz, za chwile pewnie potwierdzi to Pan mecenas, a wy mówicie a jak niezgodne, to nie podejmujecie. No to, ale kto występuje z wnioskiem, który jest niezgodny z prawem? Czemu to ma służyć ?    
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Szanowni państwo proszę o spokój. Czy 

Pan radny Koch skończył swoją wypowiedź ?   
Pan Burmistrz …, ja wiem, że Pan się zgłasza Panie radny, ja mam zapisane tylko, że tu muszę …, proszę Państwa bardzo uprzejmie proszę o spokój. Wszyscy zgodnie z tym co było mówione otrzymają możliwość wypowiedzenia się. W tej chwili zgłasza się Pan Burmistrz Kołodziej, proszę bardzo. 

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – Szanowni Państwo mają na celu realną pomoc 
ludziom zalanym w Jelczu i wiedząc, że dzisiaj mogłoby być podjęte stanowisko Rady Miejskiej, które puściłoby w eter, bo ludzie zrozumieli by to tak, że Rada Miejska przeznacza dla nich 100 000zł a później okazałoby się, że nie dostana z tego ani złotówki. Jak ci ludzie by się poczuli? Drodzy Państwo. Że poszła w eter taka informacja i co? To nie jest tylko gest. Jeżeli taka uchwała zostanie podjęta, może być w ten sposób zrozumiana. I czy my mamy prawo tym ludziom obiecywać coś co nie jest zgodne z prawem i czego nigdy nie dostaną? W związku z tym chciałbym złożyć taka propozycję Państwu, że jest komisja właściwa w sprawie, której przewodzi koleżanka Basia Kowalenko. I żeby ta komisja we współpracy przede wszystkim z mieszkańcami Osiedla, Zarządem Osiedla być może wybrała się na spotkanie poniedziałkowe i po tym co tam się dowie, razem ze służbami, Panią Skarbnik, Panem mecenasem aby wypracowała realną możliwość pomocy tym mieszkańcom a nie puszczała w eter informację, która nigdy nie będzie miała, nie zostanie spełniona. Bo tylko rozbudzimy oczekiwania i potem dostanie wszyscy. I jako Rada i jako Burmistrz, dostaniemy za to negatywną ocenę. Pomagajmy realnie, na realne potrzeby we współpracy z pracownikami M-G OPS i mieszkańcami. A nie puszczajmy w eter informacje, które potem spowodują, że będziemy mieli naprawdę niemiłe samopoczucie, bo obiecamy coś, czego nie damy. Bo tak to zostanie zrozumiane. Zawsze taka uchwała, tak zostanie zrozumiana. Naprawdę proponuję abyśmy zastanowili się nad realną pomocą a nie nad gestami, które nigdy nie zostaną spełnione.    
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – to jest wszystko kwestia, to jest wszystko 

kwestia zapisów pewnych Panie Burmistrzu. Pan dwukrotnie w swojej wypowiedzi użył słowa uchwała. Nie było mowy o uchwale. Gdyby było zapisane, wolą Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach jest aby Pan Burmistrz Jelcza – Laskowic rozważył możliwość przeznaczenia kwoty 50% obecnej rezerwy na pomoc dla powodzian, to chyba tez to inaczej brzmi, a intencja jest jasna. Proszę Państwa na spotkaniach …, ja zaraz Panu Burmistrzowi udzielę głosu. Na spotkaniach z mieszkańcami ja siedziałam tam gdzie siedzi publiczność i ja słyszałam co ci ludzie mówili. Dajcie nam działki my się będziemy budowali w innym miejscu. I nie tylko ja to słyszałam. Więc ta propozycja też wychodzi naprzeciw pewnym oczekiwaniom mieszkańców. Czyli proszę Państwa, czy my zawsze musimy czekać na wniosek od mieszkańca, czy my nie jesteśmy radnymi, którzy mają mieć kontakt z mieszkańcami, którzy mają wiedzieć o tym co ci mieszkańcy, czego oczekują. Więc ta propozycja w pewien sposób wychodzi naprzeciw tym propozycją.  Pan Burmistrz Kazimierz Putyra, bardzo proszę.   
Burmistrz Kazimierz Putyra – więc myślę, że w tej sprawie ja zabiorę ostatni raz głos, tak 
mi się wydaje chyba, że zostanę wywołany do odpowiedzi. Więc dla mnie Szanowni Państwo po mojej wypowiedzi powinniście jedną rzecz zrozumieć i tutaj odnoszę się do wypowiedzi Pani Przewodniczącej, że to mieszkańcy czekają na taki gest. Nie róbmy tylko gestu, wypracujmy realną pomoc tak jak powiedział mój zastępca. Nie dokończyłem też w swojej wypowiedzi przepraszam, bo za wcześnie skończyłem ale w kwestii działek nie wytłumaczyłem Państwu zasady a która powinna być Państwu znana, ponieważ wielokrotnie tutaj rozmawialiśmy o działkach. Możemy tutaj pomóc tym mieszkańcom, którzy zgłoszą taki wniosek, że chcą się wyprowadzić z terenu Jelcza i, że powodem jest powódź i jakieś okresowe zalewanie ich nieruchomości, że chcą mieszkać w bezpiecznym miejscu. Jest to możliwe tylko na jednej zasadzie. Zasadzie zamiany gruntu, nieruchomości którą dysponują i gruntów którymi dysponuje gmina. Ale też tutaj nie ma żadnej roli Rady. Pamiętacie Państwo na tej Sesji wielokrotnie był temat przytaczany zamiany gruntów, prawda. Już nie przypomnę z jakiej przyczyny, więc tutaj organem, który może taką decyzję podjąć i spowodować tą zamianę jest Burmistrz Miasta i Gminy Jelcz – Laskowice. I zaznaczam Państwu jedną rzecz, że jeżeli takie wnioski z tych deklaracji, które teraz były wyrażane bez formalnego poparcia pismem, bez wniosku wpłyną to będziemy je rozważać, i będziemy starali się im sprostać. Ale to tez nie jest rola uchwały, prawda. To jest rola organu wykonawczego, który przeznacza na ten cel odpowiednie nieruchomości i na zasadach zamiany oddaje beneficjentowi. Także Szanowni Państwo myślę, że dobrym pomysłem jest to żeby spowodować spotkanie z mieszkańcami, takie spotkania są co tydzień w poniedziałek o 1700 spotykamy się za mieszkańcami i dyskutujemy wszystkie sprawy, wszystkie wątpliwości i wszystkie ich wnioski, które w tym tygodniu powstały. Zapraszam Państwa radnych na to spotkanie gdzie podniesiemy ten temat i wytłumaczymy mieszkańcom jaka realna pomoc może być. A również wysłuchamy jakiej pomocy ci mieszkańcy oczekują, w jakiej formie. I tutaj jeszcze jedna bardzo ważna rzecz, to nie jest kwestia, że my nie mamy pieniędzy, czy mamy. To jest jeszcze raz zaznaczam formalna kwestia możliwości przekazania pieniędzy publicznych będących w zasobach gminy. Nie ma takiej legislacji w tej chwili, która by umożliwiała przekazania takiej pomocy. Więc stanowisko Państwa w tej sprawie będzie tylko gestem, pustym gestem, który trzeba będzie potem wyjaśniać mieszkańcom dlaczego nie. Dziękuję.   
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pani radna Renata 

Godlewska.    
Radna Renata Godlewska – Panie Burmistrzu ja na samym początku powiedziałam, że to 
jest tylko i wyłącznie Pana kompetencja w jednym i, w drugim przypadku. Że to jest tylko wsparcie jeżeli podejmiemy takie stanowisko, wsparcie dla Pana dalszego działania. Panie Burmistrzu, Pan na opiekę społeczną w takiej sytuacji jaka jest może przekazać pieniądze. Proszę, no nie, Panie Burmistrzu, no my nie jesteśmy dzisiejsi i naprawdę myślę, że gdyby jestem wręcz przekonana, że jeżeli podejmiemy te stanowiska a Pan wykaże maksimum dobrej woli to naprawdę możemy cos dla tych ludzi zrobić jako gmina. To nie jest tylko sprawa Rządu Panie Burmistrzu, to są mieszkańcy tej gminy i tego miasta, to są nasi ludzie, nasi sąsiedzi i ja nie wierzę w to, żeby nie znalazł się sposób, żebyśmy my im mogli pomóc. Oni do naszej kasy wpłacają wszelkie podatki. Oni tutaj mieszkają. Powtarzam to są nasi sąsiedzi i powinniśmy znaleźć sposób żeby te stanowiska przyjąć a Pan zrobiłby …, powinien zrobić wszystko i jestem przekonana, że zrobi Pan to, że to nie będą tylko gesty tylko realna pomoc.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – ja mam takie pytanie – czy panowie 

burmistrzowie potrzebują konsultacji?, bo zrobimy przerwę techniczną. Pan Burmistrz Kazimierz Putyra, proszę bardzo.    
Burmistrz Kazimierz Putyra – Szanowni Państwo …, nie potrzebuję konsultacji Pani 
Przewodnicząca. To co powiedziałem do tej pory wszystko jest prawdą i najlepszą moja wiedzą na ten temat. Jeżeli Państwo, jeżeli Pani radna uważa dalej, że ja jednak mogę pomóc w ten sposób jakie zakłada to stanowisko, które ma być przez Państwa głosowane, czy też przyjmowane, to mówię, że nie. W ten sposób się pomóc nie da niestety mieszkańcom. W tej sprawie, ponieważ jakby nie daje Pani radna Godlewska wiary moim słowom oddam głos Pani Skarbnik, która jest biegła w tej tematyce i przeżyła też również rozliczenie powodzi z roku 1997. W dalszej części mojej wypowiedzi poproszę Pana Edwarda Kłapkowskiego, przedstawiciela Osiedla Jelcz, które było zalane aby może odniósł się do tak sformułowanego stanowiska Klubu PO PiS – u. Dziękuję, oddaję głos Pani Skarbnik. 
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Samorządowego Klubu, Panie Burmistrzu 

PO PiS. Tak brzmi pełna nazwa tego Klubu. 
Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon – Hutniczak -  proszę Państwa ja mogę tylko 
potwierdzić, że nie ma prawnej możliwości z budżetu gminy przekazać jakiekolwiek pomocy czy to gotówkowej, czy nawet w zakresie jakiś remontów prywatnych domów, które były zalane. Na to jest przeznaczona pomoc z budżetu państwa.  I te zadania na pomoc z budżetu państwa są w 100% finansowane. Drugą pomoc, która otrzymaliśmy na akcję i usuwanie skutków powodzi jest finansowana z budżetu Państwa na innych zasadach, stanowi to 80% kosztów poniesionych na ten cel. 20% do udzielonej dotacji musi dołożyć z własnych środków. W momencie kiedy wystąpiła powódź musieliśmy niezwłocznie z rezerwy przenieść 58 500zł na, bo nie mieliśmy pieniędzy, na akcje powodziową i część rezerwy już na ten cel został przeznaczona. Gmina może udzielić pomocy innej gminie ale nie może udzielić pomocy na ten cel mieszkańcom zalanym. Po to przekazuje budżet państwa pieniądze żeby te środki przeznaczać na ten cel. Ja przechodziłam kontrole po ostatniej powodzi, która była na zlecenie NIK- u niemal we wszystkich gminach prowadzona i wiem jak było dokładnie sprawdzane, każda faktura, czy nie były jakieś środki przeznaczone na remont, na naprawę kawałka płota czy kawałka podwórza u prywatnego mieszkańca . Może to być przeznaczone na remont drogi, ale drogi gminnej. Dziękuję bardzo.  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuje bardzo. Czy Pan radny 
Bajsarowicz jeszcze chce zabrać głos ?   
Burmistrz Kazimierz Putyra - …, Pan Edward. Ja powiedziałem, że kontynuuje moją 

wypowiedź Pan Edward Kłapkowski.    
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – acha, przepraszam Panie Burmistrzu. 

Bardzo proszę. …, a kto kontynuuje? Acha, proszę.  
Pan Edward Kłapkowski - …, i nie broni, żebyśmy się zrozumieli. Kto pyta nie błądzi ale 
nieobecni nie zabierają głosu. Trzeba się przejechać, zobaczyć, porozmawiać z ludźmi. Jest opieka społeczna i to jest władza, która może pomóc. Ja se powiem tylko jedno, dwadzieścia tysięcy dla jednych ludzi to będzie za mało, a sto tysięcy dla niektórych będzie …, odwrotnie, dwadzieścia będzie za dużo a sto tysięcy będzie za mało. Taka jest prawda. Trzeba się przejechać, zobaczyć te domy.  Domy są budowane przed druga wojną światową, zdekapitalizowane. Jacy tam ludzie mieszkają. Zobaczyć Pana Figla, Pana Tempkę, później tam taka pani, która po Koszelowskich dom kupiła. Praktycznie są trzy domy, które nie nadają się …, to znaczy my nie jesteśmy władni z Panią Willim, żebyśmy się zrozumieli, każdy dom został opisany, zmierzony do jakiej wysokości został zalany, co w tym domu zostało zalane, czy były podłogi, czy były panele, czy były parkiety, czy było proszę Panią ocieplenie styropian, czy były płyty regipsowe, czy był piec centralnego ogrzewania olejowy, czy był na węgiel i nawet marka jest podana. To co będziemy robić, komisja będzie komisję kontrolować ? Ja jestem ciałem społecznym, mnie po prostu wydelegowała rada osiedlowa i każdego mierzyłem sercem. I radni są od tego żeby się przejechać, nasz Pan radny, zobaczyć, pojechać do jednego domu, do drugiego. Wy panowie radni pojechać, zobaczyć. A może wyście byście tak diety swoje przekazali. A te pieniądze co są przeznaczyć na przykład, na budowę tych domów dla tych ludzi powodzian, którzy wyrażają chęć. Bo wiem, ze Pan Dyrcz na przykład wyraża na mieszkanie socjalne. Ta Pani Monika z pięciorgiem dzieci to samo. Nie wiem, ja może wszystkich spraw nie znam, bo ja po prostu szacowałem z Panią Willim straty budowlane. Jakie są straty, które wymagają naprawy i remontu. Nie wchodzą w to ploty, ogrodzenia, kostki brukowe, lodówki i tego typu rzeczy. Telewizory. Od tego mamy opiekę społeczną, od tego jest Czerwony Krzyż i od tego są ludzie dobrej woli, którzy mogą dać. Trzeba te działania poprzeć a pieniądze budżetowe z gminy przekazać we właściwy cel. Takie jest moje zdanie. I tutaj ja mówię, no może panowie radni dobry gest by zrobili i swoich diet się zrzekli. Ja pracuje społecznie, mi nikt nie zapłaci i ja chodzę na sesje, nie muszę, jestem obywatelem i pracuje społecznie. Bo mnie bili serce, dobro ludzi. Tak samo mój dom rodzinny został zalany. Trudno, stało się. Taka była wola widocznie i tak się stało ale proszę, mówię, że każdy dom został zmierzony,  ile wody było w domu, ile na podwórku, ile było w piwnicy. Wszystko jest …, mało tego każdy dom jest sfotografowany, są numery zdjęć podane. To właśnie gmina zrobiła i to jest wszystko do wglądu. Pani Willim zrobiła to na zlecenie Pana Burmistrza. Zdjęcia od numeru takiego, do numeru takiego są przypisane do każdego domu. Tyle co chciałem na ten temat powiedzieć.   

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo…,

Burmistrz Kazimierz Putyra – teraz  jeszcze może ja dokończę tylko ta wypowiedź. Więc 
posłużyłem się tutaj wypowiedzią pani Skarbnik i Pana Kłapkowskiego żeby państwu uświadomić jaka została wykonana praca i co zamierzamy dalej robić jeżeli chodzi o pomoc finansową. Na konto utworzone, na konto tak zwane dla powodzian wpływa pomoc finansowa, która nie jest pieniądzem publicznym czyli w gestii samorządu czy jakikolwiek rządowym i to konto, oczywiście jeżeli nie będzie zapisków specjalnych, ze kwota jest na to i na to, bo i takie się zdarzają prawda, będzie można ta kwotę z tego konta przeznaczyć na przykład na wybudowanie domku dla powodzianina, jednego, prawda. I gmina na zasadzie zamiany będzie mogła zamienić grunt pod tym domem z nieruchomością powodzianina, który jest w Jelczu, który zechce się wyprowadzić. Na ten dzisiejszy dzień taka może konstrukcja być, natomiast nie możemy do tej pomocy użyć pieniędzy gminnych, samorządowych. To jest już bezsprzecznie stwierdzone i dlatego jak gdyby to stanowisko Rady tak zawarte pozostanie gestem niewykonalnym.   

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – proszę Państwa nie, chwileczkę Panie 

radny, bo tu mamy kolejkę. Pan radny wtedy oddał głos Pani radnej ale w tak zwanym między czasie zgłosił się Pan radny Bajsarowicz, czy Pan radny chciałby zabrać głos ?  To bardzo proszę, radny Bajsarowicz.  
Radny Tomasz Bajsarowicz – proszę państwa emocje sięgają zenitu. Ja powiem tak, że 
chyba nie ma na tej sali ani w tej gminie nikogo kto nie chciałby pomóc ludziom, którzy ucierpieli w powodzi. To banalne ale tak sądzę. Natomiast wydaje mi się proszę Państwa, że chyba jesteśmy nazbyt kategoryczni w stosunku do stanowisk zaproponowanych przez koleżanki i kolegów. Ja szczerze mówiąc nie wiem, chciałem Państwa zapytać – czy Państwo w ogóle próbowaliście to weryfikować stricte pod kątem prawnym, czy nie? To takie moje jedno pytanie, bo wydaje się, że rzeczywiście stanowiska takie Rade mogłaby przyjąć. Panowie jako władza, państwo jako władza wykonawcza będziecie musieli te stanowiska zweryfikować. Jeżeli one nie będą zgodne z powszechnie obowiązującym prawem to oczywiście nie da się ich wdrożyć w życie, natomiast jest to jakaś inicjatywa wobec której chyba nie musimy być aż tak bardzo kategoryczni. Tak sądzę. Być może znajdą się osoby, które będą chciały rzeczywiście skorzystać z tych działek. No tutaj myślę, że chyba ta zamiana to jest rzeczywiście za panem Burmistrzem powtórzę, że to jest chyba rzeczywiście jedyny możliwy scenariusz. Ale nie wiem bo to dość trudne zagadnienie na pierwszy rzut oka mi się wydaje. To a pro po tych Państwa stanowisk odnośnie pomocy. Wydaje mi się, że moglibyśmy przerwać dyskusje i je po prostu przyjąć a panowie zweryfikujecie i sądzę, że temu waszemu, tym waszym opinią zaufamy. Natomiast chciałem jeszcze zapytać oprócz tego – czy Państwo sprawdzaliście pod kątem prawnym o jeszcze jedną rzecz. Na czym miałaby polegać praca tej komisji doraźnej, którą chcecie powołać? I ewentualnie czemu miałyby służyć wnioski wynikające z tej pracy, czyli konkluzje które powstaną ? Bo ja się zastanawiam czy to jest dobry moment żeby taka komisje powoływać w kontekście wszystkich stanowisk, które tutaj do mnie dotarły. Bo …, i głosu mieszkańca. Uważam, że teraz chyba próba zbierania opinii od mieszkańców Jelcza byłaby, no chyba nie na miejscu. Zważywszy, że ci ludzie mają chyba dużo na głowie. Ale to tylko to chciałem zapytać byście mi państwo wyjaśnili, jeśli mogę zapytać. Dziękuję.  

Radna Renata Godlewska – Szanowny kolego, podstawowa rola radnego to jest kontrola 

władzy wykonawczej …,    
Radny Tomasz Bajsarowicz – ale nie rzucajmy banałami. Ja to wiem.

Radna Renata Godlewska – tak jest zapisane w ustawie …,

Radny Tomasz Bajsarowicz – czyli mamy kontrolować. 

Radna Renata Godlewska – nie, nie, nie. I chciałam wyjaśnić, że to nie …, w naszym 

zamyśle to nie ma być komisja, która idzie od domu do domu, przepytuje ludzi. To po prostu, ja tak myślę, bo to jest tylko i wyłącznie mój wniosek jeżeli chodzi o komisje doraźną, ja myślę, że nam powinno zależeć na tym żeby porozmawiać z ludźmi. Rzeczywiście pójść do niektórych, zobaczyć, czy usłyszeć ich zdanie na temat spełnienia roli nie tylko władz wykonawczych …,   
Radny Tomasz Bajsarowicz – tylko po co do tego komisja? 

Radna Renata Godlewska – no bo radny sam …, ja byłam w kilku domach zalanych, wbrew 
temu co mówi tutaj mieszkaniec Jelcza, byłam, widziałam niektóre domy, rozmawiałam z niektórymi ludźmi. To nie jest tak, że ja jestem dolosowana. Ja sama nie mogę tutaj żadnych kontroli, l bo tak to, no może to brutalnie brzmi ale to, no tak jest. radny w pojedynkę nie może takich rzeczy robić i sądziłam, że nam wszystkim zależałoby na tym żeby mieć takie zdanie. Jeżeli zdecydujecie, że jest inaczej ja powiem tak Panu Kłapkowskiemu, jako Prezes Gminnej Spółdzielni na drugi dzień po wylaniu wypłaciliśmy po 1 500zł swoim członkom, bo uważaliśmy, że taki obowiązek mamy. Nikt tego nie robił dla chwalby tylko mówię to, żeby Pan wiedział, że ja nie jestem osobą, która nie potrafi myśleć o takich sytuacjach. I naprawdę byłam w kilku domach, rozmawiałam. Dlaczego mówię o tych działkach, bo wbrew pozorom jest naprawdę dwóch to takich zdeklarowanych ludzi, którzy powiedzieli, że by chętnie to wszystko zostawili i wybudowali się. Tylko żeby dostali działkę. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – proszę Państwa ja bardzo proszę o spokój, 
bardzo proszę żeby Pan usiadł i pozwólmy tu dokończyć …, ja bardzo Pana proszę, są jeszcze radni, którzy są przed Panem wypowiedziach. Ja Panu już kilka razy udzieliłam głosu. Pani radna Godlewska zakończyła? Pan radny Bajsarowicz ad vocem chciał.    
Radny Tomasz Bajsarowicz – to ja krótko. To ja rozumiem, że jednak komisja ma służyć 

kontroli? To ja proponuję Pani radna, żeby pani ten wniosek wycofała i wrócimy do niego za dwa miesiące. Bo ja myślę, że przed Urzędem jest jeszcze tyle, i przed urzędnikami jest jeszcze tyle pracy związanej z przyznawaniem tych pieniędzy, z tymi dotacjami i całą resztą, że teraz jest nie czas na kontrole. Jak będziemy chcieli skontrolować, to sobie skontrolujemy wszystko włącznie z procesem przyznawania tych środków, które spływają, spłyną po wszystkich kontrolach i wnioskach. To a pro po tego wniosku. I jeszcze jedno tylko, gdybyście Państwo mogli mi powiedzieć, nie wiem może Pan Worwa albo pani, czy rzeczywiście sprawdzaliście to pod kątem prawnym?, te stanowiska.    
Radny Jerzy Worwa – można Pani Przewodnicząca ? 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan radny Jerzy Worwa, bardzo proszę.  
Radny Jerzy Worwa – proszę Państwa to są tylko stanowiska, to jest intencja i ja proponuję 
żebyśmy zapomnieli, że to jest stanowisko Klubu. Jeśli dzisiaj podejmiemy taką …, będziemy, podejmiemy taka inicjatywę to jest inicjatywa Rady Miejskiej a nie Klubu PO PiS. Potraktujmy to jako naszą wspólną inicjatywę i myślę, że to będzie dobre rozwiązanie. Natomiast rzeczywiście co do możliwości realizacji, jeśli okaże, że …, przecież wcale nie mówimy, że to ma być w formie finansowej. Te pieniążki, te czy inne, może się okazać, przepraszam z rezerwy to nam zostało dziesięć tysięcy, co my z tym zrobimy ? No to rzeczywiście może nie ma co dzielić ale to się okaże w przyszłości. Drugie stanowisko dotyczące tych działek, na pewno jest bardzo realne bo do mnie też jako Prezesa Spółdzielni przychodziły osoby, bo mówią, że nie chcą tam już mieszkać i chętnie by zamienili, chętnie by w innym miejscu zamieszkali dlatego …, no i są rzeczywiście dwie osoby, które już podpisały umowę, z jelcza, z terenów zalanych i będą mieszkali w zasobach spółdzielczych. Dlatego mój apel, bo wydaje mi się, że źle się dyskusja zaczęła, bo powiedziałbym, że zaczęła się tradycyjnie, że to jest czyjś tam wniosek, potem to trzeba by go jakoś elegancko skasować. Myślę, że jak powiedziałem potraktujmy to jako wspólne nasze stanowisko. To jest, będzie myślę, że jeśli Rada Miejska przyjmie takie stanowisko, które będzie stanowiskiem wspólnym, naprawdę będzie to no nie tylko gest. Ja myślę, że to co mówiła Pani radna Godlewska, to również będzie kart blansz dla Burmistrza, który nie będzie musiał się obawiać, że tego nie można realizować bo, bo to potrzebne są jeszcze jakieś decyzje, uchwały. To jest tylko, jeszcze raz przypominam stanowiska. Natomiast chciałbym Panu Kłapkowskiemu powiedzieć, że prosiłbym żeby Pan nie traktował tak, że tutaj radni nic nie robią. Pan po prostu nie orientuje się dlatego proszę nie wypowiadać takich globalnych opinii, bo wie Pan, Pan się chwali swoją pracą, że ja …, i jest chwalebne, że Pan chodził, sprawdzał, pomagał ale Pan w tej chwili się zachowuje jak urzędnik. Pan w tej chwili traktuje sprawę jak urzędnik, który …, może się Pan, ja rozumie mocno się emocjonalnie Pan zaangażował i tak Pan podchodzi do tego ale bardzo proszę żeby Pan mimo tego, że Pan się zaangażował to proszę podchodzić do tego nie jak urzędnik, tylko jak osoba tam zamieszkała, która ma sąsiadów …,   

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – proszę Państwa …,

Radny Jerzy Worwa -  Pan chyba nie rozumie co ja mówię. Ja myślę, że ta dyskusje z 

Panem skończyłem. Tylko bardzo proszę nie wypowiadać takiej opinii w przyszłości ponieważ każdy myślę, że większość osób, która mogła cokolwiek zrobić i pomóc powodzianom to na pewno pomagała.    
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – proszę Pana, bardzo bym prosiła 

troszeczkę uspokoić emocje. Proszę Państwa …, Pan radny zakończył wypowiedź, czy jeszcze nie?   
Radny Jerzy Worwa – no myślę, że chciałbym jeszcze tylko na koniec powiedzieć coś 
takiego, że czy to jest …, samo stanowisko na pewno nie jest niezgodne z prawem. Nie ulega wątpliwości, bo stanowisko to jest rodzaj intencji jakie się wypowiada więc trudno żeby, trudno żeby od razu mówić, że jest niezgodne z prawem, nie podejmujcie takiego stanowiska. Na pewno takiej sytuacji tutaj nie mamy. Dlatego jeszcze raz na koniec proszę żeby, żebyśmy potraktowali, że to jest nasze wspólne stanowisko, wspólna sprawa. I jeśli zapomnimy w tym momencie o jakiś podziałach politycznych, które oczywiście występują mają miejsce. Jeśli w tym momencie możemy się nie kłócić to byłoby bardzo fajnie i sympatycznie, w takiej właśnie sytuacji. Dziękuję.   
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuje bardzo. Pan radny Wincenty 
Marchewski, bardzo proszę.    
Radny Wincenty Marchewski – Pani Przewodnicząca myślę, że ponad godzinę dopraszam 
się głosu. W tym czasie udziela Pani głosu wielu przedmówcom. Śmiem twierdzić, że w niektórych punktach dzisiejszego porządku Sesji Pani tą Sesją manipuluje. Po pierwsze, apeluje Pani o to żeby kończyć dyskusję w punkcie drugim dotyczący sprawy tutaj powodzi bardzo ważnej i tak dalej, prosi Pani o to żeby ta dyskusje kończyć, starać się ale Pani za swym działaniem nie dopuszcza do głosu Pana Dudka, który już ma mikrofon w ustach. I dalej, brak konsekwencji w tym działaniu Pani dzisiaj na Sesji jest w dalszym ciągu widoczny. Pani Renata Godlewska zabiera wiele razy glos, wiele bym powiedział nie minut ale chyba i czasu zajmuje a Pani nie reaguje nic. Nie reaguje nic. Na żywił, na żywioł. Szanowna Pani należało jeżeli Pani na przykład z różnych przyczyn nie jest w stanie pewne rzeczy kontrolować top jest prezydium, czyli panowie wiceprzewodniczący powinni szturchnąć Panią, zwrócić uwagę, ze cos nie tak. Nie może tak być. Pozwala Pani kolejny raz, Pani Renata Godlewska po raz kolejny obraża, ocenia człowieka Pana radnego Hernasa, co już raz uczyniła, co już raz uczyniła i pięknie w prasie się ukazało. Dlaczego pani nie reaguje, pytam się. Nie można do tego dopuszczać. To jest tak tytułem paru rzeczy a teraz wrócę do samego sedna sprawy tych wniosków. Przepraszam za uniesiony głos ale nie można spokojnie pewnych rzeczy mówić. Otóż po prostu to jest kampania wyborcza Szanowni Państwo. Smoleńsk nie nauczył narodu polskiego, powódź w Jelczu nie nauczyła a wy sobie chcecie kapitał zbijać polityczny, wyborczy. Już Klub Samorządowy dał popis, popis przy podziale środków na halę sportową, zabrania środków z hali sportowej i podzieliliście pieniądze. Na kolanach jak to się mówi dzieliliście pieniądze, bez przemyśleń. A ja się pytam, a czemu nie dwieście tysięcy a sto? Czy wyliczyliście ? Nie, strzeliliście tak z głowy. A tak na pokaz damy. Kupimy sobie ludzi, w prasie się ukaże, będzie ładnie. Tylko, że to trochę wstyd jest żeby w takim momencie, w takiej tragedii ludzkiej sobie pewne takie działania robić. I jeszcze raz mówię, nie wypada żeby w ten sposób tak postępować i zachowywać się. I Pani Przewodnicząca najwyższa pora żeby pani reagowała w sposób stanowczy. Teraz, ja rozumiem, że Pani mnie zaraz przeprosi. Przepraszam Panie Marchewski ja Pana nie widziałam, Pan trzymał rękę, opuszczał, trzymał, opuszczał. Ponad godzinę proszę Panią a Pani pięć, dziesięć, piętnaście razy udziela głosu. Dziesięć pytań ma Pan Dudek, Pani nie, mówi, że to za dużo czasu ale jak pani Renata Godlewska zadała pytań dwanaście, czy jedenaście to nie było za dużo. Przepraszam za uniesienie, ale nie można tak. Nie można, jeszcze raz mówię. I ja apeluję, ale nie apeluję, proszę, proszę wszystkich radnych żebyśmy my nie glosowali za tym wnioskiem tego Klubu. Ani jednym stanowiskiem, ani drugim. Bo jeżeli to uczynimy to będziemy, podpiszemy się pod kolejnym apelem kampanii wyborczej realizowanym. I Pani jeszcze, Pani Renato Godlewska nie zwracałem nigdy Pani uwagi, Pani zwraca uwagę Burmistrzowi jak pani wypowiada się On chwile zamienia słowo z panią Skarbnik. Jak Pan Burmistrz mówi to Pani ma prawo dziesięć razy z kimś rozmawiać, śmiać się i to jest wszystko w porządku. A więc mówimy o etyce radnego, mówimy o zachowaniu radnego. Dziękuję bardzo.   
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Ja powiem, że ja z 

niedowierzaniem słucham tego co Pan mówi, słuchałam. I powiem, że ja nie będę tego komentować Panie radny. Po prostu nie będę tego komentować. Dziękuje bardzo. Pan Burmistrz Kazimierz Putyra.    
Burmistrz Kazimierz Putyra – dziękuję Pani Przewodnicząca. Wysoka Rado ja nie w gwoli 
komentarza tylko odpowiedzi bo w trakcie padły dwa merytoryczne pytania. To znaczy Pan radny Bajsarowicz odniósł się do tego żeby ewentualnie …, czy była weryfikacja, żeby weryfikować. I, no z takim apelem, czy z pytaniem do mnie żebym to zweryfikować. Szanowni radni myślę, że moje wypowiedzi tutaj i Pani Skarbnik to jest weryfikacja tego stanowiska na bieżąco. Innej nie będzie. Chyba, że Państwo chcecie podjąć taką, takie stanowisko żeby weryfikacji poddać, bo takie praktyki były to stanowisko przez zewnętrznych nie wiem arbitraż i tak dalej, no nie. Bo jeżeli ma być to weryfikacja to ja jej udzielam Państwu na bieżąco za pomocą swoją i moich służb. Że, i tutaj już odpowiedź dla Pana radnego. Panie radny Worwa nie wiem, czy Pan zrozumiał całą dyskusje ale to nie jest dyskusja o tym czy zostanie sto tysięcy, czy dwieście, czy dziesięć tysięcy po rozwiązaniu tej rezerwy bo nawet jak zostanie pół miliona złotych to nie będzie można tych pieniędzy wydać na pomoc dla powodzian. Bezpośrednią, rzeczową na nieruchomości bądź indywidualną, bądź jakąkolwiek inną. Nie będzie można. I to nie jest kwestia, że nie ma pieniędzy ale kwestia, że nie ma możliwości wydatkowania ich w tym celu. Natomiast kwestie zamiany gruntów już wyjaśniłem. Taka możliwość jest, wpłyną wnioski, będziemy je rozpatrywać i myślę, że tak jak w tamtej powodzi, bo tam były cztery takie domki i w tej powodzi również taka pomoc zamiany gruntów, zamiany nieruchomości będzie udzielona przez naszą gminę. Decyzję będę podejmował ja ale myślę, że też będę Państwa się radził powiedzmy jak to zrobić, chociaż nie ma takiego obligatoryjnego obowiązku. Dziękuję.   
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Szanowni Państwo za nim ja udzielę głosu 

…, Pan radny Jerzy Worwa ad vocem i Pan radny Tomasz Bajsarowicz tez ad vocem. Pan radny Henryk Koch? Pan radny Henryk Koch w kolejce i Pan radny Marian Orzechowski w kolejce, i Pan Przewodniczący Koszlaga w kolejce. Bardzo proszę Pan radny Jerzy Worwa wcześniej się zgłaszał, oddaję Panu głos.  
Radny Jerzy Worwa – ja tylko krótko. Panie Burmistrzu wydawało mi się, że nie powinniśmy 
w ten sposób dyskutować ale skoro Pan mnie się pyta, czy ja albo powątpiewa czy ja zrozumiałem cokolwiek z tej dyskusji, to wydaje mi się, że do Pana ten apel, który przed chwila skierowałem nie trafił. Przykro, że Pana emocje ponoszą. Wydaje mi się, że funkcję jaką Pan sprawuje zobowiązuje do czegoś i myślę, że powinien stać Pan ponad emocjami. Natomiast Panie Burmistrzu wszystko dobrze zrozumiałem, przemyślałem, nawet do mnie wszystko trafiło i w dalszym ciągu uważam, że stanowiska jakie prezentujemy  nie ma przeszkód żadnych żeby zostały przegłosowane. I jeszcze raz podkreślam, żeby potraktować je jako wspólne, jako jedno stanowisko całej rady Miejskiej. Pani radna w związku z tym, że ta dyskusja już trochę trwa chciałem zgłosić wniosek o zakończenie dyskusji. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – proszę Państwa padł formalny wniosek o 

zakończenie dyskusji. Proszę Państwa ja zgłaszałam wcześniej, że są jeszcze osoby, które chciały się zgłosić. Pan radny Tomasz Bajsarowicz ad vocem również, Pan radny Henryk Koch i Pan radny marian Orzechowski i Pan radny Eugeniusz Koszlaga i teraz …, proszę? Jan Matunin. Proszę Państwa ale teraz pomimo, że jest lista mówców to nasz Statut mówi o tym, że …, w sprawie wniosku, tak? Dwie wypowiedzi w sprawie wniosku. Bardzo proszę Pan radny Marian Orzechowski.  

Radny Marian Orzechowski – Szanowni Państwo, podobny wniosek chciałem złożyć, 
dlatego popieram ten wniosek, który został tu zgłoszony. Uważam, że rozmawiamy już prawie cztery godziny na temat powodzi i myślę, że jak będziemy jeszcze więcej czasu na to poświęcać to wymyślimy takie rzeczy tutaj albo tak się skłócimy, że podejrzewam, że później nam się będzie trudno odnaleźć. I będziemy niespokojnie spać dzisiaj w nocy. Więc proponuję żebyśmy podeszli do tego w sposób rozsądny i popieram wniosek w sprawie zakończenia dyskusji na ten temat. Natomiast co do sesji, to nie wiem czy w tym momencie Pani Przewodnicząca mi pozwoli mówić bo miałem mówić tylko na temat wniosku, bo taki wniosek jest możliwy do dopuszczenia. Jako pierwszy po zgłoszeniu tego wniosku. Dziękuję bardzo.

Radny Henryk Koch – ale Pani Przewodnicząca ja się czuje tutaj wymanewrowany…,      
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda -  jeszcze nie, proszę się tak nie czuć. 

Jeszcze nie.  Drugi głos Pan radny Tomasz Bajsarowicz.  
Radny Tomasz Bajsarowicz – to jako ten drugi głos w sprawie wniosku, chciałem 

powiedzieć, że ja też popieram wniosek kolegi o zamknięcie dyskusji, natomiast i tak się wcisnę mimo tego, ze będę mówił do krzeseł. To chciałem powiedzieć, że ja olbrzymim szacunkiem darzę Panią Skarbnik również szacunkiem darzę Pana Burmistrza natomiast przekona mnie tylko i wyłącznie opinia podpisana przez Radcę Prawnego albo adwokata, i wtedy dopiero będę wiedział czy coś jest zgodne z prawem, czy nie jest zgodne z prawem. I dlatego niestety, no na słowo nie uwierzę.    
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Sekundkę …, 

Radny Henryk Koch – ale to tak może być, że będę wymanewrowany czy nie? 
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda -  proszę się jeszcze nie czuć, tak jeszcze …, 

Szanowni Państwo padł wniosek o zakończenie dyskusji. Po tym wniosku są możliwe dwie wypowiedzi, one zostały wyczerpane. Pan radny Marian Orzechowski i pan radny Tomasz Bajsarowicz …, w tej samej sprawie…,   
Radny Henryk Koch – ja w sprawie też wniosku chciałem …,

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – bardzo proszę, udzielam Panu głosu.

Radny Henryk Koch – to znaczy ja chcę powiedzieć, że ja niekoniecznie zgadzam się z 

wnioskiem o zamkniecie bo chciałem powiedzieć tylko jedno zdanie jeżeli Państwo …, bo nie będę już rozszerzał swojej wypowiedzi, jedno zdanie., Chcę powiedzieć tak, że wszystkie projekty uchwał, które podejmuje Rada, także stanowiska zawsze posiadają opinie prawną. I przyjmujemy zasa…, no ale mogę skończyć Pani Przewodnicząca? Ja myślę, że jeżeli przez analogię podejmujemy stanowisko jako Rada to ono też powinno być zgodne z prawem a nie przyj …, ja sobie nie wyobrażam przyjęcie zasady, że my podejmujemy stanowisko, które za chwilę Pan mecenas nam powie, że jest niezgodne z prawem. I wracam do wniosku Pana Tomasza. Ja także proszę żeby pojawiła się opinia prawna na temat tych stanowisk i dopiero wtedy proszę poddać to pod głosowanie. Dziękuję. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję uprzejmie. Proszę Państwa a ja w 

tej chwili poddaję pod głosowanie wniosek formalny w sprawie zamknięcia dyskusji. Kto z Państwa radnych jest za tym wnioskiem, proszę o podniesienie ręki,    
za ………………………….. 13

przeciw ……………………  2

wstrzymało się …………..  5

- wniosek został przyjęty – 

Proszę Państwa ogłaszam 10 minut przerwy.

Po przerwie

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – rozpoczynamy. Bardzo proszę oddaję głos 

Pani radnej Renacie Godlewskiej.   
Radna Renata Godlewska – po wypowiedzi kolegi Bajsarowicz doszłam do wniosku, że 

powinnam wycofać się z tej, z tego wniosku jeżeli chodzi o powołanie komisji doraźnej. Natomiast nie wycofuję się z tego, że powinniśmy się tą sprawą zająć. I mam wniosek ażeby w miesiącu wrześniu Komisja Rolnictwa i Ochrony Środowiska oraz Komisja Rodziny zajęła się ta sprawą ogólnie już. Wszystko żeby i było częściowo wyjazdowa, i tutaj żeby było posiedzenie, żeby oceniła generalnie sprawę powodzi, przebiegu tej pomocy przede wszystkim. W miesiącu wrześniu tak żeby się uspokoiło. Wzięłam pod uwagę sugestie kolegi Bajsarowicz, bo wydaje mi się, że to jest słuszne.    
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – i do planów pracy tych komisji powinny być 
wprowadzone zmiany …, niekoniecznie, acha. Bo wynika to też z nadzwyczajnej sytuacji. Z decyzji Rady, tak jest. Proszę Państwa wniosek Pani radnej Godlewskiej został zmodyfikowany. Kto z Państwa radnych jest za tym wnioskiem aby Komisja Rodziny, Młodzieży i Spraw Mieszkaniowych oraz Komisja Rolnictwa i Ochrony Środowiska zajęły się w miesiącu wrześniu sprawami o których dzisiaj tu rozmawialiśmy, które budzą kontrowersje, bardzo proszę Państwa radnych o głosowanie. Kto z Państwa radnych …, proszę bardzo, Pan radny Henryk Koch.    

Radny Henryk Koch – ja w sprawie tego głosowania. Szanowni państwo są dwie komisje, 

które bez naszych wskazań mogą się tym tematem zająć. Ja nie bardzo rozumiem po co to głosowanie w ogóle?  …, a bez zobowiązania te komisje się nie mogą zając takim tematem? Jeżeli dzisiaj Pani Przewodnicząca jest i Pan Przewodniczący deklarują tą gotowość i będą się tym zajmować, to ja nie bardzo rozumiem po co ten wniosek. No, nie wiem. 

Radna Renata Godlewska – ja bym jednak pani Przewodnicząca prosiła żeby to, ten mój 

wniosek przegłosować i żebyśmy wiedzieli, ze w miesiącu wrześniu, na koniec miesiąca września otrzymali taką informację z tych dwóch komisji. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – proszę Państwa ja myślę, że nie było tego 
w planach pracy, Rada w tej chwili ma możliwość wypowiedzenia się w tej kwestii. Padł wniosek i myślę, że będzie chyba dobrze w ten sposób aby to zostało przegłosowane, i żeby przewodniczący komisji mieli jakby tutaj wsparcie z tej strony Rady Miejskiej. Kto z Państwa radnych jest za tym zmodyfikowanym wnioskiem, bardzo proszę o podniesienie ręki,  

za …………………………… 16

przeciw …………………….  –

wstrzymało się ……………  4

- wniosek został przyjęty – 

Proszę Państwa w takim razie jakby sprawa druga, część druga tego z czym tutaj mieliśmy do czynienia i nad czym toczyła się dyskusja, to mianowicie dwa przedstawione stanowiska Klubu Samorządowego PO PiS. Proszę Państwa jeden …,

Radny Marek Starczewski – ja chciałem zapytać, bo był też wniosek o zamknięcie dyskusji. 

Zamknęliśmy już ?  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – tak. Zamknęliśmy dyskusję, było 

głosowane. Proszę Państwa pierwsze stanowisko, które przedstawił Klub dotyczył rezerwy ogólnej w budżecie miasta i gminy, a drugi wniosek dotyczył 10% działek, które mogłyby być przeznaczone dla powodzian. Proszę Państwa i tak jak tutaj było już podkreślane w tej sytuacji, w takiej …, z która mamy do czynienia, ten wniosek staje się wnioskiem Rady Miejskiej. To organ wykonawczy ma znaleźć sposób i ma znaleźć formułę  na to aby ewentualnie tą wolę Rady Miejskiej spełnić. I z tego powodu proszę Państwa poddaję pod glosowanie to pierwsze stanowisko dotyczące rezerwy. Kto z Państwa radnych jest za takim, za przyjęciem takiego stanowiska, proszę o podniesienie ręki,   

za ……………………………..  12

przeciw ………………………   6

wstrzymało się ……………..   1

- stanowisko zostało przyjęte – 

( w glosowaniu nie brał udziału radny Zbigniew Hernas mimo obecności na sali obrad )

Poddaje pod głosowanie drugie stanowisko dotyczące 10% działek z przeznaczeniem dla powodzian. Kto z Państwa radnych jest za takim stanowiskiem, proszę o podniesienie ręki,   

za ……………………………… 13

przeciw ……………………….   5

wstrzymało się ………………  -

- stanowisko zostało przyjęte – 

( w glosowaniu nie brali udziału: radny Zbigniew Hernas oraz radny Paweł Przyborowski mimo obecności na sali obrad )

Dziękuję Państwu bardzo, przechodzimy do punktu trzeciego – przyjęcie protokołu z obrad XLVIII Sesji Rady Miejskiej …, Pani radna Sławińska, chciała zabrać głos ? 

Radna Elżbieta Sławińska – ja przepraszam, ja chciałabym na sekundę wrócić do tego 

poprzedniego punktu kiedy komisje mają się tam spotkać i określić. A ja proponuję jeszcze, że w związku z tym, że my nie zostaliśmy oficjalnie poinformowani o spotkaniach, które odbywają się w poniedziałki, myślę, że też warto by być na tych spotkaniach, żeby mieć orientację. Bo wtedy też się osoby, mieszkańcy wypowiadają także ja proponuję żebyśmy, szczególnie komisja która ma się tym zajmować żebyśmy uczestniczyli w tych spotkaniach. Czyli w poniedziałek o godzinie 1700, tak?  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pani Przewodnicząca, ja chciałam Pani 

powiedzieć, że ja tez nie wiedziałam o tych spotkaniach. I dowiedziałam się o tych spotkaniach przypadkowo, i nie uczestniczyłam w dwóch pierwszych, uczestniczyłam tylko w tym trzecim spotkaniu, czwartym i w piątym. Natomiast z tego co wiem to te spotkania, pierwsze przynajmniej spotkanie odbyło się samorzutnie zorganizowane przez mieszkańców. Więc nie można mieć jakby tutaj, no absolutnie żadnych, że nie zostaliśmy poinformowani. Powinniśmy po prostu, no skądś taką wiedzę mieć. Natomiast bardzo mi jest przykro, że ja nie dostałam tej sprawie żadnego telefonu kompletnie i gdyby nie to, że dowiedziałam się naprawdę okrężną drogą, to bym też w tych spotkaniach do tej pory nie uczestniczyła pewnie, bo bym nie wiedziała.  

Radna Elżbieta Sławińska – ja zobaczyłam w Faktach, bo było to przez chwilę taki …,

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pani radna Teresa Kotowicz. 

Radna Teresa Kotowicz – ja też w tym temacie właśnie odnośnie tych spotkań. Chciałam 

powiedzieć, że drugie spotkanie jak miało się odbyć ja rano, 745 usłyszałam w Faktach, że takie spotkania mają miejsce w Jelczu – Laskowicach, Szkoła nr 3. I powiadomiłam co niektórych radnych, że moglibyśmy się spotkać. To na tyle, dziękuję bardzo.   
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – tak, tak było niestety. 

Radna Teresa Kotowicz – jeszcze jedno w tym temacie. Pani Przewodnicząca ja się bardzo 

cieszę, że Pani pierwsza ten temat poruszyła. Spotkajmy się, bo to jest bardzo ważne. Potem słuchamy tu na sesji różne rzeczy a tam jest dużo mówione właśnie na ten temat i dużo jest pytań, i odpowiedzi tych ludzi poszkodowanych. No, dziękuję bardzo.  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – tak jest. Gorący apel do Państwa radnych, 

w poniedziałki o godzinie 1700, Szkoła nr 3, sala gimnastyczna. Dziękuję bardzo. Proszę Państwa punkt trzeci – przyjęcie protokołu z obrad XLVIII Sesji Rady Miejskiej, XLIX i L. Oczywiście w rozbiciu na poszczególne glosowania.   
Od. pkt 3 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – czy Państwo radni mają jakieś uwagi do 
tych protokołów?  
Nie ma.

Poddaję pod glosowanie przyjęcie protokołu z obrad XLVIII Sesji Rady Miejskiej. Kto z Państwa radnych jest za tym, proszę o podniesienie ręki,

za – 19 ( jednogłośnie ) 

- protokół został przyjęty -    
( w glosowaniu nie brał udziału radny Wincenty Marchewski mimo obecności na sali obrad )   
Przyjmujemy protokół z obrad XLIX Sesji Rady Miejskiej. Kto z Państwa radnych jest za przyjęciem tego protokołu, proszę o podniesienie ręki,
za – 19 ( jednogłośnie ) 

- protokół został przyjęty -    
( w glosowaniu nie brał udziału radny Wincenty Marchewski mimo obecności na sali obrad )   
Przyjęcie protokołu z obrad L Sesji Rady Miejskiej. Kto z Państwa radnych jest za przyjęciem tego protokołu, proszę o podniesienie ręki, 
za – 19 ( jednogłośnie ) 

- protokół został przyjęty -    
( w glosowaniu nie brał udziału radny Wincenty Marchewski mimo obecności na sali obrad )   
I w tym miejscu proszę Państwa ogłaszam  p r z e r w ę  w obradach Sesji Rady Miejskiej do środy 30 czerwca o godzinie 1600. Dziękuję. 
Po zrealizowaniu trzech punktów porządku o godzinie 1950 Przewodnicząca ogłosiła przerwę w obradach LI Sesji Rady Miejskiej, ( I – posiedzenie ).  
Protokołowała : 
.
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